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360 000 ton zboża

i ZSRR przeładowano 

w Geniuszach
Od początku br. do 6 bm. 

załoga stacji przygranicznej w 
Geniuszach na Białostocczy- 
źnie przeładowała 360 000 ton 
zboża, dostarczanego tą drogą 
do Polski ze Związku Radziec­
kiego.

Przy wysokiej mechanizacji 
robót kolejarze z tego „suchego 
nortu” przyjmują w ciągu do 
by 2-3 000 ton radzieckiej psze 
nicy, która odsyłana jest na­
stępnie do elewatorów i zakła 
dów przetwórczych w głębi 
kraju. (PAP)

CO O TYM SĄDZICIE

W szkołach i zakładach pracy

Serdeczna atmosfera spotkań 
z radzieckimi kombatantami

Wczoraj, w trzecim dniu pobytu w Wielkopolsce, komba­
tanci radzieccy zostali przyjęci przez I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu Jerzego Zasadę, sekretarza KW Bogdana Ga­
wrońskiego, wojewodę poznańskiego Tadeusza Grabskiego 
i prezydenta m. Poznania — Stanisława Cozasia.

Rozsądnie ambitny?
Mówiono o nim: „dumny”, „ambitny", a czasami po pro­

stu: „głupi”. Ktoś nawet twierdził, że „ambicja to poję­
cie wymyślone przez grupę dla pognębienia jednostki". 

Przed stu laty ambitnego wroga łatwo można było sprowokować, 
a następnie zabić w pojedynku. Dziś technika osobistych roz­
grywek uległa zasadniczej zmianie, jak łatwo jednak zranić 
czyjąś miłość własną, niemai każdy z nas poznał na swej włas­
nej skórze.

W „Słowniku wyrazów bliskoznacznych", Stanisława Skorupki 
słowu „ambicja" odpowiadają pojęcia takie, jak: „osobista 
godność", „honor", „duma", „miłość własna”. Ale „ambi­
cja" oznacza także „dążność". Dążność do osiągnięcia czegoś 
co pozwala wyróżnić się od otoczenia. I o tę ambicję właśnie 
mi chodzi. Odrzucam tu świadomie chęć górowania nad innymi 
lepszą marką samochodu czy „kolorowym" telewizorem. Cho­
dzi o sukces odniesiony w pracy, o lepszy wynik sportowy, lep­
sze oceny, słowem o coś, co jest wynikiem naszej działalności, 
włożonego w nią wysiłku i daje satysfakcję, niekoniecznie mie­
rzoną zarobionymi pieniędzmi.

Stare powiedzenie poucza: chcesz coś osiągnąć, schowaj 
swoją dumę do kieszeni. Bądź rozsądnie ambitny, a więc tylko 
tam, gdzie ci to nie grozi komplikacją. Tylko: co to znaczy: 
rozsądnie ambitny?

Jeżeli pracownik umysłowy zjawi się codziennie, zawsze 
trzeźwy, w miarę punktualnie przy swym biurku, nie wykaże 
sprzeciwu wobec woli przełożonych i zadba o to, by nie mieć 
zadrażnień w sferze tzw. stosunków międzyludzkich, na swym 
krześle wysłanym mikroporowatą gumą może spokojnie czekać 
emerytury, choćby sobie rękawów nie wyrywał. Biada jednak te­
mu, kto poza, krąg uznanych w tym środowisku wartości i czyn­
ności się wychyli i spróbuje wyrwać się ponad uznane przez 
owo środowisko „minimum". Okrzykną go lizusem, karierowi­
czem i... zgodnie z anegdotą o piekle, w którym tylko przy pol­
skim kotle nie ma diabła-strażnika, ściągną na powrót w dół. 
Często — w imię wspomnianych wyżej „stosunków między ludz­
kich”—

Choć przyznać trzeba, że nadmiernie ambitny człowiek bywa 
uciążliwy dla otoczenia. By nie budzić żadnych skojarzeń, sięg­
nę po przykład obcy. Otóż Francis Crick, współautor najwięk­
szego sukcesu współczesnej biologii, jakim było rozszyfrowa­
nie struktury DNA, był z powodu swej skłonności do coraz to 
nowych koncepcji, dość trudnym współpracownikiem; wywoły­
wał tyle zamieszania, że kilkakrotnie chciano się z nim roz­
stać. A przecież właśnie te jego cechy zadecydowały, że sława 
z tytułu poznania sposobu, w jaki geny określają kolor na­
szych włosów, poziom inteligencji lub nawet zdolność do de­
nerwowania czy rozweselania innych ludzi — przypadła angiel­
skiemu laboratorium, a nie ośrodkowi amerykańskiemu. Rosa- 
lind Franklin, wspóluczestniczka tego wyścigu, nim została 
zaakceptowana przez świat naukowców i zyskała za swą pracę 
należne jej uznanie oraz opinię człowieka mądrego, prawego 
i wielkodusznego, stanowiła postrach laboratorium z powodu 
swej nadmiernej drażliwości i „niezrównoważonego charakte­
ru". Niewiele brakowało, by dochodziło do rękoczynów... Mu- 
siała opuścić laboratorium. Do porozumienia doszło dopiero 
wtedy, gdy zaczęto z nią rozmawiać jak „równy z równym”.

Przykład oczywiście skrajny, ale-w mniej jaskrawej postaci 
problemy te występują w każdym środowisku, poczynając od 
artystów, a kończąc na robotnikach. Jakie wobec tego kryteria 
wobec tych nadmiernie ambitnych stosować? Przyznać im pra­
wo do „zatruwania" środowiska w imię potencjalnych wartoś­
ci, które ich działalność zakładowi pracy przyniesie, czy zmu­
sić do podporządkowania otoczeniu, nawet za cenę rozstania 
się z nimi, zabezpieczając sobie w ten sposób spokojne byto­
wanie, wolne od czyichś zbyt wygórowanych dążeń, zmuszają­
cych i nas do dodatkowego wysiłku? Co w rezultacie okaże się 
pożyteczniejsze?

ANNA KAMIŃSKA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższej soboty włącznie. Nasz adres: „Głos Wielkopolski*’ 
0 skrytka pocztowa 1074 A 60—959 Poznań.
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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
zapoznało się z przebiegiem i wynikami przyjacielskiej wi­
zyty prezesa Rady Ministrów, Piotra Jaroszewicza w Socja­
listycznej Federacyjnej Republice Jugosławii.. Stwierdzając 
z zadowoleniem, że przyjęte podczas niej ustalenia przynio­
są dalsze rozszerzenie polsko-jugosłowiańskiej współpracy 
— zgodnie z kierunkiem potwierdzonym podczas niedawnej 
wizyty prezydenta SFRJ. przewodniczącego ZKJ JospiaBroz 
Tito w Polsce — Biuro Polityczne zaleciło wszechstronną 
ich realizację.
Biuro Polityczne rozpatrzyło 

perspektywiczny program roz­
woju kultury. Dokument ten 
opracowany z udziałem szero­
kiego grona ludzi nauki, czo­

łowych twórców i działaczy 
kultury stanowi zgodnie z wy 
tycznymi VI Zjazdu partii, ko­
lejne ogniwo kompleksowego 
programu rozwoju społeczno-
gospodarczego Polski Ludowej.

W programie wykorzystany 
został bogaty plon szerokiej 
dyskusji nad opublikowaną w 
roku 1973 „Prognozą rozwoju 
kultury w PRL”, a także pro­
pozycje i doświadczenia tere­
nowych instancji partyjnych.

Wychodząc z wielostronnych 
funkcji kultury w budowie so 
cjalistycznego społeczeństwa, I „program” ugruntowuje jej 
wysoką rangę w polityce partii 
i państwa. Wskazuje główne 
kierunki i usłała hierarchię 
ważności spraw wymagają- 
cych rozwiązania. Jest on ści­
śle skorelowany z postępem 
ekonomicznym kraju w wa- 

i runkach rewolucji nau.kowo- 
• technicznej, ze strukturą i zmda 

nami demograficznymi oraz 
potrzebami ludzi wynikający- 

j mi miedzy innymi ze wzrasta- 
; jącej ilości czasu wolnego od 1 pracy.

W „programie" zaakcento­
wano szczególne znaczenie ideo 
wo-wychowawczych funkcji 
kultury. Kultura socjalisty­
czna, jej system wartości, za­
sady etyczno-moralne oraz 
wzorce postaw życiowych, sta-

Arcybiskup Makarios 
o rozmowach w Wiedniu

Prezydent Cypru, arcybiskup 
Makarios po spotkaniu z se­
kretarzem stanu USA, Henry 
Kissingerem wystąpił na kon­
ferencji prasowej. Makarios 
oświadczył, że Turcja odma- 

. wia pójścia na kompromis i 
zajmuje „nierozsądne stano- 

i wisko" odnośnie problemu 
cypryjskiego. „Należy wyrazić 
ubolewanie, że Turcja nie chce 

£ wykonać rezolucji w sprawie 
Cypru, uchwalonych przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ i 
Radę Bezpieczeństwa ONZ” — 
powiedział prezydent.

Makarios dodał, że przepro­
wadzone niedawno w Wiedniu 
rozmowy między przywódca­
mi Greków i Turków cypryj­
skich nie przyniosły zadowa­
lających rezultatów. Wyraził 
on nadzieję, że następne spot­
kanie, wyznaczone na 5 czer­
wca br. okaże się bardziej 
owocne. (PAP)

Koncentracja wojsk 
izraelskich

Jak pisze w swym ponie­
działkowym wydaniu jordań- 
ski dziennik „Al Dastur”, woj­
ska izraelskie rozpoczęły kon­
centrację swych sił na okupo­
wanym brzegu zachodniego 
Jordanu oraz wzdłuż linii 
przerwania ognia z Syrią. 
Dziennik, powołując się na 
źródła w samym Izraelu twier 
dzi, że do armii powołano ty­
siące rezerwistów, którzy od 
.działań wojennych 1973 r. znaj 
dowali się w cywilu. (PAP)

W Poznaniu tradycyjnym 
zwyczajem w przeddzień Dnia 
Zwycięstwa odbędzie sie cap­
strzyk. a ootem przed Pomni 
kiem Braterstwa Broni i Przy

nowią ważny czynnik krzewie 
nia idei socjalizmu, doskonale 
nia współżycia ludzi, umac-

Dokończenie na str 2

I Sekretarz KW PZPR dekoruje radzieckich kombatantów hono­
rowymi odznakami „Za Zasługi dla Rozwoju Województwa Po­

znańskiego”.
Fot. — S. Ossowski

W uznaniu zasług dla Wiel­
kopolski, za udział w walce o 
jej wolność, wszyscy komba­
tanci udekorowani zostali od­
znakami „Za Zasługi dla Roz 
woju Województwa Poznań­
skiego”, a 7 z nich także Ho­
norowymi Odznakami Miasta 
Poznania. W czasie spotkania, 
które upłynęło na wspomnie­
niach tamtych dni, I sekretarz 
KW PZPR poinformował gości 
o osiągnięciach naszego regio-
nu.

Akademia w Pradze
W związku z 30-rocznicą majo­

wego powstania narodu czeskiego 
przeciwko hitlerowcom w pra­
skim Teatrze Narodowym odbyła 
się akademia z udziałem sekreta­
rza generalnego KC KPCz G. Hu- 
saka, członka Prezydium KC 
KPCz, premiera CSRS L. Sztrouga 
la oraz innych przywódców cze­
chosłowackich, a takie członków 
delegacji bratnich krajów socja­
listycznych, które przybyły do 
Pragi na uroczystości 30-lecia wy 
zwolenia Czechosłowacji przez ar­
mię radziecką.

Nacjonalizacja w Kuwejcie
Parlament Kuwejtu ratyfikował 

we wtorek ustawę rządową w 
sprawie całkowitego przejęcia 
przez państwo kuwejckiego krajo 
wego towarzystwa naftowego 
(KNPC), w którym kapitał prywat 
ny dysponował dotychczas 40 proc, 
udziałów.

Konsultacje C. Soamesa w ChRL
Przebywający od niedzieli w 

ChRL wiceprzewodniczący komisji 
EWG odpowiedzialny za kontakty 
z zagranicą, C. Soames we wtorek 
odbył już drugą rozmowę z ch«ń-

Wielkopolska w 30 rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem

Cała Wielkopolska w atmosferze refleksyjnej powagi, ale 
i z optymizmem obchodzi tegoroczną. 30 już rocznicę zwy-
cięstwa nad faszyzmem. Ożywia się w tych dniach pamięć 
o heroicznych zmaganiach, o żołnierzach i dowódcach, którzj 
ginęli walcząc z wrogiem. Na mogiłach i nod pomnikami bo 
haterów nojawiają sic kwiaty, zapłona znicze...

Podzieleni na 3 grupy ra­
dzieccy goście odbyli spotka­
nia w komitetach dzielnico­
wych partii na: Nowym Mie­
ście, Starym Mieście i Jeży­
cach. Na Nowym Mieście, po 
zwiedzeniu osiedli mieszkanio 
wych, uczestniczyli w ślubo­
waniu harcerzy w Szkole im. 
Jurija Gagarina w Kc byłem - 
polu. Młodzież zgotowała goś­
ciom serdeczne przyjęcie. Na­
stępnie, w „Pomęcie”, po

Dokończenie na str. 2

skim ministrem spraw zagranicz­
nych, Ciao Kuan-hua.

Rozmowy egipskonorweskie
W poniedziałek premier Egiptu, 

M. Salem konferował z przebywa 
jącym z oficjalną wizytą w Kairze 
ministrem spraw zagranicznych 
Norwegii, K. Frydenlundem na 
temat wydarzeń na Bliskim Wscho 
dzie i wysiłków w celu ustanowię 
nia tana sprawiedliwego pokoju.

Przemówienie Husajna
Przebywający w Stanach Zjed­

noczonych król Jordanii, Husajn, 
wygłosił w poniedziałek przemó­
wienie do studentów uniwersyte­
tu w Tallahassee, w którym o- 
świadczył, iż izraelska koncepcja 
tzw. bezpiecznych granic jest w 
obecnych warunkach całkowicie 
nierealna.

Normalizacja w Luandzie
Sytuacja w stolicy Angoli, Luan 

normalizacji. dn»e uległa dalszej

jaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli — Apel Poległych. 
Przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych, organi­
zacje młodzieżowe i mieszkań 
cy — złoża wieńce i kwiatv na 
mn^bpęh żołnierzy radzieckich. 
W Dniu Zwycięstwa — jak co 
roku — odbędzie sie uroczy­
sta odnrawa wart.

Równie uroczyście obchodzi 
to święto Piła. Cykl imprez 
zainaugurowano tam uroczy­
stym koncertem (5 maja) w sali 
widowiskowej Domu Kultury. 
W czwartek w pobliskim Lesz 
kowie. na cmentarzu żołnierzy 
radzieckich odbędzie się Apel 
Poległych. W dniu 9 maja na 
stąpi start Młodzieżowego Rai 
du Zwycięstwa. W okresie ob 
chodów we wszystkich zakła 
dach pracy odbywają się po­
nadto spotkania z kombatanta 
md — uczestnikami walk o wy 
zwolende kraju, uroczyste aka 
demie. masówki. a w świetli­
cach i klubach eksponowane 
są liczne pamiątki i fotogramy 
obrazujące bohaterstwa i so­
jusz -polskich i radzieckich żoł 
nierzy.

W Kaliszu (7 maja) w sali 
recepcyjnej Ratusza odbędzie 
się spotkanie władz z komba 
tantami II wojny światowej. 
Zaś w godzinach wieczornych 
— akademia w hali sportowej 
przy ul. Łódzkiej. 8 bm. zorga 
nizorwany zostanie capstrzyk, na 
zakończenie którego złożone zo 
staną kwiaty i wieńce przy 
obelisku Alei Wolności, przed 
tablica upamiętniająca męczeń 
stwo kaliszan oraz na cmenta 
rzu żołnierzy radzieckich.

Uroczysty charakter będą 
miały obchody 20 rocznicy zwy 
cięstwa nad faszyzmem w Cza 
purach nad Wartą. Podczas 
apelu odsłonięta zostanie w 
tamtejszej Szkole Podstawowej 
tablica pamiątkowa poświęco­
na pamięci bohaterskich żoł­
nierzy I Frontu Białoruskiego, 
którzy w styczniu 1945 roku 
forsowali w tym rejonie War­
te. (len)

W poniedziałek w mieście panował 
spokój i otwarto ponownie skle­
py. Władze ogłosiły w związku z 
tym skrócenie godziny policyjnej.

Reforma szkolna w Panamie
Minister oświaty Panamy, A. 

Royo, poinformował o planach re­
formy szkolnictwa, mającej na ce 
lu zapewnienie przygotowania wy 
kwalifikowanych kadr dla wszy­
stkich dziedzin gospodarki i kul­
tury, a także likwidację analfabe 
tyzmu. To ostatnie zjawisko do­
tyczy tu 200 tys. ludzi, tj. 20,5 proc, 
obywateli kraju. W Panamie obo­
wiązuje 6-letnia szkoła podstawo­
wa. Obecnie rząd stopniowo wpro 
wadza szkołę 9-klasową.

Zgon kardynała Mindszentyego
Według doniesień z Wiednia, we 

wtorek po południu w stolicy 
Austrii, zmarł w wieku lat 83 kar 
dynał J. Mindszenty.

Obrażenia alpinistek japońskich
Agencja AFP donosi z Katman­

du, że 13 alpinistek japońskich i 
dwóch towarzyszących im prze­
wodników — Szerpów', usiłujących 
dokonać wejścia na Mount Eve- 
rest, odniosło poważne obrażenia 
wskutek lawiny, która 2 maja o 
północy spadła na obóz nr 2.



Kierunek poznańskich alpinistów-Gdynia Przemysł w kwietniu

Polska flaga 
na Huacshash

Ten szczyt peruwiańskich Kordylierów liczy 5644 m. 
O jego ponownym pokonaniu (po raz pierwszy po 18 la­
tach) poinformował nas kierownik poznańskiej wyprawy — 
dr. Mariusz Grebieniow, który również za pierwszym ra­
zem brał udział w ataku na ten szczyt.
Trzeba powiedzieć, 

gościnnych on nie
że do
należy.

Obecna wyprawa „wyposażo-
na” w 5 mułów, 7 osłów i ko 
nia dotarła na wysokość 4 990 
m. Zwierzęta szły już resztka 
mi sił. Na Huacshash można 
się było dostać jedynie północ 
nym lodowcem pełnym szcze­
lin, nawisów śniegu i wyrw.

— Zmogliśmy te przeszko­
dy — pisze kierownik wypra­
wy. — Polska i peruwiańska 
flaga zatrzepotały na szczycie 
groźnej góry. W drodze po­
wrotnej do bazy, otoczyła nas 
mgła. Może to i dobrze: za­
oszczędziliśmy sobie widoku 
przepastnych głębin, od które 
go skóra na grzbiecie cierp­
nie; Pod wieczór dotarliśmy 
do bazy, zwinęliśmy ją i już 
po ciemku, dotarliśmy do 
wsi, w której zostawiliśmy 
swojego „Stara-28”.

W porcie Calao frachtowiec 
„Sienkiewicz” szykuje się do 
powrotu do Gdyni, by — miię 
dzy innymi — zabrać na swój 
pokład członków wyprawy 
„Andy 75”. Można się ich spo 
dziewać w kraju, w pierw­
szych dniach czerwca.

Jeszcze jednak przed zaokrę 
towaniem się, alpiniści z gro­
du Przemysława spróbują za­
atakować najwyższy szczyt w 
Peru — Huascaran, 6 700 m!

Powodzenia, i szczęśliwego 
powrotu do kraju, (thn)

Wzrost tempa produkcji 
Dalsza poprawa efektywności

W kwietniu nastąpiło znaczne przyśpieszenie tempa wzro­
stu produkcji przemysłowej w Wielkopolsce. Jeśli np. w I 
kwartale produkcja była o 9,7 procent większa, niż przed ro­
kiem to w kwietniu — już o 12 procent. W jeszcze większym 
stopniu, bo o 14,9 procent zwiększyła się w porównaniu z 
zeszłym rokiem produkcja towarów rynkowych. Natomiast 
eksport zwiększył się tylko o
Wartościowo przemysł na­

szego regionu wykonał kwiet­
niowy plan w 103 procentach.

6 procent.
Ponadplanowa produkcja

Rząd rewolucyjny kontroluje 
całe terytorium Wietnamu Płd
Obradująca w Nowym Jorku 58 sesja Rady Gospodarczo- 

Społecznej ONZ zaprosiła w poniedziałek Tymczasowy Rząd 
Rewolucyjny Republiki Wietnamu Południowego do udziału 
w międzynarodowej konferencji, poświęconej sytuacji kobiet. 
Konferencja odbędzie się w Meksyku w dniach od 19 lipca 
do 2 sierpnia.
AFP pasze, że zaproszenie 

to stanowi pierwszy gest uzna 
nia TRR RWP przez ONZ.

Rozgłośnia radiowa w Sajgo 
nie przekazała oświadczenie 
TRR RWP stwierdzające, iż 
wszystkie wyspy położone w 
pobliżu wybrzeży Południowe 
go Wietnamu znajdują się pod 
całkowitą kontrolą władz re-

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
niania pokojowej współpracy 
między narodami. Program za 
kłada dalsze rozszerzenie 
współpracy kulturalnej z kra­
jami ’ socjalistycznymi.

Sformułowane w programie 
zasady i kierunki wychodzą z 
założenia, że bogactwo i różno 
rodność życia kulturalnego na 
szego narodu, a zwłaszcza 
wszechstronny rozwój kultury 
w 30-lecki PRL, stwarzają 
możlówość i potrzebę nowych 
wiel ok ie r un k o wy c h pos żuki w a ń 
w dziedzinie twórczości i 
upowszechniania kultury. Je­
dną z nich jest rozwijana w 
ostatnich latach działalność 
pod hasłem: „Sojusz świata 
pracy z kulturą i sztuką”.

Biuro Polityczne wyraziło 
przekonanie, że założenia ..pro 
gramu” wypełnione zostaną 
przez polskich twórców, dzia 
łączy i pracowników kultury, 
treścią nowych dzieł i! doko­
nań odpowiadających rosną­
cym aspiracjom i potrzebom 
duchowym socjalistycznego spo 
łeczeństwa. Państwo troszczyć 
się będzie o tworzenie w mia 
rę wzrastających możliwości 
coraz bardziej dogodnych wa 
runków materialnych dla roz 
woju kultury i twórczości arty 
ętyCTHAl

Biuro’ Polityczne KC PZPR 
oceniło przebieg wiosennych 
prac w rolnictwie. Główne za 
dania rolnictwa, przycadajace 
na pierwszą połowę wiosny, zo 
stały zrealizowane pomyślnie. 
Wysoko wydajnymi zbożami: 
pszenicą jarą i jęczmieniem ja 
rym, obsiano większa powie­
rzchnie niż w roku ubiegłym. 
Pozwoliło to niemal w pełni 
nadrobić jesienne niedosiowy 
zbóż ozimych.

Poprawa ekonomicznych wa 
runków upraw buraka cukro 
wego wpłynęła na przekroczę 
nie areału kontraktacji tej roś 
liny.

Skun ziemiopłodów przebie 
ga zadowalajaco. jednak nie­
które województwa nie zdąży 
łv jeszcze zakończyć w pełni

skupu zbóż z ubiegłorocznych 
zbiorów.

Po przejściowych trudnoś­
ciach normuje się sytuacja w 
skupie mleka, którego dzien­
ne dostawy osiągnęły ponow­
nie poziom ubiegłoroczny.

Dq najpilniejszych zadań roi

wolucyjnych. Komunikat ra­
diowy stwierdza, że wyspa 
Con Son na której znajdowało 
się więzienie polityczne by­
łego reżimu sajgońskiego, zo­
stała zdobyta 30 kwietnia br., 
tego samego dnia kiedy reżim 
sajgoński bezwarunkowo ska­
pitulował.

Więzienie zostało zniszczo­
ne, a wszyscy więźniowie wy 
puszczeni na wolność.

Australia uznała Tymczaso­
wy Rząd Rewolucyjny Republi 
ki Wietnamu Południowego.

Agencje zwracają uwagę, że 
uznanie przez Australię TRR 
RWP nastąpiło na krótko przed 
rozmowami, które ma przepro 
wadzić w Waszyngtonie pre­
mier Gough Whitlam z prezy 
dentem USA, Geraldem For­
dem i sekretarzem stanu Hen­
ry Kissingerem. (PAP)

nictwa 
czenie 
wych, 
siewu

należy obecnie ukoń- 
siewu buraków cukro- 
sadzenia ziemniaków, 

kukurydzy oraz spraw

Serdeczna atmosfera

kwietnia ma wartość 364,2 min 
zł a łącznie z nadwyżkami I 
kwartału — już 1 miliard 141,2 
min zł. Więcej niż połowę tej 
nadwyżki stanowią towary po 
wszechnego spożycia.

Dalszej poprawie uległy

Konsultacje polityczne 
w Portugalii

W poniedziałek odbyły się 
w Lizbonie rozmowy między
delegacjami Portugalskiej

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże z 
przelotnymi opadami. Temperatu­
ra maksymalna od 15 do 20 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane, z kie 
runków północnych.

Dzisiejszy «ęnvłs ^formacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski-

Mi
STRONA

ne przeprowadzenie zbiorów 
z pierwszego pokosu siana.

Biuro Polityczne KC PZPR 
oceniło przebieg i wyniki czy 
nu partyjnego przeprowadzone 
go 4 maja br. Stwierdzono, że 
czyn stał silę dobitnym wyra 
zem ideowo-nolitycznego zaan 
gazowania i zdolności móbiliza 
cyjnej partii w obliczu politycz 
nych i społeczno-gospodarczych 
zadań roku VII Zjazdu PZPR. 
Biuro Polityczne wyraża uzna 
nie wszystkim członkom i kan 
dydatom partii, a także człon 
kom sojuszniczych stronnictw 
politycznych, bezpartyjnym i 
młodzieży, którzy swym udzia 
łem w czynie 4 maja 1975 ro 
ku swoją postawą i pracą dali 
wyraz związku z partią, z jej 
socjalistycznymi ideałami i 
■wnieśli cenny wkład do rozwo 
ju kraju.

Biuro Polityczne postanowiło 
zwołać w dniu 12 maja br. 
XVII plenarne posiedzenie Ko 
mitetu Centralnego PZPR, poś 
więcone omówieniu kierunków 
dalszego doskonalenia funkcjo 
nowania władz administracji 
terenowej. Na plenum zostanie 
przedstawiona także informa­
cja o sytuacji międzynarodo­
wej i polityce zagranicznej 
PRL.

spotkań
Dokończenie ze str. 1 

zwiedzeniu zakładów odbyło 
się spotkanie z pracownikami, 
uczestnikami wspólnych walk 
w II wojnie światowej. W 
dzielnicy Stare Miasto goście 
podejmowani byli przez mło­
dzież Szkoły nr 66 na Wino­
gradach oraz przez załogę 
„Rometu”. Na Jeżycach kom- 
loatanci spotkali się z załoga-

główne relacje ekonomiczne w 
przemyśle. Np. przy 13-procen 
towym wzroście produkcji za­
trudnienie wzrosło tylko o 1,3 
procent, natomiast wydajność 
pracy o 11,7 procent. Są to re­
lacje znacznie korzystniejsze 
niż przed rokiem, umożliwiają 
ce dalszy wzrost średnich płac 
o 9,1 procent.

Już 90,1 procent całego wzro 
stu produkcji sprzedanej uzy­
skano dzięki wzrostowi wydaj 
ności pracy. Rośnie też liczba 
przedsiębiorstw, w których ca 
ły przyrost produkcji jest wy­
nikiem doskonalenia organiza­
cji i technologii wytwarzania.

Z wstępnych obliczeń po­
znańskiego Urzędu Statystycz­
nego wynika też, że mimo kło 
potów m. in. zaonatrzenio- 
wych, nieźle spisało się w 
kwietniu budownictwo, wyko 
nujac wartościowo o 14,2 pro­
cent wiecej robót podstawo­
wych, niż przed rokiem. Ogól­
ny poziom zatrudnienia w bu­
downictwie był w kwietniu o 
3,3 procent wyższy niż rok te-* 
mu, lecz bezpośrednio na bu­
dowach — o 2,5 procent niż­
szy. Świadczy to o tym, iż ca­
ły przyrost zatrudnienia loku­
je się w zapleczu. Średnie pła­
ce w budownictwie były w 
kwietniu o 6,1 procent więk­
sze.

W minionych 4 miesiącach 
wielkopolscy budowlani wyko 
nali 29,2 procent rocznego pla­
nu, zapisująjc na swym koncie 
ponadplanową produkcie bu­
dowlaną o wartości 110,6 min 
zł. Natomiast jeśli chodzi o 
mieszkania, to spośród plano­
wanych na ten rok 10 766 
mieszkań postawili już 2 776 
czyli 25.8 procent planu rocz­
nego. W izbach stanowi to na­
wet 26,3 a w powierzchni

mieszkalnej — 27 procent rocz 
nego planu.

Zarówno w przemyśle jak i w 
budownictwie są jednak przedsię­
biorstwa. które z różnych przy­
czyn nie wykonują w pełni swych 
planowych zadań. komplikując 
sytuację na rynku i zaopatrywanie 
gospodarki. W przemyśle liczba 
takich przedsiębiorstw wzrosła z 
37 w I kwartale do 41 w kwietniu 
a w budownictwie — z 11 do 17.

Do najpoważniejszych dłużników 
należą: Wojewódzkie Przedsiębior­
stw'© Przemysłu Mięsnego, Zakład 
Przetwórczy Kazeiny w Murowa­
nej Goślinie, Zakład Komplekso­
wej Automatyzacji we Wrześni, 
ZNTK w Pile oraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego w 
Szamotułach i Komunalne Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne w Kole, (pch)

Partii Komunistycznej i Partii 
Socjalistycznej. Wzięli w nich 
udział przywódcy obu partii: 
Alvaro Cunhal i Mario Soares.

Komunikat opublikowany na 
zakończenie spotkania stwier­
dza, że delegacje omówiły sy­
tuację polityczną i problemy 
współpracy obu partii w ra­
mach sojuszu między ludem a 
Ruchem Sił Zbrojnych. PPK 
i PS opowiadały się za wza­
jemną współpracą oraz obroną 
wolności i zdobyczy rewolu­
cyjnych, osiągniętych po 25 
kwietnia 1974 roku, a zwła­
szcza nacjonalizacji oraz po­
sunięć w zakresie reformy roi 
nej. (PAP)

mi Kombinatu Budowy 
mów w Suchym Lesie

Do- 
oraz

„Powogazu”. Po południu kom 
batanci zwiedzili Wyższą Ofi­
cerską Szkołę Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarneckie­
go oraz spotkali się z kadrą 
i podchorążymi, (jk)

Zlikwidowano bojówkę 
secesjonistów w Szkocji

Brytyjska służba bezpieczeń 
stwa zlikwidowała bojówkę 
.szkockiej armii rządu tym­
czasowego”. 7 schwytanych 
członków tej organizacji sece- 
sjonistycznej, stanęło przed 
sądem w Glasgow pod zarzu­
tem działalności antypaństwo 
wej. Bojówkarze planowali na 
pady na obiekty wojskowe 
i przeprowadzenie zakrojone­
go na dużą skalę sabotażu gos 
podarczego. (PAP)
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Jarocin wicemistrzom krajowym
Został rozstrzygnięty konkurs „Gmina mistrz gospo-

darności”, w którym brało udział w roku ubiegłym 2 365 
gmin (99 proc, wszystkich gmin w kraju). W Wielkopolsce 
uczestniczyły w realizacji zadań konkursowych wszystkie 
gminy, a 12 najlepszych zostało zgłoszonych do oceny kra­
jowej.
Główny sąd konkursowy, 

powołany przez Ogólnopolski 
Komitet FJN, podsumował to 
współzawodnictwo; wysunęło 
ono na czoło realizację zadań 
w zakresie produkcji rolnej, 
a także poprawę warunków 
życia ludności wsi. Stwierdzo 
no, że konkurs wyzwolił wie­
le inicjatyw społecznych, sta­
nowiąc czynnik integrujący 
ludność, skupiał ją wokół naj 
ważniejszych zadań politycz­
nych, ekonomicznych i spo­
łecznych.

Główny sąd konkursowy 
przyznał I nagrodę Prezesa 
Rady Ministrów i Przewodni­
czącego OK FJN w wysokości 
5 min zł oraz tytuł „Mistrza

163 nagrody na łączną sumę 
106 min zł. Wśród nagrodzo­
nych znalazły się gminy: Czcr 
niejewo (1 min zł) i Niec>ano 
wo (900 000 zł) z pow. Gniez­
no. Dąbie z pow.
800 000 zł. Tuliszków 
Turek — 700 000 zł

Koło — 
z pow. 

i Ryczy-
wół z pow. Oborniki — 600 000
zł. Ponadto nagrody do pół
min zł za najlepsze osiągnię­
cia w województwie poznań­
skim w zakresie: produktu 
roślinnej otrzymała gmina Ze 
lasków w pow. Kalisz. W pro-
dukcji zwierzęcej gmina

gospodarności” za
gminie 
wództwie

Gościno
rok 1974 
w woje-

koszalińskim. Ty-

U. Sipińska laureatką 
festiwalu na Majorce
Urszula Sipińska otrzymała 

III nagrodę na zakończonym 
ostatnio festiwalu „Majorka 
75”. Nasza piosenkarka wyko­
nała utwór z muzyką Kata­
rzyny Gaerthner. do tekstu Er 
nesta Brylla pt. „Wołaniem 
wołam cię”. Nie jest to pierw 
szy sukces U. Sipińskiej w 
Hiszpanii, bowiem przed kilku 
laty zdobyła ona nagrodę pu­
bliczności na festiwalu, odby­
wającym się na Wyspach Ka­
naryjskich. (PAP)

Senator McGovern 
przebywa na Kubie
W poniedziałek przybył do 

Hawany z 4-dn.iową wizytą 
senator amerykański, George 
McGovern. Tego samego dnia 
przeprowadził on rozmowy z 
przewodniczącym państwowe­
go instytutu reformy rolnej, 
Danielem Solanasem. Senato­
rowi towarzyszy pięciu dorad­
ców i ok. 30 dziennikarzy. 
Oznajmił on, że jego wizyta 
ma charakter informacyjny.

tuły wicemistrzów gospo­
darności za rok 1974 i nagro­
dy po 4 min zł otrzymały gmi 
ny: Jarocin w województwie 
poznańskim i Radwanice (Zie­
lonogórskie).

Za najlepsze osiągnięcia w 
województwach rozdzielono

Kórnik w pow. Śrem, gospo­
darki komunalnej, czynów i in 
nych prac społecznych — gmi 
na Nowe Miasto w pow . Ja­
rocin, usług dla rolnictwa — 
gmina Wilczyn w pow. Ko­
nin, usług dla ludności — gmi 
na Święciechowa w pow. Lesz 
no.

Główny sąd konkursowy li­
czy na gremialny udział gmin 
w kontynuowanym w tym ro 
ku konkursie. W Wielkopolsce 
przystąpiły do niego wszyst­
kie gminy, (emp)

Zmarł red. Z. Namysłowski
FJ oznańskie środowisko 
j dziennikarskie poniosło 

kolejną stratę. 5 bm. 
wieczorem - po długiej cho­
robie - zmarł, w wieku lat 52, 
red. Zbigniew Namysłowski.

Od pierwszych dni pracy 
zawodowej, podjętej niemal 
bezpośrednio po wojnie, Zmar 
ły związany był z prasą po­
znańską. Pracował od 1. XII 
1948 w redakcji „Expressu Po­
znańskiego". Tej też redakcji

• Z Paprotni odwieziono w cięż­
kim stanie do szpitala w Koninie 
rowerzystę A. Sz., który wpadł 
pod ciężarówkę.
• Na około 80 000 zł szacuje się 

straty, w związku z pożarem w 
jednym z indywidualnych gospo­
darstw w Morgach w pow. nowo- 
tomyskim. Przyczyną pożaru była 
zabawa kilkuletnich dzieci zapał­
kami. fb)

EWG dyskryminuje 
Amerykę Łacińską

Kostarykański minister spraw 
zagranicznych, Gonzalo Facio 
Segreda oświadczył w San Jo­
se, że kraje EWG dyskryminu­
ją rejon Ameryki Łacińskiej. 
Jego zdaniem, taw. „porozu­
mienie z Lome” zawarte nie­
dawno przez EWG z 46 kraja­
mi afrykańskimi, rejonu Pa­
cyfiku i niektórymi krajami 
Karaibów, pozbawia kraje la­
tynoamerykańskie możliwości 
eksportowania do krajów EWG 
wielu surowców, zwłaszcza 
artykułów spożywczych. Min. 
Facio zapowiedział, że przędło 
ży wniosek o rozpatrzenie 
stosunków handlowych konty­
nentu z krajami EWG na roz­
poczynającej się 8 bm. w Wa­
szyngtonie sesji OPA. (PAP)

pozostał wierny 
ostatnich dni.

Zmarł Człowiek
żytych siłach,

do swoich

o niespo­
niezwykle su-

mienny w pracy i oddany spra 
wie, której służył. Należał do 
grona najbardziej twórczych 
dziennikarzy „Expressu Poznań

skiego", zajmując się począt­
kowo przede wszystkim spor­
tem, a później zagadnieniami 
służby zdrowia. Wiele też uwa 
gi poświęcał w swych licznych 
publikacjach codziennym tro­
skom ludzi, sprawom społecz­
nym. Miał wśród ludzi w bieli 
wielu serdecznych przyjaciół, 
miał ich także w gronie czy­
telników.

Odszedł z naszego dzien­
nikarskiego grona Człowiek, 
który przez całe swe życie i 
okres pracy zawodowej po­
magał innym, który swój za­
wód traktował iako społeczne 
posłannictwo. Był także wie­
loletnim członkiem Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich.

Cześć Jego pamięci I

W dniu 5 maja 1975 r. zmarł nasz zasłużony, długo­
letni pracownik

redaktor

ZBIGNIEW NAMYSŁOWSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego towarzysza pracy, 

oddanego Polsce Ludowej dziennikarza.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, pracownicy 
Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy; skrytka nr 1074

Poznań Redaguje
Marian Flejsłerowiez (zastępca re-
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilui
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikom; 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73 i 453-31, A 
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41-B

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zl). rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze do dnio 1-5 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch”. A
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KARTOTEKA KRZYWDY Był rok 1945... (I)

7 min kart ewidencyjnych w rejestrze 
Biura informacji i Poszukiwań PCK

Od 30 lat Biuro Informacji i Poszukiwań Polskiego Czer­
wonego Krzyża ustala losy tysięcy ofiar II wojny świato­
wej zaginionych, zmarłych z wycieńczenia w hitlerow­
skich obozach koncentracyjnych, zamordowanych przez fa­
szystowskiego okupanta, uprowadzonych na przymusowe ro­
boty do III rzeszy.

Z berlińskiego notatnika

Dla tych, co ocaleli i dla ro 
dżin tych co odeszli, koniec 
wojny oznaczał jednocześnie po 
czątek następnej tragedii — 
wieloletnią czy stalą rozłąkę, 
brak wiadomości o najbliż­
szych, utratę nadziei na od­
nalezienie matek, ojców, dzie­
ci. Mimo, że liczby tych ludzi 
nie można dokładnie ustalić, 
szacuje się ją nadal na kilka 
milionów osób.

Kartoteka Biura Informacji 
i Poszukiwań PCK liczy dziś 
7 min kart ewidencyjnych. 
Zgromadzono i opracowano 
40 000 dokumentów. Dotyczą 
o-ne żołnierzy polskich, którzy 
walczyli na frontach II woj­
ny światowej, poległych i zmar 
łych; jeńców wojennych, wię­
źniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, Polaków,

Przyznano doroczne 
nagrody Pulitzera

W Stanach Zjednoczonych ogłoszo 
no listę tegorocznych laureatów na 
gród dziennikarskich i literackich 
im. Pulitzera. Są one przyznawa­
ne corocznie od 59 lat przez Uni 
wersytet Columbia w Nowym Jor­
ku. W tym roku zgłoszono rekor­
dową liczbę prac — 903.

Główną nagrodę — złoty medal 
otrzymała redakcja „Boston Glo- 
be” za relacje o likwidowaniu se­
gregacji rasowej w szkołach.

Inni laureaci to m. in.: William 
Mullen (reportaźysta) i Ovie Car­
ter (fotoreporter), autorzy 5-czę- 
ściowego reportażu o głodującej 
ludności w Afryce i Azji, zamie­
szczonego na łamach „Chicago Tri 
hune”. Donald Ł. Barlett i James 
B. Steele z „Philadelphia Inęuirer” 
nagrodzeni za serię artykułów de­
maskujących niesprawiedliwy sys­
tem podatkowy USA — faworyzu­
jący bogatych kosztem podatni­
ków o niskich i średnich docho­
dach. (PAP)

fN O f A t nTTI
IBMLTMRWNYI

DOROBEK MŁODYCH POETÓW

W końcu kwietnia odbyło się w 
Warszawie w Domu Chłopa spot­
kanie z młodymi poetami i plasty­
kami poznańskimi w ramach pre­
zentacji ośrodków Korespondencyj 
nego Klubu Młodych Pisarzy. Po­
znańscy młodzi twórcy zrzeszeni 
w KKMP „Wiry” przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZSMW w Poznaniu 
przedstawili w stolicy swój doro­
bek poetycki i plastyczny.

Wiersze Anny Mirosławy Figlarz, 
Agaty Kmiecińskiej, Łucji Danie­
lewskiej, Róży Pisarczyk, Stanisła­
wa Neumerta, Stanisława Macho- 
wiaka — recytowała aktorka Tea­
tru Nowego w Warszawie Danu­
ta Nagórna, przy akompaniamen­
cie Jacka Weissa. Przybyła na spot 
kanie publiczność miała także moż 
liwość zapoznania się z twórczoś­
cią młodego plastyka poznańskie­
go, Macieja Ryfy, którego obraz: 
były eksponowane podczas pre­
zentacji. (kos)

JEDNODNIÓWKA 
STUDENTÓW

Niedawno wśród żaków uczelni 
naszego miasta została rozkolpor­
towana ich jednodniówka — „Spój 
rżenia”, która jest pismem Klu­
bu Dziennikarzy studenckich przy 
ZW SZSP. W 16-stronnicowym nu­
merze znajdujemy wiele cieka­
wych materiałów o życiu i codzien 
iiej nauce studentów Grodu Prze­
mysława. Studenccy dziennikarze 
piszą o tradycjach akademickiego 
„dziennikarskiego pióra” w Pozna­
niu, o akademikach „ich marzeń”, 
wspominają o swych pierwszych 
krokach na uczelni.

LAUREACI „ZIELONEJ WAZY” 

W ubiegłym tygodniu w Pałacu 
Kultury spotkali się poeci poznań 
scy, którzy nadesłali teksty na X 
Turniej Jednego Wiersza o na­
grodę „Zielonej Wazy”. Na kom-
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którzy przebywali na robo­
tach przymusowych w faszy­
stowskich Niemczech, uprowa 
dzonych dzieci, cudzoziemców, 
którzy przeżyli wojnę na te­
rytorium Polski. Na podsta­
wie tych dokumentów ustala 
się losy ofiar wojny, udziela 
informacji rodzinom oraz wy- 
daje zaświadczenia o pobycie 
w obozach koncentracyjnych 
lub niewoli.

„Dzień polski" na targach paryskich

19 central handlowych prezentuje 
nasze możliwości eksportowe

W poniedziałek, 5 maja, na międzynarodowych targach 
paryskich, największej tego typu imprezie we Francji, od­
był się „Dzień polski”. Polska uczestniczy w targach parys­
kich po raz 29. Pawilon nasz, zorganizowany przez Polską 
Izbę Handlu Zagranicznego, zajmuje 1000 metrów kw. i 
należy do największych spośród 43 wystawców zagranicz­
nych.

Bawaria nie uwzględni 
zaleceń komisji 
podręcznikowej

Jak informuje biuletyn lewi 
cy SPD w Berlinie Zach. „Ber 
liner Extra Dienst”, minister 
oświaty w rządzie Bawa­
rii, Maier oświadczył pu­
blicznie, że Bawaria nie 
uwzględni zaleceń pol- 
sko-zachodnioniemieckiej ko­
misji do spraw podręczników 
szkolnych, działającej pod au­
spicjami UNESCO. Minister 
Maier złożył powyższe oświad 
czenie w odpowiedzi na list de 
putowanego CSU do parlamen 
tu krajowego, Erwina Steina, 
który określił zalecenia komi­
sji, jako podjęte „zbyt jedno­
znacznie w polskim duchu”.

PAP

kurs wpłynęło 215 tekstów, spo­
śród których jury pod przewod­
nictwem Ewy Najwer wybrało naj 
lepsze. I tak: nagrodę główną — 
„Zieloną Wazę” zdobył Edward 
Popławski, Andrzej Babiński uzy­
skał •wyróżnienie „Gazety Poznań­
skiej” za wiersz o Poznaniu (rów­
nież publiczność turniejowa przy­
znała mu swoją nagrodę za naj­
lepszy tekst poetycki). Nagrodą 
ZW ZSMW wyróżniono poezję Ta­
deusza Brzozowskiego, a nagrodę 
ZW ZMS za wiersz zaangażowa­
ny podzielono między Mieczysła­
wa Walczaka i Krzysztofa Adam­
kiewicza. Trzej ostatni laureaci 
są studentami polonistyki UAM.

(tg)

9ło$ Wielopolski
pisał przed 30 laty

Z repertuaru kin. poznań­
skich w dniu 2 maja 

1945: Jedność i Warta — „Ja­
strząb”, Polonia i Wolność — 
„Strachy”.

W wydaniu z 3 maja ukazał 
się artykuł profesora Uniwer­
sytetu Poznańskiego (obecnie 
UAM) dr. Zygmunta Wojcie­
chowskiego -pt. „Szczecin — 
pod patronatem Poznania”. Po 
obszernym uzasadnieniu histo 
rycznych praw Polski do tego 
miasta autor stwierdzał: „A 
więc: tak., jak kiedyś przed wie 
kami rycerzy polskich nie od­
straszyła „ni burza”, „ni szum 
groźny morskiej fali”, niech i 
dziś nas nie odstraszą trudy 
pionierskiej pracy na ziemiach 
zachodnich i w Szczecińskim 
Grodzie”.

Na czołowym miejscu 1 stro 
ny z 4 maja ukazała się depe­
sza donosząca, iż 2 maja osta­
tecznie padła stolica hitlerow­
skich Niemiec — Berlin. Na rui 
nach tego miasta załopotały 
sztandary radzieckie i polskie. 
Nastąpiła też kapitulacja od-

Nie o wszystkich udaje się 
jednak zebrać informacje. Po- 
zostaje wiele rodzin, którym 
przez lata, a niektórym do 
dziś biuro nie jest w stanie 
udzielić żadnej informacji o 
losie najbliższych. W miarę 
upływu lat od zakończenia 
wojny staje się to coraz trud­
niejsze i maleją szanse na od­
nalezienie zaginionych.

Mimo to w ciągu ostatnich 
lat Biuro Informacji i Poszu­
kiwań PCK ustala losy ok. 
6 000 osób rocznie. W ciągu 30 
lat swej działalności biuro usta 
lało losy ponad 0,5 min ofiar 
wojny. (PAP)

W polskim pawilonie prezen 
tuje swoje wyroby i możliwo­
ści eksportowe 19 central han 
dlu zagranicznego. Ekspozycja 
podzielona jest na 3 sektory. 
Pierwszy to stoiska informa­
cyjne, dotyczące możliwości 
eksportowych kompletnych 
obiektów przemysłowych (Po- 
limex i Cekop), wyro­
bów przemysłu chemicznego 
(Ciech), wyposażenia kopalń 
(Centrozap). Są tu również 
stoiska żeglugi (PLO i PŻM) 
oraz „Orbisu” i Lot-u.

Drugą grupę stanowią stois 
ka towarowe. Można tu obej­
rzeć polską porcelanę, cerami­
kę, szkło gospodarcze, meble, 
tekstylia, konfekcję, wyroby 
ze skóry, artykuły spożywcze 
oraz wyroby „Cepelii”. Trzeci 
sektor, to część kiermaszowa, 
gdzie zwiedzający mogą nabyć 
pamiątki, artykuły spożywcze, 
alkohole, książki i płyty. W 
pawilonie polskim odbywają 
się też pokazy domu mody 
„Telimena” oraz wyświetlane 
są filmy o tematyce gospodar 
czej i turystycznej. (PAP)

Próby nowego typu 
pociągu w W. Brytanii

W Wielkiej Brytanii na tra 
sie Bristol — Londyn przepro 
wadzono próby z prototypo­
wym pociągiem zdolnym do 
rozwijania szybkości ok. 220 
km na godz. Lokomotywa na­
pędzana jest silnikiem dies- 
lowskim. Prędkość podróżna 
pociągu wynosi 190 km/godz., 

działów hitlerowskich we Wło 
szech i zachodniej Austrii.

Jedna z obszernych informa 
cji lokalnych donosiła, że 3 
maja udał się z Poznania do 
Szczecina pierwszy transport 
pionierów. W tej licznej gru­
pie znajdował się także sekre­
tarz redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” — red. Jarogniew 
Kaniasty. Wcześniej udał się 
do Szczecina publicysta „Gło­
su” — red. Mieczysław Halski.

W numerze z soboty, 5 maja, 
podano wiadomość, że decyzją 
Prezydenta Krajowej Rady Na 
rodowej i Prezydium KRN ge 
nerał broni Rola-Żymierski 
mianowany został Marszałkiem 
Polski. Nominacja nastąpiła w 
związku z zasługami w walce 
z faszystowskim okupantem.

„Głos” z 6 maja doniósł, że 
specjalną depeszą Minister­
stwa Administracji Publicznej 
dr. Feliks Widy-Wirski mia­
nowany został Wojewodą Po­
znańskim. Tegoż dnia opubli­
kowano obszerne sprawozdanie 
z uroczystego pożegnania po-

Edmund Jan Osmańczyk — 
wybitny pisarz i publicysta, 
odznaczony Orderem Budow­
niczego Polski Ludowej, b. 
działacz Związku Polaków w 
Niemczech, a w latach 1939— 
1944 żołnierz Ruchu Oporu w 
Warszawie byl w roku 1945 
jednym z korespondentów 
wojennych I Armii Wojska 
Polskiego. Oto fragmenty za­
pisków z jego berlińskiego no­
tatnika, datowane w maju zwy 
cięskiego roku 1945.

Berlin padł. Nite istnieje 
Spittelmarkt, nie istnie 
je Alexanderplatz, na 

którym wielopiętrowe gmachy 
gestapo, domów towarowych i 
biur skurczyły się do dwuipiętro 
wych zwałów gruzów. Obok 
Zeughausu ruiny uniwersyte­
tu. Naprzeciwko wypalony 
gmach Opery i wypalony 
gmach katedry św. Jadwigi, 
wzniesione) przez Radziwiłłów. 
Friedrichstrasse robi wrażenie 
gorsze niż ówczesna Marszał­
kowska. Czarnym płomieniem 
oalił się hotel „Adlon”.

Nigdy po raz drugi
Tuż przy nim na Bramie 

Brandenburskiej, poobtrzaski1- 
wanej orzez pociski, z ośmiu 
koni kwadrygi Zwycięstwa po 
zostało zaledwie półtora. Sa­
ma Vi'ctoria trzymająca za 
cugle konie rozsypała się w 
drobne kawałki zaśniedziałej 
blachy. Na Wilhelmstrasse 
wszystkie domy były scalone 
lub zburzone. Kuźnia kłamstw 
Goebbelsa w gruzach. Kance 
laria Hitlera w dwóch trze­
cich rozbita orzez pociski i 
granaty. W Reichstagu paliły 
się jeszcze ostatnie piwnice. 
Przed Reichstagiem, teraz rze 
rzywiście podpalonym przez ko 
munistów, uszkodzony nieco 
pomnik Bismarcka, pozbawio 
ny buławy i rulonu konstytu 
cji zjednoczonych w 1871 ro­
ku Niemiec; w miejsce to zwy 
cięscy żołnierze włożyli żelazne 
mu kanclerzowi do rąk dwie 
łopaty. Bismarck nie zmienił 
wyrazu twarzy, za to Tiergar 
ten. na który spoglądał, nie 
przypomina w niczym dawne 
go oarku. Drzewa pościnane 
przez pociski, trawa wypalona 
ogniem, szczątki niemieckich 
samolotów, które startowały z 
autostrady Charlotten burger- 
chaussee, splątane żelastwo 
armat, samochodów, czołgów 
— oto pobojowisko w sercu 
dumnego kiedyś z ogrodu Berli 
na. Po prawej stronie, patrząc 
od Brandenburgertor. za Szpre 
wą. widać jak okiem sięgnąć 
ruiny, ruiny, ruiny. Po lewej 
stronie osiadły w gruzach 
Potsdamerplatz i Leipziger- 
strasse. a dalej Potsdamerstras 
se i Luetzowplatz. Nollendorf- 
platz i Wittenbergplatz. Nettel 
beckstrasse, słynna ulica anty 
kwariatów, wyglądała gorzej 
niż Świętokrzyska, zrównana 
do wysokości pół piętra. Na 
Kurfuerstenstrasse nie ocalało 
nic. Za ogrodem zoologicznym, 
z kościoła wystawionego ku pa 
mięci dwudziestomęciolecia 
rządów Wilhelma II — Ge- 

znańskich pionierów udają­
cych się do Szczecina. Ekipa, 
złożona ze 150 osób, pod prze­
wodnictwem sekretarza Pol­
skiego Związku Zachodniego 
— red. Czesława Brzóski, wy­
ruszyła z ul. Rzeczypospolitej 
(obecnie: Nowowiejskiego), na 
rożnik pl. Wolności. Równocze 
śnie o godz. 15 z Dworca Głów 
nego wyjechał pierwszy po­
ciąg z innymi pionierami do 
Szczecina. Odjeżdżających żeg 
nały tłumy poznaniaków.

„Gubernator Frank wzięty 
do niewoli” — to tytuł czoło­
wej depeszy z 7 maja. Zara­
zem napisano, że kat Polaków 
winien być sądzony w naszym 
kraju. Franka ujęto w Berch- 
tesgaden. W momencie areszto 
wania zbrodniarz usiłował pod 
ciąć sobie żyły rąk. Znalezio­
no w jego ekwipażu wiele dzieł 
sztuki zrabowanych w Polsce.

A oto ceny niektórych arty­
kułów żywnościowych notowa 
ne 7 maja 1945 roku, a podane 
na łamach „Głosu”: mąka żyt 
nia, razowa — 0,80 zł za 1 kg 
mąka pszenna — 1,10 zł, kasza 
jęczmienna (pęczak) — 1 zł, 
mleko pełne 0,80 zł za 1 litr, 
masło — 19 zł za kg, jaja — 
30 zł za kg lub 1,50 zł za sztu­
kę. Ceny te obowiązywały 
również w województwie, (c 

daechtniskirche — pozostały 
tylko potężne złomy komienia. 
jedna ścięta na ukos wieża. 
Wokół wszystko spalone — lub 
w gruzach. Na Kurfuersten- 
damm coraz widać było wyr 
wy wypalonych .i zburzonych 
domów, to samo przy Bayeri- 
scherolatz. to samo nrzy Knie. 
to samo na Weddingu. to sa­
mo w Wnmersdorf. to samo w 
Westendzie.

Berlin nadł. Stare miasto 
Berlina przypomina w zupeł­
ności warszawską Starówkę. 
Berlina, który rządził, Berlina 
pruskich gmachów, pruskich 
ulic i zabytków, tego Berlina 
nie ma już. i mieimy nadzie­
je. że nie będzie. Po raz drugi 
na siedemdziesiąt cztery lata 
bismarkow=ko - hitlerowskiej 
wiecznej Rzeszy świat się nie 
może zgodzić.

Dwa miasta
Bój o Berlin rozpoczął się 

24 kwietnia. Według oceny mar 
szaJka Żukowa „po stronie nie 
mieckiej w obronie Berlina 
brało udział non ad pół miliona 
żołnierzy, spośród których prze 
szło 300 tysięcy wziętych zo­
stało do niewoli, nie mniej niż 
150 tysięcy zginęło, reszta roz 
biegła się”. Miasto czteromilio 
nowe, o powierzchni kilkuset 
kilometrów kwadratowych, peł 
ne wyborowego wojska i arty 
lerii — miasto z dwoma lotni 
sikami w swym obrębie, żaba 
rykadowane jak forteca, po- 
urzecinane kanałami i krętą 
rzeką, broniło się osiem dni, 
Warszawa broniła się we wrześ 
niu dwadzieścia siedem dni, 
w powstaniu sześćdziesiąt trzy 
dni.

Wrocław wtedy i dzisiaj

6 maja 1945 skapitulowała hitlerowska załoga Wrocławia. 
W wyniku prawie trzymiesięcznego oblężenia i ciężkich walk 
ulicznych miasto to zniszczone zostało w 70 proc. Po latach 
szybkiej odbudowy, już w 1947 roku, Wrocław tętnił życiem, 
a z crasem stał się największym ośrodkiem przemysłowym, kul­
turalnym i naukowym Dolnego Śląska. Na zdjęciu górnym: 
ruiny wrocławskiego Starego Miasta w 1945, na dolnym: od­

budowana Starówka — obecnie.

Dnia 2 maja Berlin skapitu 
lował przed armiami radziecką 
i polską.

Na Via Triumphalis nie było 
ludności cywilnej. Niemców re 
orezentowały jedynie kolumny 
jeńców — oficerów i żołnie­
rzy w mundurach sił lądowych, 
lotnictwa, marynarki i policji. 
Mundurów SS nie było. Z roz 
mcy’v z jeńcami okazało sie, 
że SS-owi bohaterzy w dniach 
oblężenia rrzedzierzgali się w 
żołnierzy Wehrmachtu, a wiek 
szość — w cywilów. Jenieckie 
roczniki były albo bardzo mło 
de, albo bardzo stare. Tuszą 
wvróżniali sie policjanci. Ich 
otłuszczone, zatroskane oczy 
opowiadały nam o nieszczęściu, 
jakie ich spotyka.

Zwycięstwo nie zawierało w 
sobie wszystkich tonów. Brak 
było rzeczy najistotniejszej — 
szacunku dla pokonanych. Nie 
z naszej winy znajdowaliśmy 
dla nich jedynie pogardę.

Oto pokonani zostali ci, któ 
rzy wciągu pięciu lat 
wymordowali dwa­
dzieścia milionów lu­
dzi xv obozach koncentracyj 
nych. Dwadzieścia milionów 
bezbronnych ludzi wszystkich 
narodowości świata, z których 
jedna trzecia miała obywatel 
stwo polskie.

A gdy stolica prusactwa, ko 
łebka xvszystkich zbrodni hi- 
tleroxvskich miała walczyć już 
nie o z^ycióstwo. lecz o imię 
stolicy walczących jeszcze na 
dal Niemiec, wówczas skapi­
tulowała po tygodniu, pozosta 
wiając jak na szyderstwo naoi 
sy na murach: „Wir kapitu- 
li er en nicht!”

(cdn)
EDMUND JAN 
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Lech w odwrocie PINIE

Roztrwoniony kapitał
LLEMIKI

bedaCo dzieje sie z piłkarzami Lecha? Takie włamie zadają nam sym­
patycy wielkopolskiego piłkarstwa. takie nvtanie zada.iemv sobie 
sami. przy- 

newno

akcji, pod warunkiem, że 
inaczej organizowane.

Są chyba jednak i inne 
czvny kryzysu Lecha. NaZmuszają nas do tego fakty. Od 

kilku tygodni orzemawiaja one 
zdecydowanie na niekorzyść le- 
chitów. Przed rozpoczęciem wio­
sennej rundv rozgrywek wśród 
kibiców niłkarstwa oanował sno- 
rv optymizm. Przyjęto niemal za 
newnik. iż kolejarze utrzymają 
doskonałe trzecie miejsce, zasta­
nawiano sie nawet nad tym. czy 
Stadion Warty im. 22 Lipca (bois­
ko na Dębcu ze zrozumiałych wzgle 
dów nie wchodziło w rachubę) po­
mieści wszystkich (I), którzy przvj 
da ogladać pierwszy wvsten Lecha 
w rozgrywkach Pucharu UEFA.

Dzisiaj przynajmniej w tej spra­
wie wszystko jest jasne. Lechowi 
nie ..grożą” mecze o Puchar UEFA. 
Ale to przewidywali eo b»rdzłęj

trzeźwi realiści, także w "kręgach 
kolejarskiego klubu. Uważano jed­
nak. iż w gronie pięciu najlepszych 
zespołów ekstraklasy Lech powi­
nien się utrzymać. Znając poten­
cjalne możliwości zespołu Jakób- 
czaka 1 Karweckiego nawet piata 
lokata byłaby i tak wielkim osiąg­
nięciem.

Po tvm jednak co ostatnio Pre­
zentują nam piłkarze mamy dale­
ko idące wątpliwości. czv koleja­
rze utrzymają sie w pierwszej 
ósemce drużyn I ligi. Żeby nasze 
argumenty nie wyzlad?łv goło­
słownie przypominamy fakty. W 
ostatnich pięciu spotkaniach Lech 
zdobył zaledwie jeden punkt 
(z Ruchem 0:0) i strzelił jedna
bramkę (z Arka brzegranvm

Ze Śremu

Finały w trójboju
obronnym

Dużym zainteresowaniem cieszy 
ły się finały powiatowe w trójboju 
obronnym organizowane przez ZP 
LOK w Śremie. Na starcie stanęło 
11 drużyn reprezentujących gminy
oraz szkolne i zakładowe 
LOK.

Mężczyźni, w zależności od 
ku mieli do pokonania trasę 
łaiową o długości 1500-3000

koła

wie­
prze

spotkaniu 1:2 w Gdyni). Pora tvm 
przegrał 0;i j Gwardią, 0:2 z Po­
lonią i 0:3 z ŁKS-em.

Nawet najlepsze zespoły mają 
chwile słabości, załamania formv. 
rozgrywają słabsze mecze. Może 
tak być nawet w jednym, dwóch, 
trzech spotkaniach. Trudno jed­
nak mówić o feralnym zbiegu oko­
liczności. gdv w pięciu meczach 
drużyna traci dziewięć punk­
tów. a zdobywa jeden pozwalaiac 
strzelić sobie osiem bramek, 
przy jednej zdobytej.

W przygotowaniach do sezonu 
popełniono wiec niechybnie błę­
dy. Naszym zdaniem nie dotyczą 
one pbozu w Wałczu, natomiast 
efekty rumuńskiego tournee —

stałe rozsady w obronie, spowo­
dowane kontuzjami, a także zmia­
na stylu gry tej formacji, po 
przejściu do kolejarskiej jedenast­
ki Guta, musiały prędzej czy póź­
niej dać znać o sobie. A]e nawet 
przy słabszej postawie defensywy, 
bramkostrzelny atak potrafi nad­
rabiać straty. Jak to wyglada w 
przypadku Lecha — najlepiej mó­
wi wyżej wspomniane zestawienie. 
Słabiej też gra druga linia, speł- 
riająca we współczesnym futbolu 
kluczową role. Poza tym wszyst­
kim zespół jako całość robi wra­
żenie osnałego. Brakuje piłkarzom 
inwencji w grze. Różnorodność w 
poczynaniach zespołu staje sie do 
orostu koniecznością.

Lech wiosna wiele roztrwoni z 
pieczołowicie gromadzonego zima 
kapitału, a także z symnatii nie 
tylko kibiców Poznania. Tego też 
nie należv lekceważyć. W tej chwi­
li chodzi bowiem nie tylko o miei- 
sce w tabeli, ale także o Dostawę 
na boisku, o gre rozsądną i kon­
sekwentna. Sport jest sportem, 
ktoś musi przegrywać. Ale styl 
przegranej liczy sie również bar­
dzo. Można bvć bowiem Wielki 
Pokonanvm jak Wojciech Fibak 
w pojedynku z fenomenalnym 
Bjoernem Borgiem. ale można 
także notować Porażki niesławne 
tak, jak chociażby ostatnio Lech.

Imię J. Kusocińskiego 
dla szkoły w Opatówku

Gminnej szkole zbiorczej w Opa­
tówku koło Kalisza nadane zo­
stanie jutro, 8 bm. imię olimpij­
czyka, złotego medalisty z Los 
Angeles w r. 1932, wybitnego pol­
skiego sportowca — Janusza Kuso­
cińskiego. Z inicjatywą wyboru 
patrona szkoły wystąpiła młodzież. 
Pragnie ona naśladować w życiu 
Janusza Kusocińskiego ceniąc so­
bie nie tylko jego wyniki i sławę 
osiągniętą w sporcie, ale także pa­
triotyczną postawę w r. 1939, którą 
okupił własną śmiercią.

Gminna szkoła zbiorcza w Opa­
tówku jest silnie związana ze spor 
tern zwłaszcza z lekkoatletyką. Na 
co dzień współpracuje z miejsco­
wym LZS-em. Dwukrotni^ repre­
zentanci tej szkoły zajęli drużyno­
wo piąte miejsca w wojewódzkich 
biegach przełajowych (w r. 1973 i 
1974). Spora w tym zasługa dwójki 
nauczycieli — absolwentów poznań 
skiej AWF — Janiny Brzemskiej i 
Jerzego Kowalczyka. Szkoła po­
siada od r. 1974 klasę sportową o 
kierunku lekkoatletycznym.

Znaczne zainteresowanie inicja­
tywą młodzieży nadania szkole 
imienia Janusza Kusocińskiego 
okazał macierzysty klub świetnego 
biegacza — Warszawianka. Przeka 
zał on sporo materiałów, zdjęć i 
innych pamiątek po J. Kusociń- 
skim. Pomoc okazała szkole także 
Centralna Agencja Fotograficzna.

(ad)

SPOWIEDZI

kobiety dystans 1500 m. W trakcie
biegu należało wykazać się 
jętnością rzutu granatem i 
laniem z kbks.

W poszczególnych grupach 
wych zwyciężyły: G. 
(Grzybno), T. Filipińska

umie- 
strze-

wieko 
Wilk

(ZSZ).
Wśród mężczyzn J. Jurga (Dolsk) 
E. Szydłowski (Gm. Śrem), R. Paź 
(ZSZ).

Puchar przechodni I Sekretarza 
KP PZPR za zwycięstwo drużyno 
we przypadł w udziale drużynie 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Śremie. Drugie miejsce zajęło TPG 
Grzybno a trzecie gmina Brod­
nica. (fr)

Siatkówka

Juniorzy SZS AZS 
mistrzami okręgu

Zakończone zostały rozgrywki o 
mistrzostwo okręgu juniorów star
szych w siatkówce se Bonie
1974/75. W początkowej ich fazie ze 
społy zostały podzielone na czte­
ry grupy, w każdej po cztery dru 
żyny. Dwie pierwsze z eliminacji 
awansowały do finału, w którym 
kolejność była następująca:

1. SZS AZS Pcosnań
2. MKS Września
4. Posnania Pcnmań
4. Pocztowiec Poznań
5. Astra Krotoszyn
6. Victoria Jarocin
7. Calisia Kalisz

12

12

13
5
5
5

dzisiaj widać to wyraźnie na
pewno nie sa takie, jakich sie 
soodziewano. Kontakty z rumuń­
skim piłkarstwem w ogóle mogą 
być pożyteczne, drużyny z tego 
kraju zmuszała przeciwników do 
szybkiego, składnego rozgrywania

Dobra postawa 
rugbistów Polonii

Imponują nam rugbiści poznań­
skiej Polonii. Wygrywają mecz no 
meczu i to zarówno w snotkaniach

Trzcianecka liga 
tenisa stołowego

Zakończyły się mistrzowskie roz 
grywki sezonu 1974-75 ligi gminnej
tenisa stołowego w 
neckim. W dwóch 
B startowało aż 25 
tesowskich, wśród

powiecie trzcia 
klasach — A i 
zespołów elze- 
których poja-

12
12 2

33:16 
22:26
19:24 
18:26 
22:30
17:31

W trakcie rozgrywek wycofany
został zespół Lubuszanama Trzcian 
ka. (wił)

Kolejne zwycięstwo 
szczypiornistów 

SZS AZS
Piłkarze ręczni SZS AZS szybki 

mi krokami zbliżają się do II ligi. 
W ostatniej kolejce spotkań zmie 
rzyli się z drugą drużyną Grun­
waldu, zwyciężając 18:17 (8:8). Naj 
więcej bramek dla akademików 
zdobyli: Świderek 5 oraz Andrze­
jewski i S!ekierski po 4, a dla woj 
skowych Dudzik 6 i Manikowski 3. 

(wił)

Udany występ 
juniorów Olimpii

W Zielonej Górze zakończyły się
III mistrzostwa Gwardyjskiego Pio 
nu Sportowego MSW juniorów w 
boksie. Turniej przyniósł sukces za 
wodnikom poznańskim. Złote me­
dale wywalczyli: S. Nowak (kogu 
cia), B. Waltrowski (półśrednia) i 
T. Kamiński (półciężka); srebrny 
wywalczył H. Smoczyk w papiero­
wej, a trzecie miejsca zdobyli: J. 
Gralak w średniej i A. Mikołaj­
czak w ciężkiej.

W punktacji zespołowej zwycię­
żyła Gwardia Łódź — 111 pkt. (wal 
czyło 11 zawodników), przed Olim 
pią _ 37 pkt. (7 zawodników) i
Gwardią Warszawa 96 pkt. (8
zawodników).

Warto nadmienić, że dwóch pod 
opiecznych trenera Czesława Frań 
ka: Nowak i Kamiński powołani 
zostali na obóz przed międzypań­
stwowymi meczami juniorów’ z 
RFN i Jugosławią, (wił)

................... .. t
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W Trzciance ligowych, jak towarzyskich.
Można bv Dowiedzieć, że to nie-

Biegi przełajowe 
drużyn gmin

Wszystkie Rady Gminne LZS po 
wiatu trzcianeckiego wystawiły re 
prezentacje biegaczy do powiato­
wych przełajów sportowców wiej 
skich. Najlepszy w ogólnej punkta 
cji sześciu rozegranych biegów oka 
zał się zespół gminy Trzcianka, 
który zebrał 111 pkt. i aż o 49 pkt. 
wyprzedził Krzyż; na III miejscu 
uplasowali się przełajowcy z Siedli 
ska. Triumfatorami poszczegól­
nych biegów zostali: 500 m mło-
dziczek — Maria 
m juniorek — 
(obie z Krzyża), 
grała też na 1500

Adamowicz, 1000
Alicja Rozental 
ta ostatnia wy- 
m seniorek, 1000

m młodzików — Grzegorz Suchar­
ski, 2000 m juniorów — Jan Staśko 
i 3000 m seniorów — Tadeusz Te- 
terus (wszyscy z Trzcianki). Zwy­
cięzcy otrzymali dyplomy 1 upo- 
mtnkt od FZ LZS. (hop)

zunełnie 
iedynku 
Paryżem 
Głównej

nrawda ponieważ w do- 
reDrezentacji Poznania z 

właśnie zawodnicy z 
stanowili nraktvcznie ze-

soół, który przegrał choć do bar­
dzo wvrównanei i zaciętej grze. 
Oczywiście, ale Drzecież dzień 
wcześniej nraktycznie ta sama 
drużyna pokonała w ligowvm me­
czu groźna zawsze Lechie Gdańsc.

Najcenniejsze test jednak i to. 
że Polonia posiada młode i obie­
cujące rezerwy. Dowodem niech 
bedzie niedzielne spotkan5e z trze­
cia drużyna I ligi NRD — Dyna­
mem Poczdam. Goście, z którymi 
dotychczas poznaniacy toczyli dość 
wvrównane. choć zawsze zwycię­
skie Pojedynki, zostali nrzez oiet- 
nastke trenera Henryka Króla zde­
klasowani. Wynik 64:0 mówi sam 
za siebie, a przecież poloniści wy­
stąpili bez pięciu kadrowiczów. a 
w drugiej połowie weszli na boi-

wiła się dość liczna grupa utalen­
towanych ping-pongistów. W meczu 
decydującym o mistrzostwie ligi 
Drawa Łokacz Wielki niespodzie­
wanie pokonał Noteć Ługi Ujskie 
6:3, nie ponosząc tym samym w 
całych rozgrywkach żadnej po­
rażki. Finałowy turniej w kl. B 
przyniósł sukces drużynie z Rychli 
ka przed Zelichowem i Wrzącą. 
Tenis stołowy należy' do cieszących 
się największą popularnością dy­
scyplin sportu na wsi trzcianec- 
kiej. (bop)

BILETY NA MECZ 
LECH — STAL MIELEC

sko dalsi zawodnicy drugiego
zespołu. Dobrze to świadczy n Dra- 
Cv II trenera Bronisława Michal­
skiego.

W rekordowym zwycięstwie Po­
lonii swój punktowy udział mieli: 
Jasiński — 14 Dkt., Czajka. Hora- 
czy. Jankowiair i Kolbertowwz — 
no 8, R. Kulczyński — 6. Bojar- 
czuk. G. Gąsiorowski i Strabanik 
po 4. (ad)

W najbliższą niedzielę, 11 bm. o 
godz. 11 rozegrany zostanie intere 
sujący mecz o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej imiędzy wiceliderem 
mielecką Stalą i' Lechem. Bilety 
na to spotkanie nabywać można
dzisiaj i jutro
KKS Lech, ul.

w sekretariacie
Marchlewskiego

142 do godz. 17, a w sobotę w ka­
sie stadionu na Dębcu w godz. 10

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Piłka nożna noczeni Września — Mieszko Gniez

KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

W szóstej kolejce piłkarskich
spotkań 
wej nie 
d zianek
ra grupy

klasy międzypowiato-
zanotowano

poza porażką 
Sparty

niespo- 
lide-

Obor-
nikł na wyjeżdzie z Orkanem Ga­
łowo. Nowym liderem grupy IV 
został zespół piłkarzy Lubuszanina 
Trzcianka wyprzedzając Spartę 
Oborniki lepszym stosunkiem bra­
mek.

Prowadząca w grupie I Yictoria 
Jarocin umocniła swą pozycję i 
prowadzi z różnicą 8 pkt. przed 
Stalą Pleszew. W grupie II na 
czele nadal znajduje się Grunwald 
II — 28 pkt., przed Zagłębiem II 
Konin — 26 pkt., a w grupie rn 
Admira-Teletra — 31 pkt., przed 
Promieniem Opalenica 27 pkt.

A oto

Grupa
V:ctoria

wyniki:'-

I: — Prosną II Kalisz — 
Jarocin 1:3, Stal Pleszew

— Calisia II 2:0, Warta Śrem — 
MZKS Kępno 2:2, LZS Krobia — 
Astra Krotoszyn 0:0, Piast Błaszki
— Ostroyia II 0:0, Piast 
szów — LZS Pudłisżki 0:1.

TABELA

1. Yictoria Jarocin
2. Stal Pleszew
3. Pudliszki
4. Warta Śrem
5. Ostroyia II
6. LZS Krobia
7. MZKS Kępno
8. LZS Tarchały W.
9. Astra Krotoszyn

18. Piast Błaszki
11. Calisia II
12. Piast Ostrzeszów
13. Prosną II Kalisz

Ostrze-

no 1:2, Grunwald II 
Kłodawa 1:L

TABELA

1. Grunwald II
2. Zagłębie II Konin
3. LZS Strzałkowo
4. Mieszko Gniezno
5. LZS Ślesin
6. Start Pobiedziska
7. Zjednoczeni Wrześ.
8. Unia Swarzędz
9. LZS Golina

18. LZS Kleczewo
11. Górnik Kłodawa
12. Energetyk Poznań
13. Pogoń Słupca

G órnik

17 28:6
17
17
18
17
18
18
18
17
17
17
17
18

26:8 
25:9 
22:14
18:16 
18:18 
15:21 
15:21
15:19 
14:20 
12:22
9:25 
9:27

38:9
51:17
40:20 
27:21 
20:15 
22:29
24:26
23:29 
18:32
16:28 
23:37 
15:31 
22:45

Grupa III — Korona
- Lech III 2:1, Pogoń

Bukowiec
Góra Sl.

— Polonia II Leszno 5:2, Admira- 
Teletra Poznań — Pogoń Śmigiel
0:0, Polonia 
Obra Zbąszyń 
nica — Patria 
sztyn — LKS

Nowy Tomyśl — 
1:2, Promień Opale- 
Buk 5:0, Grom Wol 
Sarnowianka 3:0.

TABELA

1. Admira-Teletra P-ń 18 31:5
2. Promień Opalenica
3. Stella Luboń
4. Obra Zbąszyń
5.
6.

8.

Pogoń Góra Sl. 
Polonia Nowy T. 
Korona Bukowiec 
Pogoń Śmigiel 
Lech III 
Grom Wolsztyn

17
18
17
18

18
1C
17
17
18

17
18

30:4

19:15 
19:17 
17:15 
17:19 
16:16 
16:18 
15:19 
15:21 
14:20 
13:21

44:10
27:20
22:15

31:29 
25:19 
26:34 
20:16 
18:37 
23:31
21:39 
15:33

Grupa II — Pogoń Słupca — Za
głębie Konin 2:3, LZS Ślesin — 
LZS Kleczew 1:0, Start Pobiedzi­
ska — LZS Strzałkowo 1:1, Unia 
Swarzędz — LZS Golina 2:8, Zjed

11. Sarnowianka
12. Polonia II Leszno
13. Patria Buk

18
17
17
18
18
18
17
17
18
17
17
18

27:9 
26:8
20:14 
20:16
19:17 
17:19
15:19 
15:19
14:22 
12:22
9:25 
3:33

49:16 
38:17
40:22
32:24 
34:36 
20:18
28:35 
35:27 
24:24
24:34
18:38 
22:37
7:43

Grupa IV — Polonia Chodzież — 
Wełna Skoki 3:2, San Poznań — 
Wełna Rogoźno 1:1, Drawa Krzyż 
— Fortuna Wieleń 2:2, Warta Mię­
dzychód — Polonia II Poznań 1:2, 
Orkan Gałowo — Sparta Oborniki
2:1, Lubuszanin Trzcianka 
ta III 5:0.

TABELA

1. Lubusannin Trz.
2. Sparta Oborniki
3. Wełna Rogoźno
4. Polonia II P-ń

17

17
17

War

17:7

26:8
23:11

49:11 
42:15
50:14 
50:19

5. Orkan Galowo
6. Warta Międzychód
7. Polonia Chodz.ież
8. San Poznań
9, Fortuna Wieleń

10. Warta II
11. Drawa Krzyż
12. Wełna Skoki

17
17
17
17
17
17

17
17

20:14 
19:15 
18:16 
14:20
12:22

6:28
4:30

38:30 
29:29 
31:29 
29:3C 
20:41 
21:43 
19:50
16:83

KLASA A JUNIORÓW

Grupa I — Pogoń Skalmierzyce 
— Prosną Kalisz 2:1, Przemysław 
— Stal Pleszew 2:0, Zagłębie Ko­
nin — Calisia 0:1, Olimpia — Jaro 
ta Jarocin 1:1, Warta Poznań — 
Włókniarz Kalisz 1:1, Grunwald — 
Ostroyia 1:2, Budowlani Poznali —
Tur Turek 1:3.

TABELA

3.

5.

7.

9.
10.
11.
12.
13.
14.

Warta 
Olimpia 
Ostroyia 
Zagłębie 
Calisia

Konin

Jarota Jarocin 
Włókniarz Kalisz 
Grunwald 
Stal Pleszew 
Tur Turek 
Przemysław 
Prosną Kalisz 
Pogoń Skalmierz. 
Budowlani Poznań

Grupa II — Polo-nia

34:6
21
21
20
21
20
21
20
19
21
17
20
20
21

27:15 
24:16 
23:19 
23:17 
22:20 
19:21 
18:20 
17:25 
13:21 
13:27 
12:28

9:33

46:10 
38:14
40:29
37:19 
27:20 
18:19
34:26
26:37
32:31
31:33
17:30
18:37
13:48
23:53

Piła — Po-
lonia Środa 0:0, Posnania — Dysko 
bolia Grodzisk 0:0, Sparta Szamo­
tuły — Polonia Leszno 2:0, Warta 
Śrem — Warta TM Poznań 0:0, Po 
lonia Poznań — Kania Gostyń 0:0, 
Lech Poznań — Obra Kościan 5:0, 
Błękitni Wronki — Noteć Czarn­
ków 1:1.

1. Warta
2. Sparta

TABELA

TM P-ń x 
Szamotuły

3. Lech Poznań
4. Polonia Leszno
5. Błękitni Wronki
6. Kania Gostyń
7. Posnania
8. Noteć Czarnków
9. Warta Śrem 

If). Obra Kościan 
11. Polonia Środa 
12. Polonia Piła 
13. Polonia Poznań 
14. Dyskobolia Grodz.

21
21

20
21
20
21
21
20
21
20
21
21
21
17

32:10 
31:11
31:9
28:14 
21:19 
19:23 
19:23
17:23 
17:25
16:24 
16:26
16:26 
14:28
9:25

43:13 
43:14
30:6 
38:16
26:35 
18:18
17:20
20:28 
25:42
16:22
18:32 
21:36
23:34 
12:34

(Ss)

A gdyby imiennie?
(Testem przeciwny każde- 
(j mu niszczeniu zieleni, a 

więc przede wszystkim wyci­
naniu drzew, bo trzeba lat, 
aby w miejsce wyciętego wy­
rosło nowe. Nawet jeśli drze­
wa chorują, to bardziej opła­
ca się je leczyć, aniżeli trze­
bić. Jako miłośnik przyrody, z 
wielkim zainteresowaniem 
przeczytałem więc felieton 
„Tutejszego" w cyklu „Prosto 
z mostu", zatytułowany „Ar­
mia Ireny Dziedzic" („Glos" z 
5 bm.).

Rozumiem i doceniam szla­
chetne intencje autora, cho­
ciaż zastrzega się on, że do­
póty nie stanie w szeregach 
obrońców przyrody, dopóki nie 
przestaną wycinać drzew pod 
zakład przemysłowy lub pod 
osiedle mieszkaniowe. Nie­
mniej, nie zgadzam się z takim 
tokiem rozumowania. Przede 
wszystkim dlatego, że gdy prze 
staną — to już tak bardzo nie 
będzie ta piękna idea potrze­
bowała obrońców i popleczni­
ków. To raz, a po drugie uwa 
żam, że właśnie telewizyjno- 
radiowo-prasowe (a więc po­
łączenie wszystkich sił i dróg 
docierania do każdego obywa 
tela) działanie na rzecz ochro 
ny przyrody może dać więcej, 
aniżeli nakazy i zakazy, które 
zawsze można pod takim czy 
innym pretekstem omijać.

Jeden tylko trzeba spełniać 
warunek: jeśli się pisze o wy­
cięciu drzew, to imiennie: po­
dając publicznie do wiadomo­
ści, kto wydal polecenie i ko­
go trzeba z tego (personalnie, 
nie jako instytucję lub firmę) 
rozliczyć. Dopóki prasa, radio, 
telewizja będzie ubolewała, że 
znów ktoś wyciął jakieś drze­
wa, nie da to wyników. Jeśli 
będzie się pisało: dyrektor taki 
a taki z takiego to przedsię­
biorstwa uzyskał zgodę naczel 
nika miasta (tu imię i nazwi­
sko) na zrabowanie nam wszy 
stkim najcenniejszych dóbr, 
do jakich należy drzewostan 
— za skutek można ręczyć. 
Choćby dlatego, że wówczas 
nie instytucja, ale ten konkret 
ny człowiek będzie musial się 
publicznie ze swej decyzji i 
postępku tłumaczyć.

WŁODZIMIERZ GAWLIŃSKI
Poznań

P. S. A w ogóle posądzam 
autora felietonu, że dlatego 
tak właśnie ustawił to zagad­
nienie, by wywołać dyskusję 
swą niby negatywną postawą 
wobec apelu Ireny Dziedzic.

(1579)

Marnotrawnych 
jest wielu

Artykuł pt. ^Jan poznań- 
^czyk i warszawskie Zośki 

czyli przypowieść o ojcu mar­
notrawnym" B. Wojciechow­
skiej („Glos" z 3 V br.) poru­
szył bardzo ważną, a jakoś do 
tąd pomijaną na lamach pra­
sy sprawę. Wbrew pozorom, 
osobnik, który stał się „boha­
terem" artykułu, a który po 
43 latach przypomniał sobie, 
że ma dzieci, nie należy do 
wyjątków. Sam znam co naj­
mniej kilka podobnych przy- 
padkóro wieloletniej „amne­
zji" ojców, nie pamiętających 
o własnym potomstwie. Dopie 
ro wtedy, gdy miną uroki swo 
body i skończą się możliwo­
ści beztroskiego życia, tacy 
mężczyźni zwykli sobie przy­
pominać. że przecież mają 
dzieci, które „powinny” oto­
czyć ich opieką i zapewnić u- 
trzymanie oraz wygody.

Czy można sobie wyobrazić 
większy cynizm i bezczelność?

Nie tylko nie dziwię się, że 
wówczas dzieci odwracają się 
od takich ojców, ale uważam, 
iż podobne sytuacje powinny 
być jakoś unormowane praw­
nie. Ktoś, kto porzucił swe 
dzieci (także rodzice, którzy

oddali je do domów dziecka), 
nie powinien korzystać z pra­
wa do alimentacji. Dobrze, że 
w opisanym przez autorkę ar­
tykułu przypadku, sąd zwolnił 
dzieci z obowiązku alimentacji 
na rzecz ojca, ale uważam, że 
już samo wystąpienie z rosz­
czeniami w podobnej sytuacji 
powinno być odrzucone. Nie 
troszczyłeś się o dzieci wtedy, 
gdy rzeczywiście potrzebowa­
ły one twojej opieki i mate-
rialnej pomocy nie masz
podstaw prawnych do ocze­
kiwania tego samego od nich.

M arnotrawnemu dziecku
można wiele wybaczyć, bo mło 
de i niedoświadczone, marno­
trawnemu ojcu nie ma powo­
dów wybaczać. Takie jest mo­
je przekonanie w tej sprawie. 

(1578)
Z. K. 
Leszno

Pomogą akustycy
z Politechniki

/odpowiadając na przesłany 
nam wycinek „Głosu" z 

notatką pt. „Koncert z decybe 
lami" (21. 2. br.) Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Estra 
dowych w Poznaniu uprzejmie 
informuje:

(...) korzystamy, zresztą spo­
radycznie, z sal teatralnych z 
pełną świadomością trudności 
w ich równomiernym nagłoś­
nieniu. Ponadto sala Opery 
stwarza warunki do reżyser­
skiego i scenograficznego oprą 
cowania widowiska (w tym 
przypadku „Premiera 75 — 
Zdzisława Sośnicka"), które 
przestaje być zwykłą składan­
ką, a nabiera cech przedsta­
wienia muzycznego.

Doskonale zdajemy sobie 
sprawę, że sala Opery zawsze 
będzie nierównomiernie na­
głośniona, że skarżący się na 
nadmiar decybeli czytelnik 
mógł znaleźć się w miejscu 
szczególnie niekorzystnie usy­
tuowanym, sądzimy jednak, że 
dla dobra sztuki estradowej 
nie powinniśmy rezygnować z 
realizacji koncepcyjnych wi­
dowisk, możliwych tylko w sa 
lach teatralnych. (...)

W sprawie dobrego nagłoś­
nienia Opery podczas koncer­
tu „Premiery 75" zrobiono 
wszystko co było możliwe; jed 
nak żeby dać zadowalającą od 
powiedź czytelnikowi, zobowią 
zujemy się do nawiązania w 
tym celu współpracy z ekipą 
fachowców z Politechniki Po­
znańskiej (mimo że uważamy 
pracujących w Estradzie aku­
styków za dobrych specjalis­
tów). (670)

STANISŁAW NOWOTNY 
dyrektor

Poszukiwania
są powszechne

podobnie jak Cyryl Uli- 
wiak („Glos" z dnia 25 

IV br.) poszukuję bezskutecz­
nie od listopada ubr. błotni­
ków do samochodu „Syrena 
104". Wiem, że poszukujących 
są tłumy, znajomi dotarli na­
wet do fabryki w Tychach, 
gdzie uzyskali odpowiedź, ja­
koby „Polmozbyt" nie zamó­
wił tych poszukiwanych części.

Póki co, muszę jeździć 
sprawnym (46 tys. przejecha­
nych km), ale ze szkaradnymi 
błotnikami autem, wstydzić 
się, szczególnie jeśli wyjechać 
wypada od czasu do czasu do
naszych sąsiadów

Ratuj „Głosie" 
kampanię w tej 
może pomożecie.

Inż.

za granicą, 
i podojmij 
sorawie — 
(1527)
ANNA P. 

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy orawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
..Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.



Tak oni pracują
Korespondencja własna z Czechosłowacji

^hcesz poznać nasze życie, 
musisz wpierw odwie­
dzić fabryki — powie­

dzieli mi koledzy w Czechosło­
wacji. I oto jestem w Tren- 

■ czynie, w wielkiej urzedzalni 
„Merina”. 800 ton przędzy rocz 
nie i 3,5 miliona metrów tka­
nin i dzianin, 2500 zatrudnio­
nych — to potencjał i możli­
wości tego starego zakładu. Sta 
ry jest tylko tradycja — tu 
przed 50 laty rozpoczął się 
pamiętny na Słowacji strajk: 
w istocie iest to na wskroś 
nowa fabryka, której park ma 
szynowy stanowi najnowocześ 
niejsza technika.

Przypatruje sie jak rozpako­
wywana z balotów brudna weł 
na przemienia się stonniowo 
w cienką przędze: widzę jak 
grube warkoczę włókna sztucz 
nego o skomplikowanych na­
zwach z całęgo świata, cięte, 
szarnane, mierzwione, kapane, 
przeistaczała się w kilometro­
wa nić, wzbogaconą tzw; re­
fleksem, który potem gra na 
tkaninie metalicznym pobla­
skiem. Nabiora się nań nieza­
wodnie elegantki z wielu kra­
jów. Niemal całość tutejszej 
produkcji nrzeznaczona iest na 
eksnort. Są to i atrakcyjne 
kremojiny i zawsze modny 
„Smoking”, tkanina opatrzona 
znakiem żywej wełny.

To współistnienie tradycji i 
nowoczesności, gustów i tech­
nologii. Francuskie, niemiec­
kie, włoskie, szwajcarskie i — 
oczywiście! — nolskie maszy­
ny pracują tu różnym rytmem, 
wszystkie jednak podporząd­
kowane sa jednemu finalnemu 
produktowi. Ze światowej tech 
niki nasi sąsiedzi wvbra1i to 
co najlensze, miło wiec, że w 
teł rewii nowoczesności są i 
polskie konstrukcje.

Wśród maszyn niemal nie wi 
dać ludzi. Ujrzeć ich można 
dopiero w południe, gdy tłum­
nie zmierzają na obiad. Zakła­
dowa stołówka, otwarta w go­
dzinach 12—15, aby obsłużyć 
obie zmiany, żywi całe rodzi­
ny. Za 5 koron można się tu po 
silić, wybierając zi trzech ze­
stawów dań, inne jeszcze potrą 
wy są dla dzieci. Stołówka w 
20 procentach dotowana jest z 
funduszów socjalnych. Wszy­
stkim zależy tu na tym, aby 
maksymalnie ułatwiać życie 
pracownikom, o których tu 
trudno, podobnie jak w całej 
CSRS. A dodajmy, w „Meri- 
nie” 65 procent zatrudnionych 
to kobiety, obciążone obowiąz- 

deli galanterii i kożuchów, a 
samych torebek aż 250! Produ 
kowane w seriach 100—1000 
sztuk, wzory są co roku w po­
łowie wymieniane na nowe. 
Inny jeszcze oddział tego kom 
binatu wytwarza skóry obuw­
nicze, inny szyje kożuchy w — 
90 modelach.

Ten ogrom i różnorodność 
produkcji to tutejsza specjal­
ność na kraje RWPG w ra­
mach kooperacji. Zarazem kło 
pot produkcyjny. Skoro w cią­
gu najbliższych 15 lat rozwi­
nie ona głównie produkcję ga 
lanterii, musi stworzyć własną 
bazę surowcową — na 750 000
Skór aż 600 000 
portu. Zbieżna 
cepcja wzrostu 
i owiec, która 

pochodzi z im- 
jest więc kon- 
hodowli bydła 
do 1990 roku

uczyni słowacki przemysł skó­
rzany stirowcowo samowystar­
czalnym. Ten zamysł wspoma­
ga zresztą trzystuletnia trady­
cja garbarstwa w tym rejonie.

Na brak surowca nie mogą 
natomiast narzekać Spojene 
Sklarne z Lednicke Rovne. W 
pięciu wannach przetapia się 
tu rocznie 50 000 ton piasku, z 
którego powstanie w bieżącym 
roku produkcja wartości 93,5 
min koron. j

Powiedzenie „ukręcić bicz z 
piasku” nie jest niczym nie­
zwykłym dla 1500-osobowej 
załogi. Potrafią tu wyczarować 
nawet smukłe kolorowe kwia­
ty, ale to raczej w ramach pra 
cy egzaminacyjnej. Na co 
dzień są to dzbanki, wazony, 
szklanki i kieliszki. Jakość ich 
roboty polega nie tylko na ma 
teriale — szkle dymionym, któ 
re z pieca wyjęte ma wspania­
łą krwistą barwę, czy na jas- 
no-słonecznym wówczas szkle 
kryształowym. Cały kunszt 
jest w pracy ręcznej i płu­
cach. Tak powstaje tu 85 pro­
cent całej produkcji.

Oto jedną z wanien ob­
siadły w krąg kilkuosobowe 
brygady. Jeden nabiera na 
szklarską długą dmuchawę 
kroplę ciekłego kryształu i wy 
dmuchuje nieco, drugi moczy 
szkło wodą, wkłada do formy 
trzymanej przez koleżankę, 
dmucha znów i kręci dmucha­
wą, potem wyjmuje kielich na 
długiej nóżce. Inny odcina ją i 
z nowęj kropli dorabia pod­

stawkę. Znów druga grupa ro­
bi dzbany: równa koncha 
dzbanka wycięta zostaje noży 
cami i wygięta kawałkiem 
drewna w dziubek, krwiste 
szkło niby plastelina "wygina 
się w ucho; jeszcze wyrówna­
nie brzegów i dzban przenie­
siony jest na widełkach do ko 
mory, w której stygnie przez 
półtorej godziny. Później wy­
roby poddawane są jeszcze dal 
szej obróbce —szlifowaniu, wy 
równywaniu, myciu.

Kiedy pytam dyrektora Mar 
tina Pohorelca o wzory, musi 
mi dwakroć powtórzyć liczbę, 
bo nie dowierzam. Pięćdziesiąt 
tysięcy! Tyle zarejestrowano i 
opisano w 80-letniej historii 
huty. Teraz, gdy w święcie mo 
da na „starocie”, sięgają do 
rejestru po gotowe wzory. 
Przy tej różnorodności jedna 
brygada wykonuje podczas 
zmiany po kilka modeli. Wy­
maga to wysokich, wszech­
stronnych kwalifikacji, z kolei 
reżim technologiczny wymusza 
dyscyplinę, a wysokie tempe­
ratury otoczenia — zręczność 
i ostrożność. I gdy krążę tak 
wśród „wanien” podziwiam 
żon gierkę dmuchawami u tych 
d wudziestol a tków.

Nie ma tu niemal wcale opa 
rżeń. Chorobą zawodową nie 
jest też bynajmniej rozedma 
płuc lecz uszkodzenie łokci 
szlifierek. Doszli już do tego, 
że wiedzą, iż budowa kobiety 
nie sprzyja tej pracy. Na razie 
stworzyli więc zakładowy 
ośrodek rehabilitacyjny; leczy 
on również typowe w zawo­
dzie żylaki.

Młoda załoga wymaga wła­
ściwej akcji socjalnej. Rozbu- 
dęwuje więc huta żłobek, wy­
syła co roku jedną piątą załogi 
na wczasy do własnych ośrod­
ków, gdzie nie brak nawet 
górskiego basenu, organizuje 
czas wolny na świeżym po­
wietrzu (ogródki działkowe), 
w świetlicach, klubie sporto­
wym. 1,6 min koron przezna­
czono w tym roku na te cele. 
Zwróci się to bardziej wydaj­
ną pracą. Produkcja ma być 
zwiększona o 19 procent, głów 
nie dzięki sprawności rąk i 
płuc załogi. Dopiero w następ­
nych latach nastąpi rozbudo­
wa huty.

Tak oni tu pracują.
ZBILUT SĘK

Poznańskie osiedla mieszkaniowe
nB9UO3KDŚVSM

Osiedle mieszkaniowe Bonin. 
Jeszcze w bieżącym roku zo­
stanie oddany tu do użytku 
blok z 374 izbami, który zakon 
czy pierwszy etap budowy o- 
siedla, przewidujący wzniesie 
nie 10 bloków dla około 3 ty­
sięcy mieszkańców. Wkrótce

wszystkie bloki otrzymają ele­
wację, a mieszkańcy pawilon 
handlowo-usługowy, w przy­
szłym zaś roku żłobek i przed 

szkole.
Kolejny, drugi etap, rozpoczę 
ty zostanie w 1976 roku w re­
jonach ulic Stanisława i Bo-

nin. Wszystkie bloki, a będzie 
ich łącznie osiem, wzniesione 
zostaną metodą przemysłową 
z elementów dostarczanych 
przez Fabrykę Domów w Su­

chym Lesie.
Na zdjęciu: widok osiedla od 
strony pętli tramwajowej, (za) 

Vot. — H. Kamza

Mam niezłą ziemię, 
chciałbym siać więcej bu­
raków cukrowych, lecz nie 
mogę się na to zdecydować, 
z powodu trudności z obrób 
ką. Kiedy rolnicy otrzyma­
ją więcej nasion jednokieł- 
kowych, aby nie musieli 
dokonywać pracochłonnej 
przerywki?

z
Ztakimi pytaniami spoty­

kamy się w listach i w 
oezpośrednich rozmowach 

producentami buraków cu­
krowych. Koniunktura w świa 
towym handlu cukrem, co zna­
lazło i u nas swój wyraz w 
podwyżce cen skupu za do­
starczane korzenie, nakazuje 
wyjść naprzeciw życzeniom 
producentów. W jakim stopniu 
to już można zrobić? Opinii w 
tym względzie zasięgamy w 
poznańskim Oddziale Hodowli 
Buraka Cukrowego.

Siedziba tego oddziału mieś­
ci się za torami kolejowymi 
na Górczynie (przy ul. Kopa­
nina 28/36 jest czyszczalnia 
nasion i ■ preparownia). Po 
modernizacji i zainstalowaniu 
maszyn szwedzkich dokonuje 
się preparowania nasion bura 
ków wielokiełkowych, aby 
otrzymać z nich jednokiełko- 
we. Jak wynika z informacji 
dyrektora do spraw technicz­
nych, inż. Kazimierza Klabiń- 
skiego, na bieżący sezon przy­
gotowano dla całego kraju, 
głównie jednak dla woje­
wództw poznańskiego, szcze-

Naprzeciw koniunkturze

Kiedy buraki
j ednokiełkowe?

cińskiego i gdańskiego, 42 wa­
gony dziesięciotonowe nasion 
preparowanych.

— Jest to zabieg bardzo pra 
cochłonny. Musimy się posługi 
wać nasionami o niezwykle wy 
sokich parametrach kiełkowa­
nia (powyżej 80 procent), bo­
wiem wiele nasion ulega uszko 
dzeniu — słyszymy wyjaśnie­
nie, które tłumaczy, dlaczego 
tak mało jeszcze mamy nasion 
j e dnoki e łk owy c h.

Liczy się jednak na to, że w 
roku przyszłym zwiększy się 
produkcja nasion preparowa­
nych o 20 procent.

Największe nadzieje wiąże 
się z reprodukcją nasion jedno 
kiełkowych, które uzyska się w skich Cukrowni. Będzie to po- 
cyklu dwuletnim. W tym roku czątek rewolucji w uprawie bu
wysadza się korzenie, a w ro­
ku przyszłym dokona się na 
plantacjach krzyżówek wspól­
nie wyhodowanej odmiany poi 
sko-zachodnioniemieckiej pod 
nazwą „PN-Mono”. Bada” o 
prowadzono w Polsce i w RF* . 
Zajmowały się tym przede 
wszystkim Stacje Hodowli Roś 

lin Straszkówek w powiecie 
kolskim i Śmiłów w wojewoda 
twie kieleckim. Nasiona jedno 
kiełkowe uzyskane w ten spo- 
sób będzie można wykorzystać 
tylko jednorazowo. Ta odmia­
na zapewnia wysokie plony w 
granicach 300—500 kwintali, w 
zależności od rodzaju, gleby, na 
wożenia i pielęgnacji. Zawie­
ra nieco mniej cukru niż od­
miany wdelbkiełkowe, lecz jej 
pielęgnacja jest o wiele mniej 
pracochłonna.

Reprodukowane na obszarze 
50—60 hektarów buraki jedno 
kiełkowe powinny dać w roku 
1977 około 75 ton nasion, roz­
prowadzanych głównie w rejo 
nie plantacyjnym Wielkopol- 

raków cukrowych. Aby sukces 
ten był możliwy, konieczne 
jest zaopatrzenie rolnictwa w 
siewniki punktowe, a takie już 
mamy w produkcji, w kombaj 
ny do zbioru korzeni i liści, 
przydatne zarówno dla w:el- 
kich jak i mniejszych planta­
cji. (emp)

kami 
więc 
trosk

domowymi, wyzbyć je 
trzeba przynajmniej 

o obiad.
♦

Do 
„Jasnia'

Kóziarskich Zavodov
” w Liptowskim Miku-

laszu dojeżdżaią one do pracy 
z okolicy 15 kilometrów. Ścią­
gają je tu i renoma rozbudo­
wywanego kombinatu i wyso­
kie płace (średnio 2100 koron). 
Ale dojazdy do pracy to ogrom 
ny problem dla fabryki, która 
zatrudnia 3100 pracowników. 
Radzi sobie powszechną komu 
nikacją i własnym transpor­
tem.

Drugi problem socjalny 
„Jaśniej”: dwa tysiące kobiet 
zatrudnionych zakłada i po­
większa rodziny, czyniąc nie-

Oczywiście są związki między 
nowoczesnością gospodarki a 
jakością życia. — Nowocześni 

żyją lepiej — można by rzec, prze­
kształcając znane powiedzenie. Na tę 
cechę składa się produkt i sposób wy­
twarzania, to oczywiste, i te walory 
każdy potrafi ocenić, ale także — we­
wnętrzna budowa całej ekonomiki, 
proporcje między wkładem wnoszo­
nym przez przemysł i rolnictwo, mięr 
dzy poszczególnymi działami tego 
przemysłu i innymi wielkościami. Po­
nieważ nie zdarza się, by przestarza­
ła pod względem strukturalnym gos­
podarka dawała podstawę do dostat­
niego życia ogółowi — wyjątkiem od 
tej reguły są kraje naftowe, i to nie 
wszystkie — zatem warto, choćby w 
przybliżeniu, wycenić, na ile zbliżył 
się kraj do wzorca nowoczesności w

dzie dochodu narodowego są, natural­
nie, przesunięcia wewnątrz sfery za­
trudnienia. Minione lata były czasem 
kilkuprocentowego spadku udziału 
pracujących w rolnictwie. To także 
należy do prawidłowości występu-
jących 
nornika

zawsze wówczas, gdy eko-
unowocześnia się, jest

przejawem oraz miarą tego procesu 
zarazem. W polskim rolnictwie pra-
cuje jeszcze jednak prawie trzecia

wala jednak ani według światowych 
miar, ani wedle własnych potrzeb. 
Zwłaszcza szybsze powinno być tem­
po chemizacji gospodarki, intensyw­
niejsza' jej elektronizacja i kompute­
ryzacja.

Z całą satysfakcją warto jednak 
zwrócić uwagę na mało jeszcze doce­
niany wektor ruchu ku nowoczesności 
— na odnowienie przemysłowego apa­
ratu wytwórczego w tempie nie spo-

ustanne 
urlopami 
Płatne

kłopoty kadrowe 
macierzyńskimi.

urlopy z kasy

czasie dobiegającego 
cia.

Według klasycznej, 
formuły, im większą

końca pięciole-

podręcznikowej 
część dochodu

Bez komputera

miki: komunikacji, usługom, łączności, 
gospodarce komunalnej. Zostawiając 
każdemu ocenę oparta, na tych właś­
nie miarach przyjąć tu można formu­
łę wspólną także dla układu makro­
ekonomicznego: zarówno zmiany we­
wnątrz struktury, jak i te spostrze­
gane na co dzień wskazują, że dobie­
gające końca pięciolecie zapisze się 
w pamięci jako przyspieszony ruch 
ku nowoczesności. Nie znaczy to wca­
le, by ta nowoczesność była już fak­
tem dokonanym, zarówno według 
miar takich, jak udział przemysłu w 
wytwarzaniu dochodu, wkład wnoszo­
ny przez poszczególne branże prze­
mysłu, jak. i tych używanych na ca 
dzień, przy zakupach. nodróży, itp.

część ogółu zatrudnicmych. To bardzo

przedsiębiorstwa refunduje 
państwo, ale nie ubywa przez 
to trosk o ciągły nabór i szko­
lenie nowych pracownic. Trud 
no przy tym wspomóc się tech 
niką, produkcja jest tu trądy 
cyjna i pracochłonna.

Oglądam taśmę, na której 
produkuje się teczki szkolne: 
każda z nich przechodzi przez 
ręce 30 kobiet. Z tej żywej 
taśmy wychodzi 550 teczek na 
jedną zmianę. Nie więcej jest 
damskich torebek, które właś­
nie pakowane sa w kartony ze 
szwedzkimi napisami.

Na 700 min koron wartości 
rocznej produkcji, 90 min tra­
fia za granice. Kolekcja aktual 
nych wzorów wygląda tu jak 
ekspozycja targowa: 500 mo-

narodowego wytwarza przemysł, tym, 
wyżej klasyfikowany jest kraj pod 
względem ekonomicznej dojrzałości. 
Całkiem niedawno, w połowie obecne­
go planu, przemysł wpisał na sw^je 
konto pięćdziesięcioprocentowy udział 
w tworzeniu dochodu narodowego, a 
obecnie, jak można przypuszczać, prze 
kroczy 52 procent licząc według war­
tości. To rzeczyuństy postęp, choć z 
pewnością nie można obwieszczać żad­
nego przełomu w związku z przekro­
czeniem tej arytmetycznej bariery. 
Kraje najwyżej rozwinięte mają z 
przemysłu dwie trzecie lub nawet, nie­
co więcej dochodu narodowego. Zatem 
odnotowując ruch na skali tego przy­
rządu pomiarowego, pamiętać warto o 
miejscu, w którym stoi wskazówka 
krajów najbardziej uprzemysłowio­
nych.

Przyczyną i skutkiem zmian w skła-

dużo, ponieważ kraje należące do czo­
łówki uprzemysłowionego świata za­
trudniają w tym. dziale kilkakroć 
mniej — kilka zaledwie procent pra­
cujących. Czas wielkiej zwyżki wy­
dajności w rolnictwie dopiero nadcho­
dzi. Gdy rolnik, znakomicie lepiej niż 
dziś wyposażony, będzie mógł wyży­
wić znacznie większą liczbę pracowni­
ków innych działów i ich rodziny, 
wówczas nastąpi wielki ruch do pra­
cy w różnych działach usług, które do­
tąd cierpią na niedostatek rąk do 
pracy.

Korzystne zmiany nastąpiły również 
wewnątrz samego przemysłu. Dwie 
podstawowe gałęzie: przemysł maszy­
nowo-elektrotechniczny i chemiczny 
zwiększyły wkład wnoszony do ogól­
nej puli produkcji z 35 procent do 
prawie czterdziestu procent. To rów­

nież wyraźny. cieszący oko postem w 
stronę nowoczesności, który nie zado-

tykanym dotąd. Połowa urządzeń za­
instalowanych w przemyśle liczyp bę­
dzie pod koniec roku 1975 mniej niż 
pięć lat, przy czym będzie to połów­
ka oparta na najnowocześniejszej 
myśli technicznej, w dużym stopniu 
sprowadzonej z krajów najdoświad- 
czeńszych w przemysłowym rozwoju. 
Efekty tego odmłodzenia, już dzisiaj 
widoczne, spotęgują się w latach na­
stępnych, gdy nowe wytwórnie osiąg­
ną pełną moc a młodzi pracownicy — 
dojrzałość zawodową, doświadczenie. 
Znakomitym efektem tego odnowie­
nia przemysłowego majątku jest 
znaczne przyspieszenie wydajności: w 
roku 1971 na konto wydajności zapisy­
wano w przemyśle zaledwie 60 pro­
cent przyrostu produkcji, natomiast 
ostatnie notowanie wskazuje już 
udział 85-procentowy.

Zazwyczaj patrzy się na gospodar­
kę, z pełną zresztą racją, z perspek­
tywy sklepu lub też przyglądając się 
tkance łącznej współczesnej ekono-

powszednich czynnościach.
I jeden jest tylko patent na 

woćzesność. zatem, na lepsze 
szybki, modrzę zorganizowany

te na­
życie: 

rozwój
gospodarki. A to oznacza zarówno 
dalsze zwiększenie wartości aparatu­
ry naukowej. która już obecnie, prze­
liczona na jednego nauczyciela aka­
demickiego, -warta jest dwieście ty­
sięcy złotych, jak i usunięcie przy­
krych usterek z budownictwa miesz­
kaniowego. * doprowadzenie od-
biorników radiowych 
ko^cł.

Cały ten przyszły 
nowoczesności będzie.

do znaku ja-

ruch io stronę 
łotwieuszy. iw-

nioważ w czasie, jaki dotąd wnłynął
od początku lat siedem.dziesiątvch
ła gospodarka

•a-
zdołać się otworżuć

dla wspó^m-acy gospodarczej z zagra­
nicą i zdobyć w niej mielsęe jako 
partner. To też jedna z cennych oznak 
prawdziwej nowoczesności.

ROMAN LENCEWICZ
-ta assmosi

STRONA r-
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chłopcy, dziewczęta.

6

em

U progu reformy

SPRAFMY fylka MŁODYCH
Czy aktorzy mają swoje 

legendy i horoskopy? Py 
tający ukryty jest na 

widowni, słychać tylko jego 
głos. Chwila ciszy, konsterna­
cja.

— Horoskopy? Chodzi ci o 
przesądy? No pewnie. Nigdy 
nie ma premiery w piątek ani 
trzynastego. Nie podnosi się 
też przedmiotu, który upadnie 
na scenie...

Aktorzy siedzą na krawędzi 
teatralnej rampy. Naprzeciw
nich

Studia dla pracujących
jakie będą?

Tam kwitng białe zawilce
Wpatrzeni zachłannie w tych, citalem aktor poznański Józef 

Onyszkiewicz Byłem z dzieć­
mi w Poznaniu na „Chłopcach

których przed chwilą oglądali 
podczas przedstawienia. W 
kostiumach scenicznych zeszli 
tu teraz do nich, prywatnie.

Przypomina mi się ta scena, 
gdy szosą Poznań — Ostrów 
dojeżdżam do wsi Szczury, 
Jaskrawa zieleń ozimin prze­
mieszana gdzieniegdzie z ko­
lorem żółtym. Zaczyna kwit­
nąć. rzepak. Rząd wierzb po­
chylonych nad strumieniem. 
Niebieskawy traktor rytmicz­
nie wystukuje coś pod lasem. 
W górze niespiesznie szybuje 
biało-czarny bocian.

Barokową kopułkę drewnia­
nego kościoła widać z daleka. 
Obok stareńka dzwonnica.

Aleja wysokich drzew. Pola 
wokół zielone, ale te drzewa 
jeszcze bezlistne. Pośrodku

z Placu Broni”, a teraz na — 
„Jak wam się podoba”. Do 
opery z nimi pojadę, przynaj­
mniej na „Halkę”. Dziecko na 
wsi też przecież powinno oglą­
dać prawdziwy teatr. Chciał- 
bym, żeby te dzieci pokochały 
sztukę. Jest to naprawdę moż­
liwe, tylko dzieci muszą ze 
sztuką obcować. Telewizja tu 
nie wystarczy. Ja sam wywo­
dzę się ze wsi. Oferują mi pra 
cę w mieście, ale tu już zos­
tanę, sentyment mnie trzyma.

ma. Ja wiem, że to śmieszne, 
ale jak jestem w mieście, to 
stale mi się wydaje, że tam 
ludzie mniej pracują niż na 
wsi. Tyle ich zawsze jest na
ulicach 
ladyna’

Podobała mi się „Bal
To tak podobne

ludzkich spraw. W życiu 
jedna drugiej zazdrości, 
tem są konflikty.

Bożena: — U nas na wsi

do 
też
po­

naj

nagich gałęzi jemioły.

Na wszystkich typach uczel 
ni w naszym kraju 30— 
40 proc, studentów stano 

wią słuchacze studiów zaocz­
nych i wieczorowych. Dziś zdo 
bywa w ten sposób wyższe wy 
kształcenie blisko 155 tys. o- 
sób. Liczba studentów pracują 
cych stale wzrasta. Z biegiem 
lat stwarzało to coraz trudniej 
szą sytuację na poszczególnych 
uczelniach, zmuszonych do za­
pewnienia odpowiedniej ka­
dry pedagogicznej, do modyfi­
kacji programu, a co za tym 
idzie do zapewnienia odpowied 
niego poziomu tych studiów. 
Dotychczasowe studia dla pra­
cujących, kalkujące w przewa 
zającej mierze program stu­
diów dziennych (przy znacznie 
mniejszej, z konieczności, iloś­
ci obowiązujących godzin), u- 
chodziły w opinii wielu ludzi 
za po prostu łatwiejsza drogę 
do zdobycia dyplomu. Nie mia 
ły tym samym równego stu­
diom dziennym prestiżu spo­
łecznego.

Wśród -wielu zarzutów, jakie 
stawia się dotychczasowemu sy 
stemowi studiów dla pracują­
cych (rozpowszechnionemu zre 
sztą na całym świecie), mówi 
się o takich istotnych spra­
wach, jak: złe powiązanie tych 
studiów z zakładami pracy, nie 
dostosowanie wzajemne pro­
gramu studiów i pomocy dy- 
daktycznych, wreszcie braku 
selekcji przy typowaniu kandy 
datów (są to często ci, którzy nie 
dostali się na studia dzienne).

Wszystkie te, jak i szereg in 
nych kwestii domagających się 
rozwiązania zmuszają do re­
formy istniejącego stanu stu­
diów dla pracujących.

Reforma systemu edukacji w 
naszym kraju, obejmująca 
zmiany na każdym z wymie­
nionych typów uczelni, która 
ma wejść w życie do końca lat 
19d0-'tych, odeszła od początko 
wego projektu realizacji jedno 
litych magisterskich studiów 
dla pracujących. Po zebraniu 
opinii zainteresowanych Listy 
tucji i organizacji, ośrodki me 
todyczne w naszym kraju oprą 
cowały nowe koncepcje progra 
mowę z uwzględnieniem wszy­
stkich postulatów. Rozważyły 
one trzy warianty, z których 
trzeci, jako najbliższy ogólnym 
zmianom w całym szkolnictwie 
wyższym, ma największe szan 
se akceptacji.

Wariant ten proponuje utrzy 
manie dotychczasowego syste­
mu studiów zawodowych na u- 
czelniach technicznych, rolni­
czych i ekonomicznych, trwa­
jącego 4,5 roku, a następnie 
1,5-roczne studia magisterskie. 
Skraca to całe studia o 1/2 ro­
ku w stosunku do obecnych. 
System ten wymaga wprowa­
dzenia zmian programowych w 
dotychczasowych planach stu­
diów dla pracujących oraz lep 
szego dostosowania do progra­
mów niektórych studiów dzień 
nych. Nie wymaga też zwięk­
szenia dotychczasowych ulg i 
świadczeń przez zakłady pra­
cy.

gamy będzie dwuletni staż 
cy.

BEZ EGZAMINU

CO DADZĄ ZMIANY?

pra
kie ich tu mnóstwo.

Szkoła... Już z daleka,
przez pole, drzewa, 
dące stamtąd dzieci 
rach...

Duży budynek. Z

widzę

Ja-

po- 
ja-

na rowe-

kolumien-

STAN AKTUALNY
1 NOWE WARIANTY

System studiów dla pracują 
cych w naszym kraju jest obec 
nie bardzo zróżnicowany. Na 
studiach technicznych istnieją: 
2-letnie i 1 1/2 roczne studia 
magisterskie, 5-letnie zawodo­
we studia zaoczne i wieczoro­
we oraz wieczorowe, zaoczne i 
eksternistyczne. Podobna sy­
tuacja jest na studiach rolni­
czych. Uczelnie ekonomiczne 
prowadzą 4-letaie studia zawo 
dowe (zaoczne i wieczorowe) 
oraz uzupełniające 2-letnie stu 
dia magisterskie. Wreszcie stu 
dia uniwersyteckie, gdzie pro­
cent studentów pracujących 
jest neiwyższv (46,3 proc, ogó­
łu studiujących) istnieją 3-let- 
nie zaoczne i wieczorowe stu­
dia zaoczne, wieczorowe i eks 
tern i s tyczne oraz 5- lub 6-let- 
nie studia magisterskie. Ponad 
to mamy 2-letnfe zaoczne uzu­
pełniające studia magisterskie.

Jak informuje MNSzWiT, 
nowe ustalenia dążą do skrócę 
nia czasu studiów, szczególnie 
studiów uzupełniających magi 
sterskich (studia uniwersytec­
kie będą jednolite — magister 
skie). Jednocześnie, podobnie 
jak na zreformowanych stu­
diach dziennych, pragnie się 
wprowadzić do programu naj­
nowsze osiągnięcia nauki i tech 
niki. Wymagać to będzie oprą-
cowania 
programu 
tego na

dla tych 
nauczania, 
nauczaniu

studiów

blemowym. Programy 
dla poszczególnych

opar- 
pro- 

takie 
kie-

punków studiów obejmować bę 
dą tylko wybrane, wyselekcjo 
nowane treści z zakresu dyscy 
,plin podstawowych. Pozwoli to 
zrealizować program w czasie 
skróconym. Przewidywana jest 
także zmiana zasady studiowa 
nia. Cały plan ma być z góry 
udostępniony studentowi. Bę- 
d-ie mógł on więc wybierać ter 
miny poszczególnych zaliczeń.

Rzeczą najważniejszą w zre 
formowanych studiach dla pra 
cujących będzie konieczna 
zgodność obranego przez stu­
denta kierunku studiów z cha 
rakterem jego pracy. Przy 
przyjęciach na studia wyma-

Zgodnie z ostatnim komuni­
katem MNSzWiT już dwie po­
litechniki (poznańska i wroc­
ławska) oraz Akademia Rolni­
cza we Wrocławiu wprowadzi 

*ły przyjęcia kandydatów na 
studia dla pracujących bez e- 
gzaminu wstępnego — pod wa 
runkiem, że są to ludzie wyty 
powani przez zakłady pracy. 
Ten system przyjęć na studia 
dla pracujących obowiązywać 
będzie w roku 1976/77 na wszy 
stkich pozostałych uczelniach.

Zakładając, że na studia dla 
pracujących przyjdą ludzie zo 
rientowani zawodowo, prak­
tycznie najważniejszym próbie 
mem dla uczelni staje się więc 
wzmocnienie teoretycznego pro 
gramu. Zadanie nr 1 na dziś 
polega na szybkim przygotowa 
niu podręczników i skryptów. 
Konieczne są też nowe pod­
ręczniki metodyczne.

Mówiąc o koniecznych zmia­
nach metodycznych, uczelnie 
mają na uwadze szersze niż do 
tąd wykorzystanie do nauki 
studentów pracujących telewi­
zji. Myśli się o przywróceniu 
w TV wykładów I »roku stu­
diów dla pracujących. Nieza­
leżnie od udoskonaleń meto­
dycznych konieczne będzie tak 
że zwiększenie ilości wykła­
dowców, prowadzących zaję­
cia na poszczególnych uczel­
niach oraz ich stała współpra­
ca z ośrodkami metodycznymi.

W opinii wielu 'nauczają­
cych. jak i studiujących rów­
nolegle z pracą istnieje uzasad 
ni one przekonanie, że są to stu 
dla dla ludzi naprawdę zdol­
nych i nilnych. Jest więc rze­
czą konieczną, by tym ludziom, 
podejmującym zdwojony wy­
siłek dla podniesienia swych 
kwalifikacji, zapewnić jak naj 
doskonalsze warunki i możli­
wie najlepszą opiekę zakładów 
pracy.

BARBARA KERBER

kami, tarasy. Facjatki. Grupa 
dzieci. „Dzień dobry panu”. 
Miło to powitanie słyszeć, ale 
te dzieci nie znają mnie prze­
cież...

Na szkolnym korytarzu por­
tret Norwida, cytat z „Prome- 
thidiona”: „Każdy naród prze­
chodzi inną drogą do uczest­
nictwa w sztuce...” Szkolna ga 
zetka. Widokówki z całej Pol­
ski, duży napis: „Pokażcie mi 
piękniejszy kraj na ziemi”.

— To był pałac Lipskiego, 
polskiego ambasadora w Ber­
linie. Dla swego syna go bu­
dował. Od 1945 roku szkoła.
239 dzieci. Wsie Szczury,
Szczurowice, Będzieszyn, Lew- 
kowiec, Moszczanka, Biniew, 
Górzno.

Nauczyciel Szkoły Podsta-
wowej w Szczurach Ry-
szard Truszkowski. To z nim 
przyjechało wtedy 56 dzieci 
do Teatru Nowego w Pozna­
niu na sztukę „Jak wam się 
podoba”. Po tym spektaklu 
właśnie odbyło się owo spot­
kanie z aktorami.

Teatrolog Milan Kwiatkow­
ski: — Dla nauczycieli prowa­
dzone są studia dokształcają­
ce. Poznański Instytut Kształ­
cenia Nauczycieli do progra­
mu dla polonistów włączył z 
własnej inicjatywy — zagad­
nienia teatru. Teoria znaków 
teatralnych, współczesne style 
w teatrze, przygotowanie mło­
dzieży do nerceocji spektaklu.

Ryszard Truszkowski jest słu 
chaczem Studium w Ostrowie.

Moim hobby jest teatr i 
turystyka. Na rowerach z dzieć 
mi jedziemy do miejsc, gdzie 
gotyk, barok. Klasę siódmą 
uczę już trzeci rok. Pojechali­
śmy rowerami do Raszkowa 
na nrzedstawienie teatru ama­
torskiego Domu Kolejarza w 
Ostrowie. Cleanta grał tam — 
mdi svn. Bvłem z nimi też na 
.Balladynie”, którą w Ostro­
wie wystawił teatr kaliski. 
Wystąpił u nas w szkole z re-

wiem, o czym należy do-ale- Niewiele się znam na sztu ce,
brze mówić.

STRONA

samym sercu Londynu, 
w biały dzień możesz 
zostać ograbiony tak 

szybko, że nawet się nie spo­
strzeżesz! — ostrzegają kmdyń 
skie gazety. Najskuteczniejsze 
metody gangsterów nie są ta­
jemnicą: oto ktoś idący o krok

dzie w świecie budzi zrozumia 
ły niepokój. Co gorsza — sta­
tystyki wykazują wzrost ilości 
przestępstw w najmłodszych 
grupach wieku. Do niedawna 
odstraszającym przykładem w

Szkoła
bliżej teatru

bardziej lubię nasz park. Mogę 
do niego stale przychodzić i 
zawsze mi się tam podoba. A 
w mieście najpiękniej jest 
wieczorem, gdy wszystko jest 
oświetlone. Gdy w „Jak wam 
się podoba” król wygnał z 
dworu Rozalindę, to wtedy je 
go córka, jej przyjaciółka po­
szła za nia. Jak się ludzie mi­
łują. to jeden za drugim bv 
szedł.

Danka: — Najbardziej lubię
ptaki. Słowiki. W 
wiosnę tak mocno 
Chyba my na wsi 
niej. Możemy sobie

parku na 
je słychać, 
mamy le- 
pospacero-

przed 
nagle 
ciebie 
idący

tobą zatrzymuje się, 
wpadasz na niego, na 
„przypadkiem” wpada 

z tyłu, następuje małe
zamieszanie i na pewno nie 
zauważysz nawet, że nie masz 
już torebki albo portfela.

„Doganianie" Ameryki
Starsza pani, która wynaję­

ła mi pokój w typowo angiel­
skim domiku z ogródkiem, 
ostrzegła mnie zaraz na wstę­
pie, żebym nie nosiła przy so­
bie pieniędzy, a torebki nie 
powinnam wieszać na ramie­
niu tylko trzymać mocno przy 
sobie. Lekceważyłam te uwa­
gi dopóki nie zauważyłam ile 
ną ten temat i jak alarmują­
cym tonem pisze się w gaze­
tach. Londyńczycy stają się 
coraz bardziej czujni i nieufni, 
a władze zatroskane, tym bar 
dziej, że sprawcami prze­
stępstw coraz częściej jest nie-
letnia młodzież, a nawet 
ci.

Problem przestępczości 
dzieży jest sprawą, która

dzie-

mło- 
wszę

tej dziedzinie 
amerykańskie, 
kryminolodzy 
doszli ostatnio

były stosunki 
Amerykańscy 

i socjologowie 
do wniosku, że

przestępczość wśród młodzie­
ży wyniką z działania „ame­
rykańskiego mitu”. Mitu o pow 
szechnym dobrobycie, który 
można osiągnąć na każdym 
szczeblu społecznym. Wielu 
więc sięga po to co — w ich 
mniemaniu — należy im się 
nie przebierając w środkach. 
Tak twierdzi m. in. socjolog 
dr Dawid Abrahamson, pomi­
jając — dodajmy — inne po­
ważne źródła amerykańskich 
niepokojów.

W porównaniu do groźnej 
rzeczywistości wyzierającej ze 
statystyk amerykańskich Eu­
ropa była do niedawna w sy­
tuacji nieomal uprzywilejowa­
nej. Dziś już stan ten należy 
do przeszłości — kraje zachod­
nioeuropejskie doganiają Ame 
rykę w jej niechlubnych osiąg 
nięciach.

Włos się jeży...
Po latach, w których 

tystyki wykazywały na
sta- 
ogół

Anna Pestka, nauczycielka 
w Szczurach: — Na wieś do­
stałam po ukończeniu Studium 
Nauczycielskiego po prostu 
skierowanie. Teraz sama bym 
wieś wybrała.

„Cóż można dać jej w pre­
zencie?” Polsce oczywiście. Ma 
ły Marek donośnie tłumaczy, 
że dobre stopnie.

Próba programu artystycz­
nego na akademię. Dziewczęta 
czystymi, wysokimi głosami 
śpiewają pieśń o Polsce. O po­
lach. wodach™

...Wieś Szczury. Violetta z 
IV, Urszula z V, Danka, Ania 
i Bożena z VII klasy. Ojcowie 
— malarz, betoniarz, kolejarz. 
Matki — gospodynie domowe.

Dziewczęta siedzą w miesz­
kaniu Danki i Urszuli rzędem 
na kanapce, godzą się odpo­
wiedzieć na moje trzy pytania: 
Co najbardziej lubisz na wsi? 
A w mieście — co ci się naj-

wać, a w mieście trzeba zaw­
sze chodzić po tych samych 
ulicach. Ale jak my się spot­
kamy z naszymi koleżankami 
z miasta, to one mówią, że 
dzieci ze wsi odróżniają się. 
Że my nie mówimy tak inte­
ligentnie, tak poprawnie po 
polsku jak one z miasta. To 
sprawia nam przykrość... W 
teatrze lubię sceny, nad który 
mi muszę się zastanowić. W 
„Jak wam się podoba”, gdy 
Rozalinda dała Orlandowi 
kwiatek, to mu się wydawało, 
że cały świat jest już w kwia­
tach. I właśnie wtedy z góry 
zaczęły się sypać na nich żółte 
kwiaty. Bardzo mnie to wzru­
szyło.

więcej 
gram 
wionie 
łaś?

podoba? Jaki film, pro 
telewizyjny, przedsta- 
szczególnie zapamięta-

Violetta: — Na wsi to lubię 
pracę w polu. Zbierać ziemnia 
ki, sadzić. Mamy działkę. A w 
Ostrowie i w Poznaniu to po­
dobają mi się ładne budynki i 
kina. Na wsi ich nie ma. Naj­
więcej mi się podobał film ..W 
nustyni i w puszczy”. Staś 
bardzo dobrze opiekował się 
Nel.

Przez park wracam do szko­
ły.

Znajoma moja ze swoją: 
ośmioletnią Joanną chodzi w 
Poznaniu na wszystkie — no, 
prawie na wszystkie — pre­
miery teatralne. Joasia wpat­
rzona w scenę nie opuszcza 
żadnej kwestii, słowa. W tym 
małym człowieku — co wte­
dy się dzieje? Ta znajoma mo 
ja jeszcze się skarży, że osied­
le, na którym mieszka, to

Urszula: Bardzo lubię

prawdziwa „kamienna 
nia”.

pusty-

pielić w ogródku, a w mieś­
cie oglądać zabytki. Pamiętam 
taki film „Jeździec bez głowy”, 
na obozie w Dębnie Lubuskim 
go wyświetlali.

Gdy tu idę przez 
ostrożnie omijam białe

park, 
zawil-

Ania: Na wsi jest dużo
urozmaicenia. Można wyjść do 
lasu, teraz będą już konwalie. 
W Ostrowie podoba mi się ry­
nek. Ulice i sklepy w mieś­
cie są piękne, tego na wsi nie

ce. Delikatne ich kwiatki unie 
sione ku górze onieśmielają 
swą bezbronnością... Pole, w 
tle smukłe sosny jak z pejza­
ży Malczewskiego. Zatrzymu­
ję się. Może i ja owe słowiki 
usłyszę...

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Przestępcy
Korespondencja z Londynu

małe zmiany, nagle w 1974 r. 
ogólna liczba przestępstw kry­
minalnych w Wielkiej Brytanii 
podskoczyła o 16 proc. Ilość 
przestępstw dokonanych przez 
młodocianych zwiększyła się 
aż o 15 proc. Plagą Londynu 
są złodzieje kieszonkowi. Dzia 
łają zawsze w zespołach, cały­
mi gangami, w najruchliw­
szych i. najciekawszych punk­
tach miasta, gdzie co najmniej 
połowę przechodniów stano­
wią turyści zaopatrzeni w go­
tówkę na londyńskie zakupy. 
Na Oxford Circus, Piccadilly 
Holborn, tam gdzie najliczniej 
sze są sklepy, największe ma­
gazyny i największy ruch. Sta 
cje metra na tych trasach są 
rajem dla kieszonkowców. Nie 
sposób zauważyć kto w ty­
sięcznym tłumie sięgnął dru­
giemu do kieszeni czy torebki.

W tej profesji, której dzia­
łalność wzmogła się w ostat­
nim roku wielokrotnie, pracu­
ją zazwyczaj całe rodziny. Nie 
które z nich przyjeżdżają i z 
zagranicy, wynajmują aparta­
menty w dobrych hotelach ce-

lem spenetrowania dzielnicy, a 
następnie ruszają na łów. Ich 
doświadczenie i zręczność trud 
ne są do opanowania przez po­
licję, której ostatnio brak od­
powiedniej ilości ludzi do wal 
ki z rozbojem na ulicach.

Włos się więc jeży londyń- 
czykom, gdy wracając wieczo­
rem z pracy do domu rozkła­
dają w kolejce czy autobusie 
swą ulubioną gazetę „Evening 
News”, z której pierwszej stro­
ny bije tytuł „Baby-face cri- 
me wave hits London” — „Fa 
la zbrodni dziecięcych zalewa 
Londyn”. Tytuł wydaje się nie 
zwykle sensacyjny, ale cho­
ciaż gazeta, prawem ■wszyst­
kich popołudniówek, łowi sen­
sacje, to z tych szpalt wyzie­
ra przede wszystkim niepokój 
i troska.

Rekordowy rok
Jak wynika

kronik,
z policyjnych

ok 1974 okazał się
być dla Londynu rokiem re-
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Katowicka 
orkiestra
Miliana

Tylko dzięki sprawnej ko­
munikacji kolejowej i 
lotniczej może Jerzy Mi­

lian, mieszkając w Poznaniu, 
prowadzić Orkiestrę Polskie­
go Radia i Telewizji w Kato­
wicach. W ciągu półtora roku 
przejechał on na trasie Poznań 
— Katowice odległość dłuższą 
od równika.

Orkiestra Jerzego Miliana 
po półtorarocznej działalnoś­
ci coraz częściej gości na 
antenie radiowej i telewizyj­
nej. Jest jednak szczególna

okazja by przedstawić kato­
wickie dzieło poznańskiego 
muzyka. Orkiestra wystąpi 
bowiem po raz pierwszy w Po 
znaniu na koncercie „Gazety 
Poznańskiej” w ramach Świę 
ta Prasy Partyjnej.

Pierwszy występ tej orkie­
stry odbył się 6 stycznia 1974 
roku w studio Rozgłośni Ka­
towickiej Polskiego Radia. Od 
inauguracyjnej sesji nagranio 
wej minęło niewiele czasu, 
a zespół zdołał już utrwalić 
500 minut muzyki w wersji 
stereofonicznej. Pomijając wy 
sokie walory artystyczne tych 
nagrań, godny podkreślenia 
jest fakt, który zdecydowanie 
wyróżnia zespół Miliana spo­
śród orkiestr działających w 
naszym kraju: średnia wieku 
muzyków wynosi 25 lat! Jest 
to więc orkiestra bardzo mło­
da, o dużych perspektywach 
rozwojowych. Zresztą Milian 
nie traktuje swojej orkiestry 
tylko jako producenta nagrań 
muzycznych. Równie ważne 
jest szkolenie muzyków, tros­
ka o stałe podnoszenie ich 
umiejętności. Katowicka or­
kiestra posiada też silne za­
plecze w postaci Wydziału 
Muzyki Rozrywkowej miejsco 
wej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Większość

muzyków grających u Miliana 
to absolwenci tej uczelni.

Nasza muzyka rozrywkowa 
cierpi na chroniczny brak do­
brych aranżerów. I tutaj dzia 
łalność Jerzego Miliana jest 
przykładem perspektywiczne­
go myślenia. Przy orkiestrze 
kształci on młodych aranże­
rów. (Obecnie dla potrzeb 
orkiestry pracuje ich 12).

Obok muzyki instrumental­
nej orkiestra nagrywa także 
piosenki. Współpracuje z 9
piosenkarzami. Z orkiestrą Je 
rzego Miliana stale nagrywa-

są chwalone
domu niegrzeczne, czę- 
to pobudliwe i agresyw 

ne, albo znów apatycz­
ne. Gdy chodzą do przedszko 
la — należą do grup najtrud­
niejszych w prowadzeniu. Nie

burzenia w zachowaniu, wy­
wołane uszkodzeniem mózgu. 
Stąd nadpobudliwość, chwiej- 
ność uwagi, słabe respektowa 
nie nakazów. Ma też trudnoś 
ci w spostrzeganiu kształtów

ła m. in. Irena Jarocka, Anna sie, gdy przyjdzie zasiąsc w 
German, Anna Jantar, Kryś- szkolnej. ławce. Nie mogą do 
tyna Prońko, Andrzej Dąbrów § czekać się dzwonka, me potrą 
ski i Krzysztof Krawczyk.

W czerwcu ukaże się pierw

lada jednak kłonot zaczyna' i odwzorowywaniu. Trudno 
mu odrysować, odtworzyć ja-

szv longplay orkiestr^. W 
najbliższym czasie orkiestra 
gościć będzie na ekranie tele 
wizyjnym w programie: „Me­
lodie światowych musicali” 
oraz w pierwszej audycji z 
cyklu „Gra Ork. PR i TV w 
Katowicach”. Jerzy Milian 
wykorzystywany jest także 
jako muzyk i prowadzący w 
serii audycji nt. „Orkiestry 
radiowe naszych sąsiadów”.

Orkiestra nagrywa także 
wiele podkładów instrumen­
talnych do programów, mię­
dzy innymi do audycii „Z naj 
lepszymi życzeniami”.

Po okresie stabilizacji i 
kształtowania profilu, posta­

fia skupić uwagi — wnet więc 
przestają nadażać za tym, co 
mówi pani. Znaki rysowane na 
tablicy — z mozołem i skupie 
niem przerysowywane do ze­
szytów przez inne dzieci, są 
dla nich niezrozumiałe. Nic nie 
znaczą. Jak więc składać z 
nich ■wyraz, zdanie, jak zapi­
sać słowa, które wymawia na­
uczycielka. W tej sytuacji za­
robić na miano onóźnmnego, 
lub wręcz „słonka” nietrudno. 
Tylko co potem?

nowił Jerzy Milian wyprowa- I
dzić Orkiestrę ze studia na

Maxi w łaty

Aby stpć się dumnq właścicielkę takiego wspaniałego mazi* 
kostiumu, należy zacząć od wyszydełkowania kolorowych łat. 
Potem wystarczy już tylko zręcznie je dopasować i efekt... jak 

na zdjęciu. Fot- — CAF

estradę. Obecnie -występuje 
z cyklicznymi koncertami dla 
załogi Huty Katowice, z któ­
rą orkiestra nawiązała stałą 
współpracę, w Domu Muzyki 
w Zabrzu oraz na radiowych
koncertach Filbarmonii
Śląskiej. Występ w Poznaniu 
jest drugim (po koncertach 
w ramach Panoramy Śląskiej 
w Warszawie), wyjazdem tej 
orkiestry poza województwo 
katowickie.

Adaś już jest w drugiej kia 
sie. Niewiele jednak umie. Tak 
jak w zeszłym roku trudno mu 
cokolwiek przeczytać. Litery 
stawia' z trudem, i zupełnie 
bez sensu. Jęgt mu zresztą 
wszystko jedno, bo i tak wszy 
stko robi źle.

Chłopiec chorował i nadal 
choruje (niekiedy zdarzaja się 
jeszcze ataki) na padaczkę. 
Jest nod stałą opieką lekars­
ką. Zażywane środki, co nraw 
da łagodzą przebieg dolegli­
wości, ale również pogłębiają 
apatię dziecka, powodując 
pewna ociężałość.

Matka jest — jak mówi — 
wykończona. Z trudem opano 
wuje zmienne nastroje dziec-

kiś znak, rysunek, literę. Jak 
więc sprostać wymaganiom 
szkoły. Poradnia Zdrowia Psy 
chicznego, do której przycho­
dził Adaś, no rozpoznaniu bra 
ków i zastosowaniu odpowied­
niej terapii, wysłała do szko­
ły list. Proszono w nim o od­
powiednią opiekę, o zastosowa 
nie minimum Wymagań, nrze 
de wszystkim zaś, o nieudzie­
lanie promocji. Pismo jednak 
przyszło za późno (był czer­
wiec). Adaś ku zdziwieniu 
wszystkich został uczniem kia 
sy drugiej.

We wrześniu korowody roz­
poczęły się od nowa, a dystans 
miedzy grupą uczniów, do no 
poziomu których dostosowuje 
sie wymagania, zwiększał się 
z każdym dniem. na do

no Jurka umieścić w sanato­
rium (ale tam go nie przy­
jęto, bo miał wszy'.?).

Chłopiec powinien zaś być 
już w czwartej klasie. Nie chce 
go jednak ani szkoła spec­
jalna, ani zakład, do zwykłej 
też nie ma co wracać, bo nie 
umie się nawet podpisać. Gro 
zi mu analfabetyzm. Najmniej 
sza linia oporu, jaką tu wy­
brano, przyniosła opłakane
skutki. A przecież nie 
ło tak być.

Krzyś 
mówić, 
już bez 
otoczenie

długo nie
Inne dzieci

musia-

chciał 
paplały

przerwy, zarzucały 
pytaniami, a on —

jako 5-letni chłopiec dopiero 
co zaczynał składać proste 
zdania, zrozumiałe najczęś­
ciej dla matki. Dzieci śmiały 
się z niego, miał ślinotok, a w 
dodatku robił wszystko lewą 
ręka. Poruszał się niemrawo.

W przedszkolu rozpoczęto z 
nim ćwiczenia korekcyjne, słu 
chowe, językowe. Jakoś po- 
nrawiałb sie. ale kiedy trzeba

ka. nieposłuszeństwo, infan-

ANDRZEJ ^OSMALA

tylizm, to znów agresję. Częs­
to więc ucieka sie do „ręcz­
nych argumentów”. Ojciec z 
reguły nie włącza się w takie 
sceny. Rzadko obecny w do­
mu pozwala na wiele.

Szukano porad u fachowców. 
“'Stwierdzili oni u chłopca za-

ciągniecie do nich Adaś 
ma żadnych.

nie było do szkoły różnica

od lat... czterech
kordowym jeśli chodzi o prze­
stępstwa młodzieży i dzieci. 
Ponad 32 tysiące młodocianych 
przestępców poniżej 16 lat zła­
pano na gorącym uczynku i 
aresztowano. Doroczne spra­
wozda n i a Scotl and Y ar du 
stwierdzają, że w Londynie 
mieszka 4 i pół tysiąca noto­
rycznych młodych kryminali­
stów mających od 10—16 lat 
Szokującym punktem tej sta­
tystyki jest fakt, że aż tysiąc 
dzieci poniżej 10 lat zostało w 
1974 r. zatrzymanych za popeł 
ńione przestępstwa. Nawet 
dzieci poniżej 4 lat dokonują 
kradzieży i dopuszczają się 
wandalizmu. Oto przykłady:

W Totenham (dzielnicy śród­
miejskiej) grupa 10 i 11-lat- 
ków, znana jako „Anorak 
Gang”, trudniła się wyrywa­
niem torebek z rąk przechodzą 
cych kobiet i grabieżą. Gang 
dziecięcy z 10 — 12-latków do­
konał rabunku w banku w sa­
mym sercu miasta, włamując

i

się przez okno w dachu. W 
południowym Londynie dwóch 
11-latków ukradło ciężarówkę 
— podczas gdy jeden kierował, 
drugi manipulował pedałami. 
Inny gang dziecięcy włamał 
się do londyńskiego mieszka­
nia i po zrabowaniu wartościo­
wych rzeczy dzieci porozbijały 
meble i ściany.

Pedagogowie, socjologowie, 
policja — wiele odpowiedzial­
nych za bezpieczeństwo i wy­
chowanie młodzieży osób za­
stanawia się nad tymi niepo­
kojącymi przejawami naj­
młodszych poddanych korony. 
Część z nich uważa, że do 
przestępstwa prowadzi nad­
miar niekontrolowanego cza­
su, przede wszystkim wagaro- 
wanie dzieci szkolnych, które 
wymykając się spod opieki 
nauczycieli błądzą po mieście, 
obmyślając wybryki kolidują­
ce z prawem.

KRYSTYNA GIERLlNSKA

Podobny, choć krańcowy 
przypadek to historia Jurka, 
z tą różnicą jednak, że śro­
dowisko rodzinne chłopca to 
prawdziwy margines społecz­
ny. W domu alkoholizm. Mat 
ka nie interesuje się dziećmi, 
a ma ich sporą gromadkę.

W 
nic z

szkole stwierdzono, że 
niego nie będzie, żad-

nych postępów, żadnej na-
dziei. Pomyślano więc, aby
skierować chłopca do szkoły
snecjalnej.
okazało 
badań,

po
Jak się później 
przeprowadzeniu

intelekt chłopca nie
kwalifikował go jeszcze do tej 
placówki. Toteż szkoła specjał 
na zaoponowała. W sumie 
wszystko to trwało dosyć dłu 
go, tym bardziej, że próbowa

między nim, a innymi dziećmi 
zarysowała się szczególnie wy 
raźnie. Nie umiał zachować 
s?e w szkole. Lekcje były za 
dłucie, Zadania za trudne. W 
końcu chłopca cofnięto z kla­
sy pierwszej do „zerówki”.

Odbywa teraz ćwiczenia lo­
gopedyczne, a dzięki temu, 
że rodzice naprawdę starają 
się współpracować z poradnią 
i wykonują włąściwie zalece­
nia psychologów, pedagogów 
i logopedów istnieje nadzieja, 
że w przyszłym roku — choć 
na pewno nie będzie orłem — 
da sobie radę.

ponieważ jest to historyj- 
f ka z morałem, kto nie

lubi, niech lepiej nie czy 
ta. Musiałam ją jednak wy­
myślić, gdyż ostatnio . Anda 
zbyt dużo sobie pozwala. Być 
może mój system wychowaw­
czy odbiega nieco od szablonu, 
dlatego niektóre koleżanki mo 
jej córki uważają, że nie je­
stem tak d.obrą matką, jak ich 
mamusie i Anda zaczyna w to 
wierzyć.

— E tam! — żachnęła się 
któregoś popołudnia. — Woła­
łabym żebyś w tym czasie wy 
prasowała mi spodnium, za­
miast opowiadać bajki!

— A ja mam ochotę na to 
drugie — powiedziałam sta- 
nowczo i Anda zrozumiała, że 
musi ustąpić.

Ociągając się przyniosła fi­
liżanki, a ja pokrajałam cia­
sto. Bowiem przy apetycznie za

Cizia chłopca. — Mama idzie 
tylko do kuchni po nóż.

Albo:
— Zostań, porozmawiamy. 

Mama wyskoczy do cukierni, 
przecież to blisko.

Chłopiec jednak zauważył, 
że mama przed chwilą wsu­
nęła zmęczone stopy w domo­
we obuwie.

— Proszę, niech pani odpo- 
cznie, ja przyniosę ciasto.

I już go nie było.
Gdy wrócił, Cizia przywita­

ła go chmurnym spojrzeniem, 
mama natomiast podziękowała

Mama westchnęła, bo miała 
ochotę posłuchać radia. Potul
nie jednak 
wyszła.

— Jakie 
przekąsem

promiennym uśmiechem.

ALBUM RODZINNY

narzuciła płaszcz i

to rzewne! — z 
przerwała Anda.

— Oczywiście domyślam się 
zakończenia tej pouczającej 
opowiastki dla grzecznych

Te trzy przykłady — oparte 
na historiach kilkorga dzieci, 
wyłaniające się z zapisków w 
kartotekach poradnianych i 
komentarzy osób, które stara 
ją się, by te dzieci nie zosta- 

। wały w tyle — są ilustracją 
problemu, który rysuje się nie 
pokojaco wyraźnie.

Obok coraz większych grun 
| dzieci zdolnych i bardzo zdol 
| nych znajdują się uczniowie 
I źli, słabi, opóźnieni. Z progra- 
| mem trzeba iść naprzód. Ucz 
| niowie poznają coraz to nowe 

rzeczy. Nie starcza czasu, aby 
pracować wiele z najsłabszy­
mi. Często odsunięci na bok, 
chyłkiem jakby przemykają' 
do następnej klasy. Wszystko 
niby jest dobrze. Szkoła w po 
rządku. Rodzice zadowoleni, 

| że taki? słabe to ich dziecko

dziewcząt. Z pewnością szla­
chetny chłopiec doszedł do 
wniosku, że Cizia, to paskudna 
egoistka, za to mama bombo­
wa. Upadł więc przed nią na 
kolana i błagał, aby została je 5 znowu nie jest, skoro przecho 
go żoną. „Jesteś bezbronną ko g dzi—

Im wyższa klasa, tym pro-'bietką — powiedział — i ktoś 
musi cię chronić przed tą mło 
dą jędzą, która tobą pomiata' 
Ja będę tym kimś!” A potem,

bierny dzieci, a przy nich na-
uczvcieli rodziców coraz

stawionym 
storyjki z 
strawne.

stole, nawet hi- 
morałem są lżej

„W gronie 
jest pewna

moich znajomych 
pani, która ma

córkę. Między mamą, a Cizią 
jest jedna zasadnicza różnica 
— zaczęłam moją opowieść. — 
Mama ma lat trzydzieści dzie 
więć i pracuje na dom, córka 
dwadzieścia i studiuje. Gdy 
Cizia, była malutka, mówiła.

— Mamo, daj ciastko!
I natychmiast je otrzymy­

wała.
Obecnie Cizia jest już doro­

sła, ale mówi tak samo.
— Mamo, kup mi czerwony 

sweterek. Mamo, nie zapomnij 
zanieść moich pantofli do 
szewca. Mamo, wypierz mi poń 
czochy. Mamo, daj mi... mamo 
przynieś... podaj....

Od kilku miesięcy Cizia ma 
chłopca, którego przyprowadza 
do domu.

— Mamo, czy jest coś dobre 
go na kolację? Mamy apetyt 
na szynkę.

— Mamo, przyprowadziłam 
gościa na podwieczorek. Za­
parz nam kawy i przynieś 
ciastka.

Mama stoi w kolejkach po 
szynkę, zaparza kawę, uśmie­
cha się do Cizi i jej amanta.

— Nie wstawaj — strofuje

Historyjka
z morałem

Usiadł 
przez

więc obok mamy 
godzinę rozmawiali o

sztukach telewizyjnych.
W najbliższą niedzielę przy­

był, zaproszony na obiad i przy 
nakryciu matki położył wią­
zankę konwalii.

— Też coś! — zazdrośnie 
skrytykowała Cizia. — Po co 
rujnujesz się na kwiaty dla 
staruszki?

Dotknięty tą uwagą chłopiec 
zostawił Cizię samą w pokoju 
i poszedł do kuchni, pomóc 
mamie w zmywaniu naczyń. 
Przy okazji porozmawiali, tym 
razem o nowościach literac­
kich.

— Jestem ciekawa, o czym 
ty z nią rozprawiasz? — uszczy 
pliwie spytała. Cizia. — Prze­
cież mama nie ma nawet ma­
tury, tylko jakąś tam szkółkę 
handlową. A mnie się wyda­
wało, że lubisz towarzystwo 
ludzi inteligentnych.

Potem zwróciła się do matki.
— Z pewnością nasza roz­

mowa nie będzie cię intereso­
wać. Może byś wybrała się do 
kina? Leci jakaś idiotyczna ko 
media, a ty takie lubisz.

jak 
end, 
selu
a co

w starym -filmie: happy 
czyli ślub. Ty na tym we 
byłaś, miód i wino piłaś, 
widziałaś, to onowiedzia-

łaś. Koniec. Kropka!
Przyglądała mi się ze złośli­

wym uśmieszkiem.
— Owszem — zgodziłam się 

— takie mogłoby być zakoń­
czenie powiastki dla panienek 
z ubiegłego stulecia. To ma być 
jednak historyjka z drugiej 
połowy dwudziestego wieku. 
Szlachetny młodzian z pewno 
ścią oświadczy się nie mamie, 
lecz swojej dziewczynie. Po 
ślubie najprawdopodobniej za 
razi się egoizmem od Cizi i 
przestanie być szlachetny, bo 
tak jest wygodniej. No i ma­
rna. zamiast jednej, będzie ob­
sługiwać dwie osoby, a później 
w miarę jak rodzina zacznie 
się powiększać, trzy i cztery.

— Może jej to się będzie 
dobać?

— Może.
— Więc, po co ta gadka?
— Uważasz się za istotę

po

my
ślącą, wysnuj wnioski sama. 

Anda przez chwilę milczała. 
— Mogę chodzić w wymię­

tych szmatach_
— I wyglądać, jak flejtuch 

— podpowiedziałam.
— Albo sama wziąć 'żę do 

prasowania tego cholernego 
spodniumu!

I gwiżdżąc, włączyła. że­
lazko.

MAGDA ^iRCyilAN

większe. Coraz częściej padają 
też słowa o szkole specjalnej 
Coś przecież trzeba zrobić. 
Być może dlatego w wielu 
szkołach tego typu prawie 1/3 
uczniów to dzieci, które nie 
powinny się tam znajdować; 
Co wiec z nimi począć?

W Warszawie zastosowano 
sensowne chyba rozwiązanie 
tworząc szkołę środowiskowa 
dla dzieci z trudnościami szkol 
nymi. Maią tam program lek­
cji przystosowany do możli­
wości umysłowych. Potem od­
poczywają i pod opieką pe­
dagogiczną (rodzice tych dzie­
ci, często z marginesu spo­
łecznego, nie są w stanie udzie 
lić im pomocy) wykonują za­
dane lekcje. Do domu wraca 
ją wieczorem. I chociaż takie 
wyjście budziło pewne zastrze 
żenią rodziców, przyznać trze­
ba, że pomysł wart jest naśla- 
dowania. v ' z;

Co prawda dzieci, którym 
rodzice po zakończeniu lekcji 
nie są w stanie zapewnić onie 
ki, skupiają świetlice szkolne. 
Ale tutaj wysiłki zmierzaj 
głównie (gruny są licznie) do 
zapewnienia bezpieczeństwa fi 
zycznego. Trudno więc mówić 
o jakiejkolwiek indywidualnej 
pracy. A w niej tkwi jedyne 
wyjście.

JOLANTA LENARTOWICZ
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ABSOLWEHCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, uL Dzierżyńskiego nr 198

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76

do następujących szkół:
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-Ietniej)
w
a)

specjalnościach:
grupy obróbki mechanicznej w zawodach: 
tokarz, frezer, szlifierz, wiertacz;
grupy obróbki ręcznej w zawodzie 
ślusarz - spawacz.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie :
— w I roku 
— w II roku 
— w III roku

nauki 
nauki 
nauki

300,— zł,
480,— zł,

6,50 zł za godzinę, to jest
około 1,300,— zł miesięcznie.

Uczniowie wyróżniający się w teoretycznej i praktycznej 
nauce zawodu mogą otrzymać premię:
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą się ubie­
gać o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.
LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego) — 
o specjalności: 
— mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o stypendia. 
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty : 
1. podanie, 
2. życiorys, 
3. świadectwo ukończenia VII klasy, 
4. odpis otrzymanych ocen za pierwsze półrocze kl. VIII, 
5. świadectwo zdrowia, 
6. cztery fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji sekretariat 
Zespołu Szkół Zawodowych HCP, pokój 265 — codziennie 
w godzinach od 8—15, telefon 33-12-31, wewn. 212.

2822-K1

Praca © Nauka

niem, pensja i ubezpieczę 
nie, (samodzielny pokój). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11763g.

Gosposia do 2 osób po-
trzebna, chętnie z pro win 
cji z całkowitym utrzyma

Posługaczka potrzebna. Lwu 
Warunki do uzgodnienia. 0^4 
Poznań, ul. Nałkowskiej ftgn 
15. 11307g 0^5

LOKUJ W BANKU PKO S.A
Konwersacji niemieckiej 
udzielę. Żurek, ul. Gra-

JEŻELI

niczna 12 m. 14.

© Sprzedaż
Wózki dziecięce nowoczes V2U 
ne modele poleca Wytwór

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni na okres od 10 czerw­
ca do 14 sierpnia 1975 r. w ośrodku kolonijnym 
w Kletnie, pow. Bystrzyca Kłodzka, woj. wro­
cławskie:

— magazyniera, 
— kucharkę, 
— pomoc kuchenną, 
— sprzątaczki.

Informacji udziela i zgłoszenia 
Dział Socjalno-Bytowy MPK, ul. 
nr 131, VII piętro, telefon 612-41,

przyjmuje 
Głogowska 
wewn. 73. 

2886-K1

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
TRANSPORTU MLECZARSKIEGO
w Poznaniu, ni. Kolejowa 57, tel. 620-61

POSZUKUJE LOKALI
na cele biurowe o pow. ca 500 m2 

na cele magazynowe o pow. ca 100—400 m8 
wraz z przyległym placem w obrębie m. 
Poznania rra okres 5 lat wzgl. do wykupu.

Oferty prosimy kierować pod wskazanym 
adresem. Bliższych informacji udzieli Dział Ad­
ministracyjny pokój 4, tel. wewn. 16.

I874-K1

Licytacje
Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ulica 
Szybowników 1 — na podstawie art. 955 § 1 kpe 
podaje do wiadomości, że dnia 9. VI. 1975 roku 
o godz. 9 odbędzie się w Sądzie Powiatowym 
w Lesznie, sala 18 — I LICYTACJA NIERU­
CHOMOŚCI stanowiącej działkę 1.200 m2 wraz 
z domkiem wczasowym, położonej w Grotni- 
kach, ul. Dominicka 11, a zapisanej w PBN w 
Lesznie w księdze wieczystej kw 10176, nale­
żącej do Stefani Kotowicz we Wschowie, ul. 
Mickiewicza 3.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
129.425,— zł, cena wywołania na I licytacji wy­
nosi 97.070,— zł. Przystępujący do przetargu 
zobowiązany jest złożyć rękojmię w kWocie
1.295,— zł. 1199-K2

ZACHODNIE WALUTY WYMIENIALNE 1

POSIADASZ DOLARY, FUNTY, FRANKI
LUB INNĄ WALUTĘ WYMIENIALNĄ

505 p Jłę/7 r- i OTWORZ OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY 
—

nia Wózków — Z. Janko, 
Dąbrowskiego 38, telefon 
406-23. 9411g £3
Sprzedam dziecięcy wó­
zek głęboki. Cześnikow- 
ska 17 m. 7. 11971g
Sprzedam Żuka, snopowią 
załkę Wz-3, śrutownik Ra­
mieniowy silnikiem. Ko-

1
smowski, Rudki, poczta 
Miłosław. 11844g ętó
Szczenięta owczarki nie­
mieckie. suczki, .czarne z 
pochodzeniem sprzedam. 
Leszek Kosmala, Sokoło­
wo, pow. Września. 527p

Kg]

Korzystnie sprzedam ja­
dalnię. dobrym stanie. Po 
znań, Powstańcza 9 m. 10.

481 p
Fikówkj Rosa multiflora 
przyspieszone sprzedam. !(wj
Tadeusz Wyrembek. 63-000 81 gs
Środa Wlkp., Akacjowa 3.

482p
Sprzedam ze zniżką znacz 
ki pocztowe, czyste PRL, 
polskie przedwojenne. 
Śmykowski, Leszno, Pru-
sa 19. 519p ©

Betoniarkę 50-litrową na 
prąd świetlny sprzedam. 
Poznań — Winogrady, ul.
Gronowa 41. 9653g
Sprzedam snacerówkę nie 
miecką. Engla 16 m. 21.

9661g
Sprzedam wózek inwahdz 
ki, nowy, ręczny. Tel.
33-16-44. 9667g
Sprzedam tanio — kredens 
z nadstawką — połysk. 
Tel. 461-19. 9674g
Sprzedam pokój stołowy 
oraz sypialnię. Ul. 23 lute­
go 11 m. 9, tel. 560-26. 9695g
Cocker - spaniel złoty, 10- 
miesięczny rodowodowy, 
elektryczny piec akumu­
lacyjny typ OWA-1 sprze 
dam. Dębiec, Gruszkowa 2

6. 9678 g

@ Samochody
Akcesoria samochodowe i 
motocyklowe w dużym 
wyborze, poleca: pawilon, 
ul. Warszawska, narożnik
Michała. 10555g
Sprzedam Skodę 109S, rok 
produkcji 1973. Września, 
tel. 368. 526p
Kupię nowego Fiata 125p - 
1300. Babicz. Biechów -
Głogów. 480p
Samochód Opel Kadet Rei
ły 1100 . 65 KM 
Cena 180 tys. 
Was, Wrocław, 
skiego 13, tel.

sprzedam, 
zł. Marek 
ul. Beniow 
631-83.
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LOKATA PIENIĘDZY ZAGRANICZNYCH
NA RACHUNKU WALUTOWYM ZAPEWNIA :

© 3 DO 5 PROC. ODSETEK ROCZNIE, W ZALEŻNOŚCI OD
TERMINU UTRZYMANIA WKŁADU

0 SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM 
W KRAJU I NA ZAGRANICĘ, BEZ ODRĘBNYCH ZEZWO­
LEŃ DEWIZOWYCH;
IDEALNE ZABEZPIECZENIE PIENIĘDZY PRZED KRA­
DZIEŻĄ LUB ZNISZCZENIEM.

RACHUNKI WALUTOWE PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY 
LUB W INNEJ, WSKAZANEJ PRZEZ KLIENTA 

WALUCIE WYMIENIALNEJ.
BANK PKO ZACHOWUJE PEŁNĄ DYSKRECJĘ
I ZWRACA WKŁAD NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA.

RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI:

ODDZIAŁ BANKU PKO S. A
Świerczewskiego 12 
60-810 Poznań.

n

a
o

TAM TEŻ MOŻNA ZASIĘGNĄĆ DOKŁADNYCH INFORMACJI, g
ZAPRASZAMY!

230-K2

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Jeżeli pragniesz wyuczyć się atrakcyjnego 
i dobrze płatnego zawodu — zapisz się do :

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Gnieźnie

W SZKOLE MOŻNA PODJĄĆ NAUKĘ
(bez egzaminu wstępnego) w następujących zawodach:

• MONTER konstrukcji żelbetowych,
• MURARZ - TYNKARZ,
• MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych — 

(centralne ogrzewanie, instalacje wody, kanalizacji, 
gazu).
Nauka trwa dwa lata.

W OKRESIE NAUKI UCZEŃ OTRZYMUJE:
wynagrodzenie: 
w I roku nauki — 
w II roku nauki —

520,— zł, 
600,— zł.

Uczniowie klas drugich mogą otrzymać premie w wy­
sokości do 25 proc, zryczałtowanego wynagrodzenia, 
bezpłatne zakwaterowanie w internacie przyszkolnym, 
bezpłatną odzież roboczą i narzędzia pracy, 
bezpłatne, codzienne posiłki regeneracyjne, 
bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę wyjściową, swe- 
ter i półbuty.

KANDYDAT WINIEN ZŁOŻYĆ:
podanie, 
życiorys, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
dwie fotografie własnoręcznie podpisane, 
zaświadczenie lekarskie stwierdzające przydatność do 
zawodu, 
zgodę rodziców lub prawnych opiekunów na naukę 
zawodu.

W II roku nauki wszyscy uczniowie mogą uzyskać prawo 
jazdy. Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje 
wstępny staż pracy. Po ukończonej szkole absolwent za­
trudniony zostaje na dobrych warunkach płacowych 
i może kontynuować naukę w Technikum Budowlanym 
dla Pracujących (3-letnie).
Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentom pomoc finansową 
w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

ZGŁOSZENIA przyjmuje i informacji udziela:
Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, 62-200 Gniezno, 
al. Reymonta 13/15, pokój 2 i 9, telefon 22-81, wewn. 65 i 94.

895-K2

Trabanta 600 sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9652g.

Nowego Fiata 126p żarnie 
nię na Fiata 125p. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9683g.

© Lokale
Samotny młody inżynier, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju, cena do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9508g.

Pilnie kupię mieszkanie 
M-2 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9624g.
Kupię M-3, M-2 nowe, lub 
stare budownictwo w Poz 
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9645g.
Zamienię mieszkanie M-4 
własnościowe, na pokój z 

j kuchnią. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 9672g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha z inwentarzem 
lub bez blisko trasy E-8. 
PKS na miejscu. Stani­
sława Langner, Gialatowo, 
poczta Nekla 62-330, pow.
Września. 512p

Sprzedam dom gospodar­
czy, dwa pokoje z kuch­
nią, ogród 530 m2, można 
budować dom frontowy, 
w rozliczeniu mieszkanie. 
Poznań, ul. Swierczewskie

Dwie studentki poszukują 
pokoju od 1 października. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9509g.

Młode małżeństwo wynaj- 
mie pokój, lub pokój z 
kuchnią. Tel. 320-635 od

Mieszkanie własnościowe 
M-2, lub M-l kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9682g.
Panienkom poza miejsco­
wym, wynajmą pokój sa­
modzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9684g.

go 340. 9422g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny niewykończony, po 
mieszczenie na warsztat 
(siła, woda), możliwość bu 
dowy szklarni, 0,5 ha ogro 
du, dogodna komunikacja 
autobusowa — okolice Tar 
nowa Podgórnego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9611g.________________  
Sprzedam duży dom z sa­
lą nadającą się na war­
sztat, zabudowaniami gos 
podarczymi, 1,5 ha ziemi.

19.00. 952Sg

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub domek jed­
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9610g. ________
Oddam w dzierżawę pod 
Poznaniem pomieszczenie 
na magazyn 100 m2 przed­
siębiorstwu państwowe­
mu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 96l7g.

Kupię, względnie wydzier 
żawię mieszkanie, ewen­
tualnie samodzielny po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9698g.

© Nieruchomości
Domek jednorodzinny z 
warsztatem, ogrodem — 
sprzedam. Kępno Wlkp., 
Świerczewskiego 12. Osa- 
dowie. Koszalin, Budowla
nych 15 m. 5. 414p
Września lub okolice. Po 
szukuję jakiegokolwiek 
pomieszczenia do zamiesz 
kania na rok. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52Sp.

Kawaler lat 27, pozna pan 
nę do lat 20. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11359g.
Panna, wykształcenie wyż 
sze, miła, gospodarna, poz 
na kawalera lub wdowca, 
wysokiego wzrostu, po stu 
diach lat 30—35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9526g.

Panna, przystojna, wy­
kształcenie półwyższe lat 
28, materialnie niezależna, 
pozna pana przystojnego, 
wysokiego z wyższym wy 
kształceniem, kulturalne­
go. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9620g.

Kulturalnego samotnego 
pana do 54 lat, pozna in­
teresująca pani, material­
nie niezależna. Cel matry 
monialny Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9638g.

Pana stanu wolnego, kul­
turalnego, wiek 40—45 lat, 
pozna pani materialnie 
niezależna z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9639g.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie zna­
jomości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto­
wych. 500-K2

Zguby © Różne
Zgubiłem książeczkę i dy 
plom mistrzowski w rze­
miośle dekarskim, nazwi­
sko Zdzisław Pilski, Gro­
dzisk Wlkp., Powstańców 
Chocieszyńskich 7. 11960g

Zgubiono legityna. szkol­
ną nr 32/73/74 — wydaną 
przez PTR Stary Tomyśl, 
na nazwisko Andrzej Cie­
ślak, Drużyń 43, pow. No
wy Tomyśl. 515p

Panią spotkaną 3 kwiet­
nia, około godz. 14 na ul. 
'Mickiewicza, kiedy wycho 
dziłem z zakładu szewskie 
go, idącą z kwiatami do 
szpitala, proszę o skontak 
towanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9525g.

Przedsiębiorstwo Projektowania
Wyposażania Odlewni „Prodlew” 

w Warszawie, ul. Senatorska 12

POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA
08SEKTU MAGAZYNOWEGO

(budynki stałe lub baraki)
o powierzchni minimum 3000 m2

z bocznicą kolejową i placami składowymi, 
w Poznaniu lub na terenie województwa 

poznańskiego.
Oferty prosimy kierować do Dziąłu Ko­

operacji naszego Przedsiębiorstwa. 892-K2

Budowlano-Montażowa 
Spółdzielnia Pracy „PIAST” 

w Poznaniu, ulica Kraszewskiego 10

PRZYJMIE DO WYKONANIA W 1975 R.
W
0

RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:
ROBOTY INSTALACYJNE — 
instalowanie centralnego ogrzewania 
w domkach jednorodzinnych i szklar­
niach;

E ROBOTY ŚLUSARSKIE —
kraty, furtki, ogrodzenia i inne kon­
strukcje stalowe.

Informacji udziela KGR robót instala- 
cyjno-montażowych — tel. 436-21 lub dział
techniczny — tel. 432-89. 2140-K1

Naprawa lodówek. Tele-
fon 749-87. 11603g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów. Tel. 609-80.

U839g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy 
obniżeniu żołądka, sztucz 
nym odbycie, suspensoria, 
sznurówki, gorsety orto­
pedyczne, wkładki elasty 
czne przy schorzeniach 
stóp wykonuje Warsztat 
.Ortopedyczny Z. Jana- 
szek, dawniej P. Niedzie­
la, Poznań. Dolna Wilda

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Swarzędzka 11 — 
Osiedle Warszawskie.

10965g

20, tel. 33-03-87. 487p

Lampy, żyrandole, kable, 
kontakty oraz szyny z ra­
mami do zasłon, poleca: 
pawilon, ul. Warszawska, 
narożnik Michała. 10556g

Sprzedam działkę budow­
laną, zabudowa bliźniacza 
względnie dwurodzinną 
(Junikowo). Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla S544g. _______
Sprzedam działkę ogrodni 
czą z rozpoczętą budową 
domku bliźniaczego, oraz 
materiał budowlany w Ko 
zległowach koło Poznania, 
informacje Poznań, ul. 
Klonowa 11 m. 27, godz. 
16—18, dojazd tramwajem 
nr 2, 18, 3 do Dębca. 9570g

Kupię dom jednorodzin­
ny 3—4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c.o., względnie 
mieszkanie własnościowe 
typu M-5. Poznań, ul. Sza 
marzewskiego 16 m. 18.

9588g

Sprzedam dom mieszkal- 
I ny i gospodarczy. Runowo 
j pow. Gostyń. Oferty „Pra 
; sa”, Grunwaldzka 19 dla 
‘ 9675g.

Cena 
Kruk, 
Środa

do uzgodnienia.
Gowarzewo, pow.
Wlkp.,

Swarzędza.
5 km od 

9668g

© Matrymonialne
Rozwiedziony, wojskowy, 
emeryt, lat 47, pozna roz­
wiedzioną, kulturalną pa­
nią, do lat 43. Wdowa mi­
le widziana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 483p.
Rozwiedziony, wzrost śred 
ni, rzemieślnik, pracują­
cy, pozna panią z miesz­
kaniem do lat 49. Zwrot 
zdjęć i dyskrecja zapew­
nione. Cel matrymonial­
ny. Tylko poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9559g.
Mężczyzna z USA. dobrze 
sytuowany, bez nałogów, 
z braku znajomości pozna 
panią do lat 50. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9685g.

UWAGA FILMOWCY!
SKLEPY „FOTO-OPTYKA
NA TERENIE: MIASTA POZNANIA, WOJEWÓDZ­
TWA POZNAŃSKIEGO i ZIELONOGÓRSKIEGO

prowadzą do 30 maja 1975 roku sprzedaż

TAŚMY FILMOWEJ BARWNEJ
Orwo-Color UT 13 oraz UK 18 w cenie 110 zł 
z BONIFIKATĄ 30 proc. — czyli za 77 zł.

KORZYSTAJCIE
zamiast taśmy czarno-białej,

Z O K A Z J
która kosztuje 80

I :
zł,

można kupić do 39 maja 1975 r. taśmę barwną za 77 zł.
2522-K1
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NIEDZIELA, 11. V.
• pogotowie rtv ZURiT, ul. Kramarska 18 

— od godziny 10—18;
• MPUS — ul. Kazimierza Wielkiego 5 

— od godziny 9—17;
• pogotowie szklarskie — Spółdzielnia Pracy „CZYSTOŚĆ”, 

ul. Kraszewskiego 14 — od godziny 9—13;
• usługi pogrzebowe — Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM”, 

ul. Mielżyńskiego 23 — od godziny 8—18;
• zakłady fryzjerskie Spółdz. Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej : 

ul. ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM USŁUG”, ul. Roosevelta 
nr 16/20 Hotel „Merkury”, Stalingradzka 58/64 Hotel „Polonez”, 
ul. Czerwonej Armii 74 Hotel „Lech” — od godziny 9—13;

• prywatne zakłady fryzjerskie będą nieczynne.
3022-K1

USŁUGI W DNIACH 9 10 i 11 MAJA 1975 R
PIĄTEK, 9. V.

pogotowie rtv ZURiT, ul. Kramarska 18
— od godziny 10—18;
Spółdzielnia Pracy „TELETECHNIKA”, ul. Dzierżyńskiego 164 
— od godziny 10—16;
MPUS — ul. Towarowa 34
— od godziny 9—17;
zakład fotograficzny — Spółdzielnia Pracy „FOTOS”, 
ul. Głogowska 51 — od godziny 9—13;
pogotowie szklarskie — Spółdzielnia Pracy „CZYSTOŚĆ”, 
ul. Kraszewskiego 14 — od godziny 9—13;
usługi pogrzebowe — Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM”, 
ul. Mielżyńskiego 23 — od godziny 8—18;
zakłady fryzjerskie Spółdz. Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej: 
ul. Ratajczaka 25, pl. Młodej Gwardii 1, Wodna 14, pl. Ber­
nardyński, Kochanowskiego 7, Błękitna 1/7, Dąbrowskiego 102, 
Dąbrowskiego 25, Grochowska 83/85, Swoboda 21, Grunwaldz­
ka 13, Głogowska 48, Dzierżyńskiego 107, Kasztanowa 5, Sta- 
rołęcka 48 — czynne będą od godziny 7—22;
prywatne zakłady fryzjerskie — nieczynne.

pogotowie szklarskie — Spółdzielnia Pracy „CZYSTOŚĆ”, 
ul. Kraszewskiego 14 — od godziny 9—13;
usługi pogrzebowe — Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM”, 
ul. Mielżyńskiego 23 — od godziny 8—18;
zakłady fryzjerskie Spółdz. Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej : 
ul. ul. Czerwonej Armii 25, Czerwonej Armii 77, Wrocławska 1, 
pl. Wielkopolski, Kraszewskiego 13, Zwierzyniecka 12, Słowiań­
ska — Osiedle Wielk. Paźdz., Szamarzewskiego 1, Głogowska 60, 
Palacza nar. Biedrzyckiego, Wyspiańskiego 15, Głogowska 98, 
Dzierżyńskiego 175, Dworzec Główny, Osiedle Piastowskie 60/61 
— czynne od godziny 7—22;
prywatne zakłady fryzjerskie: ul. ul. Promienista 12 b, Kniew- 
skiego 19, Głogowska 79, Sienkiewicza 14, Dąbrowskiego 41 a, 
Obornicka 145, Szczepankowo 20, Oświęcimska 25, Owsiana 17, 
Rybaki 10, Garbary 36, Wspólna 37, Dzierżyńskiego 128, Opol­
ska 74.

SOBOTA, 10. V.
• pogotowie rtv ZURiT, ul. Kramarska 18 

— od godziny 10—18;
• Spółdzielnia Pracy „TELETECHNIKA”, ul. Paderewskiego 8 

— od godziny 10—16;
• P. P. „POLMOZBYT”, ul. Gorysława 9 

— od godziny 9—17;
• zakład fotograficzny — Spółdzielnia Pracy „FOTOS”, 

Stary Rynek 58 — od godziny 15—19;

BfflBBBBSIBBBBBBBBBBnBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBirłlBBBBBBfflBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaBBBBBHBBBBBBBBBBBBBBBBŁ

i UWAGA
■ UCZNIOWIE KLASY VIII SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
I ZARZĄD POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
| PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO
I w Poznaniu, ul. Wielka nr 26
I przyjmuje na rok szkolny 1975/76

! ZAPISY UCZNIÓW
I do klasy pierwszej w następujących zawodach:
I KELNER — dziewczynki i chłopcy

♦ KUCHARZ — dziewczynki i chłopcy
SPRZEDAWCA — dziewczynki

♦ CUKIERNIK - CIASTKARZ — chłopcy

W okresie nauki zawodu uczeń obok wynagrodzenia
I miesięcznego otrzymuje także :
| — bezpłatną odzież ochronną i obuwie,

— wyżywienie z odpłatnością 3,— zł dziennie.
Uczniowie klas I i II znajdujący się w szczególnie trud- 

“* nych sytuacjach otrzymują dodatkowe wynagrodzenie — 
I zasiłek do 300,-^ zł miesięcznie.
i Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci mają zapewnioną 

pracę w placówkach Poznańskiego Przedsiębiorstwa Prze- 
I mysłu Gastronomicznego w Poznaniu.
| Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Kadr 

i Szkolenia PPPG — Zarząd, ul. Wielka 26 (wejście z ulicy 
Klasztornej), III piętro, telefon 587-05 do 07, wewn. 1.

I 2222-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 maja br. odszedł od nas przedwcześnie kocha­
ny i troskliwy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier, 
zięć i wujek, śp.

ZBIGNIEW NAMYSŁOWSKI
dziennikarz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 maja 
br. o godzinie 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 39-B

Dnia 3 maja 1975 roku zmarł

ZYGFRYD KOSICKI 
długoletni, aktywny członek naszej Spółdzielni. 

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada — Zarząd — pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 maja 
1975 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

12335g

Instytut Krajowych Włókien Naturalnych 
z żalem zawiadamia, że w dniu 8 maja 1975 roku 
zmarł

mgr inż. JANUSZ JESKE
b. główny hodowca roślin włóknistych, b. dy­
rektor Śląskiej Stacji Doświadczalnej, odzna­

czony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Serdeczny kolega i przyjaciel. Całe swoje ży­

cie i zdolności poświęcił pracy badawczej. Zy­
skał szacunek i uznanie, a wyniki jego prac 
zapisane są na trwałe w dorobku osiągnięć 
Instytutu.

Krajowych Włókien Naturalnych
482-K3

। Dnia 5 maja 1975 roku po długich i ciężkich 
I cierpieniach zmarła najdroższa żona, córka, 

synowa, ciocia i szwagierka, śp.

LUDMIŁA KORDZINSKA
z domu Mroczyńsk*

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu na starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wadowicka 29 a. 12601g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni 

maszynistkę biegle piszącą.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań, 

ul. Grunwaldzka 19, pokój 16. 38-B

Praca • Nauka
Przyjmę malarzy, parkie- 
ciarzy oraz do przyucze­
nia. Chudoby 14 m. 10. 
 12502g 
Zakad Remontowo-Budow 
lany zatrudni 2 uczniów 
do zawodu murarz - tyn­
karz. Poznań, Osiedle Pia 
stowskie 31 m. 12, po go­
dzinie 18.___________ 11909g
Pomoc do dziecka (9 mie­
sięcy) potrzebna, najchęt­
niej w rejonie Rynku Wil 
deckiego. Gwardii Ludo­
wej 15 m. 7, tel. 33-22-83, 
gOdZ. 16.30—21. 9762g
Dozorstwo 2 pokoje, kuch 
nia. zamienię na pokój z 
kuchnią bez dozorstwa, sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9738g.
Emeryta do brać w ogród 
ku i przy domu szukam. 
Kmieca 25a, Winogrady.

9769g
Tokarza - dorywczo przyj 
mie, chętnie emeryta — 
Zakład Mechaniczny, Pol 
na 6. 9770g
Przyjmę murarzy i mala­
rzy oraz uczniów, praca 
stała. Poznań, Pałucka 33, 
w godz. 16—18. 9803g

tDnia 5 maja 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana mama i babcia, śp.

TERESA WARDĘSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 8.05 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

rodzina
12603g

tDnia 4 maja 1975 r. zasnęła na zawsze nasza 
ukochana ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

PELAGIA PAWŁOWICZ
x domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godzinie 
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Fabryczna 35 m. 2. I25Mg

Dnia 5 maja 1975 roku zmarł w wieku 71 lat 
nasz najdroższy ojciec i dziadek

mgr farmacji '
ANTONI TUSZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Palacza 114.

W smutku pogrążeni 
syn, wnuk i rodzina 

12553g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 maja 1975 r. zmarł nagle, nasz najdroższy 

mąż i troskliwy tatuś, dziadziuś 1 teść, prze­
żywszy lat 55, śp.

WŁADYSŁAW GRZESIEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, Wybickiego 16. 12474g

PROFESOROWI 
ZYGMUNTOWI SZYMCZAKOWI 

po śmierci ukochanej 
Żony 

NAJSZCZERSZE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

koledzy z Instytutu Finansów i Rachunkowości, 
współpracownicy z Zakładu Bankowości 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu 
11929g

Kupno Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9849g.
Wózek głęboki dla bliź­
niąt, jak nowy sprzedam, 
cena 1.000 zł. Marchlew­
skiego 54 m. 8. 9738g

Sprzedam trójkołowy wó­
zek inwalidzki, motorowy 
kryty marki „Picolo- 
Duo”, cena 22.000 zł nie 
używany. Jan Kopecki, 
Zdziechowa, pow. Gniez- 
no. 9827g 
Sprzedam składany, rozło 
żony barak mieszkalny 35 
m2, 30.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lOOOlg.
Patent na produkcję atrak 
cyjnego artykułu odstąpię. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 10002g.

Sprzedam frezarkę do 
drewna. A. Rajewski, 
64-020 Czempiń, ul. Ogro­
dowa 4. 10007g

Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt. Zaremba, Koper­
nika 10 m. 10. 9754g

Szafę chłodniczą o pojem­
ności 500 kg z agregatem 
sprzedam. Poznań — Wino 
grady, Kmieca 29 . 9765g
Sprzedam tanio amerykan 
kę, kanapotapczan, ma­
szynę do pisania, maszy­
nę krawiecką ciężką i 
damską. Chwiałkowskiego 
lOa m. 17. 9817g
Sprzedam motocykl Jawa 
250 ccm. Osiedle Piastow­
skie 18 m. 68. po godz. 17. 

9836g
Sprzedam Jawę 250. Osied 
le Powstań Narodowych 
37 m. 63 (Rataje), po godz. 
15.  9859g
Maszynę dziewiarską no­
wą, dwupłytową ,,Veri- 
tas” sprzedam. Poznań, 
tel. 67-33-05. 9885g

© Lokale
Pani z dzieckiem lat 3 po 
szukuje pokoju wspólne­
go przy starszym małżeń­
stwie, lub przy starszej pa 
ni. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9718g.

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe, c. o.. I ptr., Os. 
Świerczewskiego, na więk 
sze, może być w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12204g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Puszczykowie, na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9779g.

Rencistka z synem lat 16, 
poszukuje pokoju, stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9717g.

tDnia 4 maja 1975 roku zmarła, przeżywszy 
lat 91, śp.

PETRONELA CEBULSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Nowina M. 12552g

tDnia 5 maja 1975 r. niespodziewanie zakoń­
czyła swe pracowite życie, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana mama, teściowa, 

babcia, prababcia, siostra i szwagierka, prze­
żywszy lat 68

BRONISŁAWA PLENCNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążona 

córka z rodziną
Ul. Inżynierska 2. 13592g

+ Dnla 5 maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, 

siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA JEZIORSKA
z domu Fabiś

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 13 m. Ł 12551g

TDnia 4 maja 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
w 24 roku życia, nasz ukochany syn. brat, 
szwagier i wujek, śp.

ZDZISŁAW TARGOSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Buku.

W głębokim smutku pogrążona

n«jg

Koledze mgr.
Bernardowi PIOTRKOWSKIEMU

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają 

koledzy i współpracownicy
11931g

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Dyrekcja
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ulica Marchlewskiego 128 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PPBP - 2 w Poznaniu 
na rok szkolny 1975/76

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
— MURARZ - TYNKARZ,
— BETONIARZ - ZBROJARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych,
— MONTER konstrukcji drewnianych 

— cieśla,
— MONTER wewnętrznych instalacji 

budowlanych,
— STOLARZ BUDOWLANY.

Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik 
maszyn budowlanych i stolarz budowlany 
3 lata), każdy uczeń w Zasadniczej Szkole 
Budowlanej PPBP - 2 — otrzymuje wy­
nagrodzenie:

— do ukończenia 16 lat — 250,— zł 
— w I roku nauki:

w zawodach budowl. — 520,— zł 
w zaw. instal. i mech. — 360,— zł

— w II roku nauki:
w zawodach budowl. — 600,— zł 
w zaw. instal. i mech. — 480,— zł 

— w III roku nauki — stawka osobiste­
go zaszeregowania w wysokości 5,50 
zł/godz. plus premia w wysokości do 
25 proc, miesięcznego zarobku oraz 
nagroda z funduszu zakładowego.

Ponadto Dyrekcja PPBP-2 zapewnia: 
— młodzieży nie mającej warunków 

dojazdu, miejsce w internacie (Dom 
Młodego Robotnika), 

— bezpłatną odzież roboczą i wyjściową, 
— narzędzia pracy oraz inne świadcze­

nia wynikające z układu zbiorowego 
pracy w budownictwie, 

— codzienny jednorazowy bezpłatny po­
siłek regeneracyjno-wzmacniający.

Po zakończeniu Szkoły absolwenci mają 
zapewnioną dobrze płatną pracę oraz po­
moc w uzyskaniu mieszkania spółdzielcze­
go.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki kierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Szkolenia i Adap- | 
tacji PPBP - 2 w Poznaniu, ul. Marchlew- I 
skiego 128, telefon 650-51.

1G30-K1 5
Od czerwca wezmę w 
dzierżawę mieszkanie M-l, 
M-2 lub niekrępujący po­
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12125g.
Członkowie spółdzielni z 
półrocznym dzieckiem, po 
szukują pokoju na okres 
roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9780g.

Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
na dwa mieszkania, dwu- 
pokojowe 1 jednopokojo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9806g.

Przyczepę campingową 
samochodu małolitrażowe 
go, składaną: stałe ściany, 
wyposażenie, przedsionek 
namiotowy, sprzedam — 
12.500 zł. Misia Uszatka 19 
(Świerczewskiego naprze­
ciw lotniska). 12355g
Sprzedam Wartburga 311. 
Piaski, ul. Sienkiewicza 6, 
pow. Gostyń. 9868g
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 402, w dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Oświęcim 
ska 44 m. 1. 10005g

Płock! Zamienię M-5, 4 po 
koję (nowe budownictwo), 
na 3 pokoje w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9807g.

Samodzielnego pokoju na 
okres 3—4 lat, (członek 
SM) z c.o., poszukuję. Mo 
źe być nieumeblowany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9838g.__

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe — kawalerkę. Tel. 
514-38, W godz. 7—15. 9857g
Katowice — zamienię 
mieszkanie kwaterunkowe 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, I ptr., na mieszka 
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9740g.

Zguby © Różne
Zgubiono 6 orderów na 
cmentarzu Miłostowo do 
Grochowskiej 131 m. 17. 
Proszę o oddanie za wy­
nagrodzeniem. Łyczyński. 
____________________12615g
Dnia 3 bm. zgubiono dam 
ski zegarek „Pallas” z 
bransoletką. Zwrot wyna­
grodzę. DS „Hanka”, po­
kój 434. 12392g
Szukam garażu samocho­
dowego — Jeżyce, Sołacz, 
Winogrady. Tel. 466-41. 
____________________ 12427g 
Garażu w okolicy Rynku 
Jeżyckiego — poszukuję. 
Zgłoszenia: tel. 439-04.

10862g

© Matrymonialne
© Samochody

Skodę 100 S rok 1970, bar­
dzo dobrze utrzymaną 
sprzedam. Tel. 609-69, 
godz. 18—19. 9839g

Pani wyższe wykształce­
nie, zamożna, 39 lat, po­
zna pana o podobnych za 
letach. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9662g.

tDnia 5 maja 1975 r. zmarł śmiercią tragiczną 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 29

JERZY MALCHROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Kasprzaka 4 m. 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 12416g 

■—■—!■—■■——IHII FI IIBI BI   MB MU 
tDnia 5 maja 1975 r. zmarła nagle w wieku 

57 lat, śp.
dr Maria Aleksandra 

z Rzewuskich
MARCINKOWSKA

lekarz pediatra 
najukochańsza córka, żona, matka, teściowa 
i babcia. j

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm.
o godz. 16.35 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu,

o czym zawiadamia
w głębokim żalu pogrążona 

rodzina 
12596g



t TEATRY

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Zemsta Nietope 

rza”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We 

necji”.
POLSKI — g. 16 „Porwanie Sa- 

binek”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się po 

doba”.
LALKI 1 AKTORA _ g. 9 „W 

kole” (Teatr Lalki i Aktora Po­
znań), g. 12 „Tygrysek”, g. 19 (Sce 
na Młodych) — „Szury” (premiera, 
przedstawienie zamkn.).

£ KIWA 1

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

Noteć: nieczynne.
CZARNKÓW: „Potop” cz. II.
GNIEZNO Lech: „Aresztuje cię 

przyjacielu”; Polonia: „Joe Hill”.
GOSTYŃ: „Nie oszukuj kocha­

nie”.
JAROCIN: „Mgła nie ukryje 

zdrajcy”.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Ostatni seans filmowy”; Stylo­
we: ..Pierwsza spokojna noc” i 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.

KĘPNO; „Uciekaj i daj się zła­
pać”.

KŁODAWA: „Jutro będzie za 
późno”.

KOŁO: „Kabaret”.
KONIN: Centrum: „U kresu”;

Górnik: ..Pięć łatwych utworów”.
KOŚCIAN: ..Zaproszenie”.
KROTOSZYN: „Wspaniały inte- 

res”.
KRZYŻ: „Babie lato”.
KÓRNIK: „Rzeka płynie dla za­

kochanych” i „W drodze na Kasjo 
peję”.

LESZNO: „Kobieta z lancetem”.
MIĘDZYCHÓD: „Ojciec chrzest­

ny”.
NOWY TOMYŚL: „Ziemia obie­

cana”.
OBORNIKI: „McMasters”.
OSTRÓW Roma: „Osobliwa mi­

łość”; Słońce: „Och, jaki pan sza­
lony”.

OSTRZESZÓW: nieczynne.
PIŁA Iskra: „Strach na wróble”; 

Koral:, „No i co doktorku”; So­
kół: „Grzeszna natura”.

PLESZEW: „Kronika gorącego 
lata”.

ROGOŹNO: „Ned Kelly”.
RAWICZ: „Szpital”.
RYCHTAL: „Wdowa Couderc”.
SŁUPCA: „Potop” cz. II.
ŚREM Słonko: nieczynne; Klubo 

we: ..Pociąg pancerny”.
ŚRODA: „Dziewczyna szuka

szczęścia”.
SZAMOTUŁY: ,.Porwanie”.
"TRZCIANKA: ..Barwy ziemi”.
TUREK: „Kasztany miłości”.
WĄGROWIEC: „Kto śpiewa nie 

grzeszy”.
WOLSZTYN: „2991 odyseja kos­

miczna”.
WRZEŚNIA: „Dowódca łodzi 

podwodnej”.
W POZNANIU

FOTOPT ASTIKON — g. 13—18 
..Monte Cassino”.
CYRK

TRAMP (ul. Mostowa, stare ko­
ryto Warty) godz. 19.

Ą
OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka e 
9—18.

K ŁABłO I

PROGRAM I: 7.20 Takty i minu­
ty; 7.35 Dzień dobry, kierowco; 
7.46 Takty i minuty; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Stefan Rachoń zaprasza; 
9.05 Dla kl. I i u (wych. muzycz­
ne) „Żabia kapela”; 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9.45 Country- 
beat znad Wełtawy; 10.08 Dedyka­
cje muzyczne dzieciom; 10.30 
„Ostatnie lato” — now.; 10.40 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 
10.45 Jazz; 11 Mozaika polskich me 
lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.30 Gdańsk na muzycznej 
antenie; 12.25 Gdańsk na muzycz­
nej antenie; 12.40 Konc. życzeń; 
13 Lubelscy muzykanci; 13.30 Z an 
tologii polskiego jazzu; 14 Czecho­
słowackie zespoły ludowe; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Dyskoteka 
młodych; 15.05 Listy z Polski; 15.35 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 16.10 Propozycje do Listy Prze 
bojów; 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Me!, znad Newy: 17 Radio 
kurier; 17.20 Wzajemnie bez zobo­
wiązań: 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Gwiazdy 
polskich estrad; 19.45 Z księgar­
skich witryn; 20 Naukowcy — rol­
nikom; 20.15 Fonoserwis; 21 Spory 
o wartości — pożytki prognozowa­
nia; 21.15 Jazz; 21.25 Konc. chopi­
nowski; 22.15 Wiersze śpiewane; 
22.30 Moto-sprawy; 22.45 Słynne 
przeboje gra Orkiestra Paula Mau- 
riata; 23.05 Korespondencja z za 
granicy; 23.10 Śpiewają laureaci 
ankiety „Złotego Słowika”; 23.29 
Panorama stylów jazzowych.

WIADOMOŚCI: 1, 2, 3. 4. 5, 6, 
8, 9. 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Mała Ork. Dę 
ta pod dyr. H. Beimcika; 8.35 My 
75; 8.45 Muz. spod strzechy — kra­
kowskie; 9 Utwory Mozarta i na 
temat Mozarta; 9.40 Zerwane dru­
ty — 30-lecie wyzwolenia obozu w 
Mauthausen; 10 Pisarz i książka — 
audycja o twórczości J. Parandow 
skiego; 10.30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 11 Dla 
szkół średnich „Chemia dla „Czte- 
ręch kółek”; 11.25 Jazz; 11.40 Le­
karz przypomina „Piwo i wino — 
też alkohol”; 11.50 Od Tatr do Bał 
tyku — melodie łęczyckie; 12.05 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 12.15 Wielkop. melodie ludowe 
w wyk. zespołów „Mazowsze” i 
„Wielkopolska”; 12.50 „Agro- 
chem”; 13 Dla kl. I i II (jęz. pol-
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Puchar „Głosu" dla filmu „Droga"

Rawicki przegląd 
twórczości amatorskiej

W najbliższą sobotę, po raz dziewiąty zjadą do Rawicza 
młodzi twórcy, zrzeszeni w amatorskich klubach filmowych 
Wielkopolski.
Tradycyjny przegląd ich do 

robku — organizowany współ 
nie z redakcją „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” przez 
WRZZ w Poznaniu, Radę Wo­
jewódzką FSZMP, wydziały 
kultury i sztuki urzędów: wo­
jewódzkiego i miasta Pozna­
nia, Pałac Kultury oraz Powia 
'.owy Dom Kultury w Rawi­
czu — będzie konfrontacją 
obrazującą najwartościowsze 
rozwiązania formalne i arty­
styczne amatorskiego ruchu fil 
mowego, oceną poziomu pracy 
klubów filmowych naszego wo 
jewództwa.

Komisja techniczna przeglą 
du „Rawicz 75” dopuściła do 
oceny jury 26 filmów zreali­
zowanych przez kluby z Pozna 
nia, Konina, Kalisza i Rawicza. 
Z pewnym żalem, a zarazem 
niepokojem odnotować trzeba 
?akt, iż zespoły z Kościana, 
Turka, Wągrowca, Kola i Gnie 
ona nie zademonstrowały 
swych prac, choć w poprze­
dnich przeglądach były licznie 
i silnie reprezentowane.

Kilkanaście godzin trwało 
posiedzenie jury pod przewód

W trzcianeckiej 
„Przyszłości*1 

Spółdzielnia Inwalidów „Przysz­
łość" w Trzciance produkuje wy­
roby z laminatów i tworzyw 
sztucznych. Jest poważnym koope 
rantem takich zakładów, jak: 
warszawskiego „Kasprzaka”, byd 
goskiej „Eitry’‘, poznańskiego 
„Romefu”, a także „Polleny" i 
„Polfy”. Zarząd spółdzielni przy­
wiązuje dużą wagę do zapewnie­
nia inwalidom odpowiednich 
warunków rehabilitacji. Obecnie 
powstaje specjalny bud/nek, w 
którym znajdzie się 5 lekarskich 
gabinetów specjalistycznych, ga­
binet usprawniania ruchów i la­
boratorium. Dba się też o możli­
wie największe zmechanizowanie 
i zautomatyzowanie pracy w ha­

lach. (bop)

I nagrodę — bon 250 zł — Zbig- 
gniew Ciupiński, 61—376 Poznań, 
Cs. Manifestu Lipcowego 47/5; II 
nagrodę — bon 150 zł — Stanisła­
wa Smoczyńska, 62—300 Września, 
Słowackiego 5/13; III nagrodę — 
bom 150 zł — Dionizy Maciejewski, 
61—225 Poznań, Os. Jagielloń­
skie 6/34. A

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowali: Adam Piosik, 62—031 Lu­
boń k/Poznania, Mazurka 26; Bar­
bara Krze wieka, 64—940 Wieleń 
Północ, PGR Międzylesie; Ewa 
Kałka, 62—020 Swarzędz, Poznań­
ska 33/11; Jadwiga Jankowska, 
60—838 Poznań, Dąbrowskiego 3/13; 
Ignacy Markiewicz, 60—527 Po­
znań, Staszica 10/18; Zbigniew Dra 
.pikowski, 60—303 Poznań, Olszyn- 
ka 1/30; Marek Kubeczka, 63—840 
Krobia, Pudliszki, Fabryczna 27/7; 
Ludwika Podejma, 62—010 Pobie­
dziska, Pomarzanowice; Wanda 
Budzińska 60—451 Poznań, Dąbrów 
skiego 533/1; Maria Madalińska, 
63—100 Śrem, Kościuszki 5; Zofia 
Jagielska, 60—589 Poznań, Nowi­
na 18; Romualda Koperska, 61—335 
Poznań, Soleeha 5; Edmund Chwiał 
kowski, 60—211 Poznań, Rutkow­
skiego 39b m. 5; Ewa Augusiak, 
61—507 Poznań, Dzierżyńskiego 
152/60; Wojciech Janiszewski, 
63—800 Gostyń, Kościelna 2; Stanis­
ław Piotrowski. 60—135 Poznań, Ra 
szyńska 7/9; Irena Nowakowska, 
60—704 Poznań, Gąsiorowskich 5A;

Strumpf-Wojtkiewicz „Ballada o 
żołnierskim kubku”; 13.25 — TTR 
— Matematyka, 1. 38 — Odczyty­
wanie wartości funkcji trygono­
metrycznych z tablic; 14 — Pro­
gram dla harcerzy: 14.40 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — Elementy fi­
zyki ciała stałego — cz. I i II; 
15.50 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe matematyki — Odejmo­
wanie liczb i jego związek z doda­
waniem — cz. I; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Latający Holender; 17.15 — 
Reklama: 17.25 Losowanie Małego 
Totka; 17.35 — Polizon (kolor); 
18.05 — Teleskop; 18.25 — „Droga 
wiodła do Dukli’’ film dok. (ko­
lor); 19.05 — Wietnam — Koniec 
enopei; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — „Płomienie” 
— cz. II — film prod. TV CSRS 
(od 15 1. — kolor): 21.45 — ..Epi­
zod” — film dok. (kolor); 22.05 — 
Dziennik (kolor); 22.20 — Wiadom. 
snort. (kolor); 22.50 — Sylwetki X 
Muzy — Beata Tyszkiewicz.

PROGRAM II: 16,55 — Język
francuski. 1. 41 — cz. I — kurs II 
stopnia; 17.25 — „Gajdy, dudy i 
skrzypki** — program TV CSRS: 
17.58 — Nie tylko budowa — re­
portaż z początków budowy zakła­
dów włókienniczych w Zawiercia 
(kolor); 18.20 — „Stawka większa 
niż życie” — ode. VI — pt. „Że­
lazny krzyż” film ser. prod. TVP; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Informator turystycz­
ny; 20.50 — Tydzień w rodzinie — 
program publicystyczny; 21.20 — 
24 godziny (kolor); 21.36 — Jeżyk 
angielski, 1. 27 — kurs podst., 22 — 
„Trzy dni do przeżvcia” — film 
fab. prod. franc.; 23.25 — NURT — 
Nauczanie początkowe matematy­
ki.

Fot. — „Głos”

ski) „Kolorowe listy”; 13.25 A. Cha 
czaturian: „Toccata na fortepian”;
13.35 „Umrzeć, żyć dalej” — fragnu 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklory 
styczny — Czechosłowacja; 14 O 
zdrowiu dla zdrowia; 14.15 Rep. li­
teracki pt. „Próba generalna”;
14.35 Wspomnienie o K. Jurdziń- 
sktm; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Sonata D-dur nr 1 
na flet i basso contanuo; 16 „Książ 
ki o języku” — w trosce o słowo 
i treść; 17.25 „Spotkanie z litera 
turą; 17.50 Radiocxpress; 17.55 Po­
znańscy soliści — Andrzej Tatar­
ski gra S. Prokofiewa „Sarkazmy” 
op. 97; 18.10 Muzyka po pracy; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa; 19 Utwo 
ry Guillaume’a de Machaut w wyk. 
zesp. Studio Muzyki Dąwnej; 19.15 
Język francuski; 19.30 Teatr PR 
„Bat’’ — słuchowisko; 20.30 Muz. 
popularna; 21 Polska muzyka 
współczesna;. 21.55 Rozmowy i re­
fleksje pedagogiczne; 22.05 Stołecz 
ne aktualności muzyczne; 22.30 
U1RT „Sen” — aud. prof. J. Mille 
ta; 22.40 Tysiąc znaczeń w jednym 
wierszu — rozmowa; 23 Impresje 
jazzowe: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 A. Dworzak: Sonatina 
G-dur op. 10 na skrzypce i forte­
pian.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — 23 ode. 
pow.; 9.10 W roli głównej Drupi; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 A. Grumiaux 
gra koncerty skrzypcowe Vivaldie 
go; 10 Londyńska sesja Chucka 
i:erry’ego; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Cytat z Beethovena; 10.50 
„Lato zielonej gwiazdy’’ — pow.; 
11 Przypominamy Zespół Juicy Lu 
cy; 11.20 Życie rodzinne — maga­
zyn; 11.50 Cytat z Mozarta; 12.25 
Źa kierownicą; 13 Dzień jak co 

nictwem Józefa Milki — prze 
wodniczącego Federacji Ama­
torskich Klubów Filmowych 
w Polsce.

Jurorzy nie mieli łatwego 
zadania. Młodzi twórcy poru­
szyli w swych filmach bardzo 
szeroki krąg aktualnych spo­
łecznie problemów, zademon­
strowali szereg nowych i cie­
kawych rozwiązań formalnych, 
a poziom większości nadesła­
nych filmów jest bardzo wy­
równany. Godnym podkreśle­
nia jest również to, że poziom 
prezentowanych filmów z każ­
dym rokiem podnosi się.

Zgodnie z sugestią samych 
filmowców oraz organizato­
rów przeglądu — w tym roku 
postanowiono oceniać nadesła 
ne prace w dwóch kategoriach: 
kroniki oraz filmów „fabular­
nych”. W pierwszej z tych 
grup zwyciężył zestaw kali­
skich kronik filmowych, zreali 
zowanych przez Andrzeja Gał 
kina i Wojciecha Krenza. Dru 
gą nagrodę przyznano „Smo- 
lorzom” — obrazowi dokumen 
tującemu zanikające obyczaje 
rawickiej wsi, przygotowa­
nemu przez Zenona Ratajcza-
ka i Edwarda Balcerka z Ra- 
wickiego Klubu Filmowego 
„Radok”. Trzecie miejsce za­
jęła barwna kronika „Dożyn­
ki Konin — 74” — film An­
toniego Bieńkowskiego z ko­
nińskiej „Muzy”.

W wyrównanej stawce fil­
mów fabularyzowanych jury 
najwyżej oceniło pracę Janu­
sza Piwowańskiego i Andrzeja 
Gałeckiego z AWA „Poznań” 
— film — „Jestem człowie­
kiem”, subtelny obraz o prze­
jawach ludzkiej obojętności. 
Nienowy temat podjęli młodzi 
twórcy w oryginalny i prze­
konywający, by nie rzec przej 
mujący, sposób.

Dwie równorzędne nagrody 
zdobyły filmy: .Potrzask” — 
Andrzeja Gałkina z klubu „Kon’ 
trasty” w Kaliszu oraz „Dro­
ga” Czesława Sędłaka z „Ra- 

fdoku”. Ten ostatni film uzy­

dzień — magazyn; 15.10 Archiwalia 
Polskich Nagrań; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Przedstawia 
my kwartet Joe Farrella; 16.15 Pio 
senki z listów; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Akropol” — powieść; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz miesią­
ca — S. Zieliński; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Aktualności muzyczne z Pa­
ryża; 19 „Noce i dnie” — pow.;
19.35 Muz. poczta UKF; 20 „Noc w 
Sezamie” — gawęda; 20.10 Wielki 
pianista — S. Rachmaninow; 20.52 
„Psyche’’ — słuch.; 21.22 Z kompo 
zytorskiej teki Boba Crews; 21.45 
„Taniec Liii” — gra Mahavishnu 
Orchestra; 21.50 „Manon Lescaut” 
— opera tygodnia; 22.08 Śpiewa 
Helena Vondrackova; 22.15 Trzy 
kwadrahse jazzu — problemy; 23 
„Córka rzeżnika” — nowe wiersze 
J. Harasymowicza; 23.05 Choraler- 
nę-gospel ze Szweęji; 23.35 Tomasz 
Szukalski w stylu sweet; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Halina Frącko­
wiak.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8. 10.30, 
'12.05, 15, 17, 19.30, 22.

( TELEWIZJA ^
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski, 1. 38 — Juliusz Słowac­
ki — Liryki; 7 — TRR — Chemia, 
1. 40 — Przemiany związków che­
micznych obornika i innych nawo 
zów organicznych w glebie; 7.30 
— „Płomienie” — cz. II — film 
fab. prod. CSRS (kolor); 9 — Dla 
s?:kół — Fizyka, kl. VI — Wędrów­
ki ciepła; 10 — Dla szkół Fizyka, 
kl. VII — Drgania i fale; 11.05 — 
Dla szkół — Historia, kl. VII — O 
jaką wolność; 12 — Dla szkół — 
Chemia, kl. VIII — Cement; 12.45 
— TTR — Język polski, 1. 25 —*8, 

skał ponadto puchar „Głosu 
Wielkopolskiego”, przyznawa­
ny za wybitne walory publicy 
styczne. Nagrodę trzecią przy 
znano filmowi Gabora Gaala 
z Rawicza za pracę pt. „Bli­
żej ziemi”, podkreślając jej wy 
bitne walory estetyczne.

Trzy równorzędne wyróżnię 
nia przypadły filmom „Tutu- 
lek” — Antoniego Sieńkow- 
skiego z „Muzy” Konin, podej 
mującemu ważki aktualnie pro 
blem wychowania dzieci, iro­
nicznie, a zarazem ciepło opo­
wiadającemu o kłopotach typo 
wej rodziny; „Zaniedbanemu 
startowi” — Wojciecha Krenza 
z kaliskich „Kontrastów” ory­
ginalnie traktującemu sprawę 
alkoholizmu, oraz żartowi fil­
mowemu „Pierwiastek z xyz” 
Krzysztofa Szysżki z Pozna­
nia.

Równolegle z filmami doko 
nano oceny plakatów filmo­
wych. Trzy pierwsze miejsca 
zajęły w kolejności prace pla­
styczne: Krzysztofa Malesa z 
Kalisza — plakat do filmu „Re 
generacja”, Antoniego Sucha- 
neckiego z Rawicza — film 
„Droga” oraz Krzysztofa Szy­
szki z Poznania plakat do fil­
mu „Krzyk”. (ask)

Lisia nagród w konkursie
„Tytuły, autorzy, bohaterowie"
W konkursie, ogłoszonym na na­

szych łamach w czasie kwietnio­
wych Dni Kultury Radzieckiej w 
Polsce, zorganizowanym przez 
„Dom Książki” i „Głos Wielko­
polski”, nagrody w postaci bonów 
książkowych zdobyli:

Nasza nowa akcja: 
RACJONALIZATOR ZA LADĄ j

Fachowcy czekają na pytania
Artykułem pod tym tytułem 

zasygnalizowaliśmy 25 kwiet­
nia niektóre problemy postę­
pu technicznego oraz ruchu 
racjonalizatorskiego i wyna­
lazczego w handlu. Pisaliśmy, 
że powstaje tu i rozpowszech-
nia się znacznie 
mniej pomysłów 

racjonalizator­
skich i wynalaz­
czych niż w in­
nych dziedzi­
nach. Dodajmy, 
iż wśród 180 

przedsiębiorstw 
będących człon­
kami Wielkopol­
skiego Klubu 
Techniki i Racjo­
nalizacji, zaled­
wie dwa, to or­
ganizacje han-
diowe: WSS „Społem" oraz 
MHD Artykułami Użytku Kul­
turalnego.

Chcąc zwrócić uwagę han­
dlowców na możliwości
usprawnienia ich pracy włas­
nymi siłami „GŁOS WIELKO­
POLSKI", inicjuje nową akcję 
w ramach kampanii „HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI”. 
Pragniemy na początek po­
móc — obecnym i przyszłym 
— racjonalizatorom w handlu 
źródłową informacją, we wszy 
stkich sprawach, które icji 
interesują. Odpowiedzi z wszel

Andrzej Majeranowśki, 66—400 Go­
rzów Wlkp. Matejki 6/4; Marian 
Matysiak; 63—400 Ostrów Wlkp. 
Wysocko Wielkie, Łąkowa 1; Ire­
na Grabiak, 61—828 Poznań, Wal­
ki Młodych 19a/ll; Anna Mak, 
60—831 Poznań, Zacisze 1/6 ;Marian 
Pietrzak, 62—020 Swarzędz, 22 Lip­
ca 4/3; Maja Mukułowska, 60—359 
Poznań, Zbąszyńska 3; Aldona 
Bartkowiak, 64—340 Grodzisk Wlkp. 
§w Anny 2/1; Barbara Zatorska, 
62—040 Puszczykowo, Willa „Ru­
sałka” m. 17.

Nagrody zostaną wysłane pocztą.

zewsząd / 
o wszystkim

NOWE BLOKI

CZARNKÓW. Na osiedlu spół­
dzielczym w tym mieście przybył 
kolejny zakładowy blok mieszkał 
ny dla 45 rodzin pracowników Fa 
bryki Sorzętu Okrętowego „Me- 
blomor”. Klucze do nowych miesz 
kań otrzymały one w tych dniach. 
Podobny — tyle, że miejski — blok 
wznoszony jest przy ul. Sikorskie­
go i oddany będzie do użytku na 
początku przyszłego roku, (bop)

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

SZAMOTUŁY. Odbyło się tu 
spotkanie członków i działaczy 
istniejących jeszcze w tym po­
wiecie lub już rozwiązanych 
artystycznych zespołów regional­
nych okresu powojennego. Jego 
uczestnicy wspominali tradycje, 
rozwój i największe osiągnięcia 
szamotulskiego ruchu artystyczne­
go oraz dyskutowali o możliwoś­
ciach ożywienia działalności re­
gionalnych zespołów, głównie po­
przez zainteresowanie nią mło­
dzieży. Istotne jest zwłaszcza 
uchronienie od zapomnienia fol­
kloru tej ziemi, (bop)
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ROGOŹNO. W tym samym 
Urzędzie Stanu Cywilnego, gdzie 
zawierali związek małżeński, Teo­
fila i Sylwester Ewertowscy 
obchodzili 2 bm. półwiecze poży­
cia. Otrzymali z tęi okazji me­
dale „Za długoletnie pożycie mał 
żeńskie”, od przedstawicieli 
władz pow. obornickiego, zaś od 
bliskich j znajomych sporo kwia­
tów i upominki. Wychowali ra­
zem 3 synów i 2 osierocone córki 
brata pani Teofili; doczekali się 
też 8 wnucząt. Jubilat 42 lata 
przepracował w kolejnictwie, bę­
dąc również działaczem społecz­
nym i poetycznym. Wszystkiego 
najlepszego! (bop) 

kich dziedzin dotyczących ru­
chu racjonalizatorskiego i wy 
nalazczego podjęli się udzie­
lić specjaliści z Wielkopol­
skiego Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji.

Wspólnie z zarządem klu­
bu ustaliliśmy, iż 
we wtorek 13 ma 
ja br. fachowcy 
ci wraz z nami 
oczekiwać będą 
przy telefonach, 
by odpowiedzieć 
na pytania i po­
móc w rozwiąza­
niu proble­
mów racjonaliza- 
torom-handlow­

com z Poznania 
i województwa.

Tak więc 13 
maja w godzi-

nach od 17 do 20 oczekują 
na pytania handlowców spe­
cjaliści WKTiR, prawnicy, eko­
nomiści, inżynierowie i rzecz­
nicy patentowi.

Oto numery telefonów: 
33-34-41, 33-32-89, 33-25-47.

Mieszkańcy niektórych miast 
województwa mogą uzyskiwać 
z Poznaniem połączenie auto­
matyczne po wykręceniu nu­
merów kierunkowych: Środa 8, 
Ostrów 81, Kalisz 7 i Gniez­
no 6. (map)

HCP i Konin

Pożyteczna wymiana 
doświadczeń 
kulturalnych

W ubiegłym tygodniu, w ra 
mach Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy, poznańskie 
Zakłady Przemysłu Metalowe 
go H. Cegielski zainaugurowa 
ły ogólnopolskie Dni Kultury 
Wielkich Ośrodków Przemysło 
wych, zapraszając do swojego 
zakładowego domu kultury— 
Konin. Miasto to podczas trzy 
dmiówych spotkań zaprezento 
wałp pokaźną część swojego 
dorobku artystycznego, które­
go „mózgiem” jest Dom Kultu 
ry Zagłębia Konińskiego.

Konińscy goście pozostawili 
wśród pracowników zaprzyjaź 
nionego poznańskiego zakła­
du przemysłowego bardzo 
miłe wspomnienia (o wspól­
nych imprezach informowa­
liśmy), rzecz jednak w tvm 
aby kontakt ten nie miał 
charakteru jednorazowego, 
przelotnego spotkania placó­
wek, eksponujących znacznym 
przecież notencjałem kultural 
nym.

Co o tvm sadzą kierownicy 
obu domów kultury?

Jadwiga Zdulska, zastępca 
kierownika konińskiej placów 
ki kulturalnej: — Jest to nasz 
pierwszy kontakt o takim cha 
rakterze z innym domem kul 
tury. I chyba dobrze się sta­
ło. iż na naszej drodtze „stanął” 
właśnie Zakładowy Dom Kul 
tury HCP. Mimo że na razie 
nie zaplanowaliśmy jeszcze pla 
nu współpracy z ośrodkiem 
poznańskim, już przed rozpo 
częciem imprez wiedzieliśmy, 
że nie skończy się na iednora 
zowej i jednostronnej prezen 
tacji. Wielu spośród uczestni 
ków naszych imprez nawiąza 
ło już prywatne kontakty z 
„cegielszczakami”. Liczymy, że 
będą one podtrzymywane na 
dal. Spotkanie redakcji zakła 
dowych gazet „Nasza Trybu­
na” i „Wielkopolskie Zagłębie” 
pozwoliło na przedyskutowanie 
wielu wspólnych zagadnień i 
problemów.

Kierownik Zakładowego Do 
mu Kultury HCP — Ryszard 
Szlafczyński: — Jesteśmy jed 
nym z zakładów realizujących 
akcję pod nazwą „Sojusz świa 
ta pracy z kulturą i sztuką”. 
Konin pokazał nam dobrą ro 
botę kulturalną i wiele cieką 
wych pomysłów. Chcemy się 
zrewanżować temu miastu i 
„wpadniemy” tam jesienią z 
naszym kulturalnym dorob­
kiem. Pragniemy, by nawiąza 
ne kontakty okazały się rzeczy 
wiście trwałe i konkretne, (tg)
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